
POGODA
Dziś będzie pochmurno. okresami mżący 

deszcz; temperatura około 43 stopni, w 
nocy oziębienie się do 25 stopni, marznący 
deszcz i prószący śnieć. Wiatry północno- 
wschodnie.

We wtorek będzie pochmurno, dość zim­
no, prószący śnieć; najwyższa temperatura 
około 30 stopni.

Możliwość opadów dziś 70 procent, w 
nocy 40 procent, we wtorek 30 procent.

Wschód: — 7:17; Zachód: — 4:87.

KALENDARZYK
Dziś — poniedziałek, dnia 27 grudnia — 

Jana Ewangelisty, Radomyśla.

Jutro — wiórek, dnia 28 crudnia _
S.Ś. Młodzianków', Teofila.

Pojutrze — środa, dnia 29 crudnia __
Tomasza.POLISH DAILY ZGODA
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MASOWE NALOTY NA PÓŁNOCNY WIETNAM
701 Osób 

Zginęło 
Podczas Świat

Świetny Rozwój Gospodarki w 1972

Z Dnia
— NIEBEZPIECZNE

_ ZŁUDZENIA
❖ * ❖

Pr en. Nixon w rozmowie z 
wydawcą “New York Times 
C. L. Sulzbergerem wyraził 
nadzieję, że istnieją “realne 
widoki” iż Stany Zjednoczone 
już nigdy nie znajdą się w 
wojnie. Jest to niczym nie 
uzasadniony optymizm, opar­
ty na złudzeniach a nie na hi­
storycznej rzeczywistości.

♦ ♦ 4
Bliżej prawdy jest gen. J. F. 

€. Fuller, który w swojej 
“Military History of the West­
ern World” pisze; “nt o ż n a 
kwestionować, czy wojna jest 
potrzebnym czynnikiem w 
rozwoju ludzkości, ale nie ule­
ga wątpliwości, że od naj­
wcześniejszych znanych dzie­
jów człowieka do najnow­
szych czasów, wojna była je­
go głównym zajęciem. W dzie­
jach ludzkości nigdy nie było 
dłuższego okresu bez wojen a 
rzadko jedno lub dwa pokole­
nia nie były świadkami wiel­
kiej wojny.”

Marzenia o wiecznym poko­
ju nie są nowością. Zyskują 
na natężeniu po każdej wiel­
kiej wojnie. Po pierwszej woj­
nie światowej doprowadziły 
do utworzenia Ligi Narodów, 
po drugiej wojnie światowej 
zrodziły Narody Zjednoczone, 
które miały uniknąć błędów 
Ligi i zapewnić światu trwały 
pokój. Były to znowu złudze­
nia. Od powstania N.Z. mieli­
śmy już kilka wojen w róż­
nych częściach świata. W 
dwóch wzięły udział Stany j 
Zjednoczone. Okazuje się, że 
N.Z. są nawet mniej zdolne do 
spełniania roli stróża pokoju 
niż nieboszczka Liga Naro­
dów.

♦ ♦ ♦
Branie własnych pobożnych 

życzeń za rzeczywistość jest 
zawsze złym doradcą. Narody 
żyjące złudzeniami pokojowy­
mi zwykle zaniedbują przygo­
towania obronne a ich słabość 
jest zachętą dla zaborczych 
sąsiadów do wszczęcia wojny. I 
Dziś historycy są zgodni, że ‘ 
słabość i naiwna wiara w Ligę 
Narodów Francji i Anglii, 
oraz nieobecność Stanów Zje­
dnoczonych w polityce świa­
towej, były głównymi przy­
czynkami rozpętania przez Hit­
lera i Stalina drugiej wojny 
światowej.

Marzenia o wiecznym poko­
ju pisarza lub filozofa mogą! 
być interesującą lekturą, ale 
gdy oddaje się im szef rządu 
i naczelny wódz muszą budzić 
niepokój. Odwrót z Wietnamu 
bez oglądania się na konse­
kwencje, rokowania SALT, 
obcinanie budżetu wojskowe­
go i odrzucanie planów rozbu­
dowy i modernizacji lotnictwa 
oraz marynarki wojennej są 
jedne stron nymi próbami 
urzeczywistniania Utopii.

♦ * ♦
Gdy Prezydent i Kongres 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Premier Trudeau 
Ojcem

Ottawa. Kanada (UPI). — 
Młodziutka żona premiera 
Kanady, Pierre Elliott Tru­
deau, praed kilku dniami po­
wała zdrowego synka, wagi 6 
funtów i 9 uncji.

Po raz pierwszy od 102 lat 
w historii Kanady, pełniący 
obowiązki premiera został oj­
cem. Trudeau, kawaler przez 
długie lata, przed rokiem po­
ślubił młodziutką Kanadyjkę, 
z którą doczekał się pierwsze-! 
jo dziecka. i

Zapowiadają 
Doradcy 
Prezydenta 
Dalsza
Inflacja 
Wstrzymana
Sajgon, Wietnam Południo­

wy, (UPI) — Amerykańskie 
lotnictwo rozpoczęło wczoraj 
serię masowych nalotów na 
tereny .Północnego Wietnamu. 
Akcja trwa nadal. W niedzie­
lę 250 maszyn wystartowało 
do lotów na cele na terenie 
nieprzyjaciela. Celem bom­
bardowania jest zniszczenie 
wielkich ośrodków zaopatrze­
nia oraz punktów obrony 
przeciwlotniczej, wypos a ż o - 
nych w sowieckiej produkcji 
rakiety oraz również w sowie­
ckiej produkcji myśliwce Mi­
gi. Jak podaje komunikat, ak­
cja jest prowadzona z osobis­
tą aprobatą prezydenta Nixo­
ns.

Komunistyczny komunikat 
radiowy podaje, że 5 amery­
kańskich samolotów Phantom 
zostało zestrzelonych a piloci 
albo zabici albo wzięci do nie­
woli. Kwatera US wstrzymu-

Przynętą Dla Eksportu U.S.Zdewaluowany Dolar
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PB

je się od komentarzy na te­
mat komunikatu Hanoi, — 
twierdząc, że bliższe informa- i 
cje mogą zaszkodzić albo dal­
szej akcji wojskowej albo pró­
bom uratowania zestrzelonych 
pilotów.

żadna ze stron nie podaje [ 
bliższych rejonów bombardo­
wania. Z wymienionych je-

157 Osób 
Spłonęło 
w Hotelu

(ciąg dalszy na str. 8-ej)

Samolot 
Kanadyjski 
Porwany

Toronto, Kanada (UPI). — 
Samolot kanadyjski wiozący 
89 pasażerów, został porwany 
w niedzielę wieczór przez 
uzbrojonego w granat męż­
czyznę. Samolot zatrzymał się 
w Toronto, gdzie porywacz 
zezwolił pasażerom wysiąść, a 
następnie samolot został skie­
rowany na Kubę, gdzie po 3 
godzinach na lotnisku w 
Hawanie, został zwolniony i 
powrócił do Toronto. Pory­
wacz pozostał w Hawanie.

Na kilka godzin przed po­
rwaniem tego samolotu, sa­
molot amerykański linii 
“American” wiozący 75 osób, 
wyruszył z Toronto, zatrzy­
mując się w Chicago w dro­
dze do San Francisco. Po wy­
ruszeniu z Chicago w samo­
locie znajdowało się 97 pasa­
żerów. Gdy samolot znajdo­
wał się nad stanem Wyoming, 
młody mężczyzna uzbrojony 
w nóż i plastyczny pistolet, 
starał się zmusić załogę do 
skierowania samolotu na Ku­
bę. Pilot wylądował w Salt 
Lake City. Utah, gdzie nie­
doszłego porywacza obezwła­
dnili dwaj pasażerowie i dwaj i 
członkowie załogi.

Maurice Chevalier 
Czuje Się Lepiej

Paryż (UPI). — Komunikat 
ze szpitala podaje, że świato­
wej sławy francuski piosen­
karz Maurice Chevalier czu­
je się'lepiej i sztuczna nerka 
została już odłączona.

Arabska 
Szczytówka

Kair (UPI).—18 ministrów 
spraw zagrancznych Ligi A- 
rabskiej obraduje dziś nad 
sprawą zwołania arabskiej 
szczytówki, — w początkach 
miesiąca stycznia.

Posiedzenie przyw ó d c ó w 
państw arabskich miałoby 
podjąć zasadnicze decyzje w 
sprawie konfliktu z Izraelem.

Seoul, Korea Południowa. 
(UPI) — 157 osób zginęło w 
czasie pożaru nowoczesnego, 
22-piętrowego hotelu. Pożar 
wybuchł na skutek eksplozji 
gazu. 38 osób zginęło skacząc 
z okien. Jeden mężczyzna za­
bił się spadając z helikoptera, 
który usiłował ratować płoną­
cych. Reszta spłonęła żywcem.

Jak twierdzą eksperci wy­
soka ilość strat jest spowodo­
wana faktem, że lampy przy 
napisach “Exit” nie były za­
opatrzone w baterie. Z tych 
względów zgasły, gdy nastą­
piła awaria światła. Ludzie 
biegali nieprzytomni po ko­
rytarzach szukając wyjścia i 
nie wiedząc gdzie wschód a 
gdzie zachód.

Wśród zabitych znalazł się 
jeden Amerykanin, którego 
zidentyfikowano, jako G. S. 
Goodwin z Sacramento, Calif. 
Był to urzędnik z bazy lotni­
czej US w pobliżu Seulu.

Najgorszy dotychczas pożar 
hotelu miał miejsce w Atlan­
ta, hotelu Winecoff, gdzie zgi­
nęło, w roku 1946, aż 119 o- 
sób. W pożarze wielkiego 
sklepu w Brukseli, w roku 
1967, zginęły 322 osoby. Naj­
więcej ofiar, ze znanych w 
ś wiecie pożarów, pociągnął 
pożar w teatrze w Kantonie, 
w Chinach, w roku 1845, kie­
dy to zginęło 1,670 osób.

Podwyżka Uposażenia 
Dla Cesarza Japonii
Tokio (UPI) — Premier Ja­

ponii Sato zwrócił się do Par­
lamentu o podwyżkę o 19 pro­
cent dotychczasowego uposa­
żenia Cesarza Japonii i jego 
rodziny. Budżet cesarski opie­
wa obecnie na $578,000. Z te­
go bezpośrednio dla Cesarza i 
jego najbliższej rodziny $355,- 
000 a $223,000 dla braci i sióstr 
cesarskich oraz dalszej rodzi­
ny.

Temperatura
New York (UPI). — Naj­

wyższą temperaturę, 84 sto­
pnie, zanotowano wczoraj po 
południu w McAllen, Texas, 
— a najniższą. 20 stopni poni­
żej zera, dzisiaj nad ranem w 
'nternational Falls. Minneso- 
lii.

Najważniejsze 
Decyzje 

Prezydenta
New York (UPI) — W wy­

wiadzie udzielonym reporte­
rom tygodnika “Time,” prezy­
dent Nixon powiedział, że do 
najważniejszych p o d j ę tych 
przez niego w roku 1971 de­
cyzji. zalicza nawiązanie ko­
munikacji z reżymem komu­
nistycznych Chin, a w spra­
wach krajowych wprowadze­
nie kontroli cen i płac.

Nixon wybrany “Man of the 
Year” przez tygodnik “Time,” 
stwierdził w wywiadzie, że 
nawiązanie komunikacji z rzą­
dem Czerwonych Chin, w je­
go opinii może doprowadzić 
do zmniejszenia kryzysów tra­
piących świat a ewentualnie 
dla zapewniania pokoju na­
stępnemu pokoleniu. Podej­
mując tą decyzję — mówił 

i Nixon—zdawałem sobie spra­
wę, że wytworzy to liczne pro­
blemy dla naszych przyjaciół 
w całym świecie, ale decyzja 
ta musiała być podjęta i wła­
śnie przez nasz rząd. Żadne 
inne państwo nie mogło sku­
tecznie tego dokonać, a nawet 
Sowiety nie mogły podjąć się 
tej akcji, na skutek różnych 
okoliczności.

Nixon twierdził, że kluczem 
i do zaprowadzenia pokoju w 
całym świecie, stanowi utrzy­
manie równowagi siły wśród 
wielkich mocarstw. Groźba 
wojny wzrasta gdy jedno z 
mocarstw uzyska przewagę si­
ły nad innymi super-mocar- 
stwami. Tak długo, jak Stany 
Zjednoczone stanowić będą 
jedną z największych potęg 
świata, tak długo zdołamy 
utrzymać względny pokój w 
świecie.

Spokojne Święta
Belfast (UPI) — Po licz­

nych aktach terrorystycznych, 
l które miały miejsce przed sa­
mymi świętami. Święta Boże- 

! go Narodzenia minęły spokoj- 
' nie.

Tajemnicze Ruchy 
Sowieckiej Floty
Londyn. (D.P.) — W pobliżu 

Islandii zaobserwowano flotylle 
sowiecką, w której skład wcho­
dzi 14 okrętów, m.in. krążow­
nik z wyrzutniami rakietowy­
mi i okręty podwodne. Praw­
dopodobnie uda je sie ona dla 
wzmocnienia floty sowieckiej na 
Morzu Śródziemnym.

Wracają 
z Wietnamu

Sajgon, Wietnam Południo­
wy (UPI) — W tygodniu 
przedświątecznym 4,500 ame­
rykańskich żołnierzy wróciło 
z Wietnamu do kraju. Obecnie 
siły amerykańskie w Wietna­
mie liczą 158,300 żołnierzy i 
są niższe od nakazanej, w tym 
terminie, przez prezydenta 
Nixona liczby 159.000. Obec­
nie liczba wojsk US w Wiet­
namie znajduje się na najniż­
szym poziomie od październi­
ka roku 1965. kiedy to wyno­
siła 153.300 żołnierzy.

Zgodnie z poleceniem pre­
zydenta Nixona. na dzień 1-go 
lutego przyszłego roku ma po­
zostać w Wietnamie 139,000 
amerykańskich żołnierzy.

Specjalne 
Programy 

Zatrudnienia
Washington (UPI). — Se­

kretarz Pracy James D. Hodg­
son oświadczył, że specjalne 
programy zatrudnienia wete­
ranów z wojny w Wietnamie 
i zatrudnienia bezrobotnych w 
pracach publicznych były naj­
większymi osiągnięciami je­
go Departamentu w tym ro­
ku.

Hodgson powiedział, że po­
nad 400.000 weteranów', któ­
rzy wrócili z Wietnamu, zna­
lazło już pracę, albo weszło 
do przeszkolenia przygotowu­
jącego ich do znalezienia pra­
cy. Te specjalne programy 
zaczęł działać dopiero od 6 
miesięcy.

Sekretarz Hodgson spodzie­
wa się. że około 100.000 za­
trudnionych bezrob o t n y c h 
także wejdzie do odpowied­
nich zajęć publicznych do 
do końca tego roku.

Hodgson dodał, że jednym 
z tych specjalnych progra­
mów są objęte także grupy 
mniejszościowe oraz naukow­
cy i inżynierowie dotknięci 
bezrobociem. Depart ament 
Pracy zwiększył w tym roku 
także swe zainteresowanie i 
przyjście z pomocą sezono­
wym robotnikom rolnym. No­
we zarządzenia Departamentu 
Pracy zakazują kontraktorom 
rządowym wszelkiej dyskry­
minacji w stosunku do ko­
biet.

(UPI) — Dzisiaj do godziny 
7-ęj rano (czas chicagoski), 
liczba zabitych w wypadkach 
samochodowych podczas okre­
su świątecznego, wynosiła 594 
osób. Razem zginęło 701 osób 
w różnych wypadkach. 65 
osób straciło życie w poża­
rach, dziesięciu w wypadkach 
samolotowych, a 32 zmarło 
nagłą śmiercią.

Największą liczbę ofiar wy­
padków samochodowych za­
notowano w stanie California 
gdyż 54, w Texas zabitych, zo­
stało 43. na Florydzie 36. w 
Georgia 31, w Pennsylvanii i ■ 
Nowym Yorku po 28 osób w | 
każdym stanie. Stany Maine, 
No. Dakota, Idaho, Montana i 
District of Columbia, nie za­
notowały żadnych zgonów w 
wypadkach samochodowych.

Siedem osób zmarło od za­
czadzenia się dymem w rezy­
dencji w Arlington Heights, 
Ill. w wigilię, a trzech stra­
żaków w walce z pożarami.

Rozmowy 
Nixona 

z Brandt’em
Key Biscayne, Fla. (UPI) 

■ Freaydenl Nixoir konferu- < 
j je dzisiaj z swymi doradcami , 
dyplomatycznymi,, w przygo­
towaniu do rozmów — jakie ; 
przeprowadzi jutro i w środę ! 
z kanclerzem Zachodnich Nie­
miec. Willy Brandt. Brandt 
będzie gościem prezydenta 
na Florydzie, gdzie będą mia­
ły miejsce rozmowy.

Brandt w pięcio-godzinnej 
konferencji, zamierza omżwić 
z Nixonem najważniejsze pro­
blemy odnoszące się do spraw 
europejskich i globalnych. Ni­
xon pragnie uzyskać więcej 
informacji o wschodnio-euro­
pejskiej polityce Brandta, — 
mającej na celu zmniejszenie 
natężenia między zachodnią 
Europą a blokiem komunis­
tycznym.

Nixon przybył na Florydę 
w niedzielę, po spędzeniu 
świąt Bożego Narodzenia w 
gronie rodziny w Białym Do­
mu. Po drodze do Key Bis­
cayne, samolot Nixona za­
trzymał się w Mayport, Fla. ! 
gdzie wysiedli córka Julie i 
zięć David Eisenhower, peł­
niący służbę w marynarce 
wojennej. Nixon pozostanie 
na Florydzie do 1-go stycznia.

Nixon w ostatnich dniach j 
odbył szczytowe kon­
ferencje z prezydentem Fran­
cji, Georges Pompidou na wy­
spach Azorskich, z premierem 
brytyjskim Edward Heath na ! 
Bermudach, z premierem ka­
nadyjskim Pier-re Trudeau i 
prezydentem Brazylii Emilio 
Medici w Washingtonie. W 
następnym tygodniu Nixon 
wyjedzie do San Clemente, 
Calif., gdzie odbędzie konfe­
rencję z premierem Japonii, 
Eisaku Sato. Nowy premier 
Włoch został także zaproszo­
ny do Washingtonu, na kon­
ferencję z Nixonem.

Samolot Zaginął 
z 92 Pasażerami
Lima, Peru. (UPI) — Wła­

dze Peru twierdzą, że nie ma 
: dotychczas żadnych śladów 1 
' samolotu, który zginął pod-1 
czas przelotu nad górami An- j 
des w ub. piątek. Na pokła- ■ 
dzie samolotu znajdowało się 
92 pasażerów i członków za­
łogi. Wśród pasażerów znaj­
dowało się sześciu Ameryka­
nów. naukowcy — Harold 
Davis z Harrison. Maine. Ro- 

' ger Hedges i jego żona Mar- 
: gei*y> z Tacoma, Wash, oraz 
Dvid Erickson z Minneapolis. 
Minn, i Nathan Lyon. Ame- 

1 rykanin urodzony w Peru.

Na Rozkaz 
Prezydenta 
Nixona
Cel: Zniszczenie 
Magazynów i Obrony 
Przeciwlotniczej
Washington (UPI).—Dwóch 

członków gabinetu prezyden­
ta Nixona, sekr. Dept. Prze­
mysłu Maurice H. Stans i sek­
retarz Dept. Rolnictwa Earl 
L, Butz, oraz podsekretarz 
Dept. Pracy Laurence H. Sil- 
berman, optymistycznie zapo­
wiadają wielki “boom” w go­
spodarce państwa na rok 1972, 
wspaniały wzrost produkcji, 
rekordowe dochody dla far­
merów, zahamowanie inflacji, 
poważne zmiany w trapiących 
Stany Zjednoczone od kilku 
lat deficytach w wymianie 
handlowej z zagranicą, oraz 
zmniejszenie bezrobocia.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej, doradcy eko­
nomiczni Nixona, pełni byli 
optymizmu. Sekretarz Stans 
twierdził że polityka ekono­
miczna prezydenta przyczy­
niła się do zahamowania in­
flacji, torując drogę dla re­
kordowych osiągnięć w gos­
podarce państwa na rok 1972.” 
Stans twierdził że rok 1971 
“był bardzo dobrym z punktu 
ekonomicznego” ale “rok 1972 
będzie świetnym”.
Bezrobocie

Podsekretarz Silberman od­
mówił wyrażenia opinii od- 

(dokończenie na str. 8-ej)

Do Zaprzestania 
Masakry Wzywa 

Rząd Bengali)
Dacca (UPI) — Powstańczy 

rząd Bengalu zwrócił się z 
apelem, wzywając Bengalczy- 
ków do zaprzestania masakry 
muzułmańskiej ludności kra­
ju. Apel ten stwierdza, że ma­
sakry są odwetem za represje, 
jakie stosowali Pakistańczycy 
od marca b. roku, aż do mo­
mentu wybuchu wojny.

Jak podają korespondenci 
zagraniczni około 250,000 Pa­
kistańczyków znajduje się w 
obozach w pobliżu Dacca. Nie 
otrzymują oni żywności i nie 
można im dostarczać lekarstw. 
Dziennikarze twierdzą, że spo­
tykają wiele niepogrzebanych 
trupów, którzy padli ofiarą 
zemsty Bengalczyków.

Przyspieszone 
Wybory Do 

Sejmu w Polsce
Jedna z rezolucji uchwalo­

nych przez Kongres PZPR 
zapowiada, że “wybory” do 
sejmu będą przyspieszone, a 
zatem odbędą się przypusz­
czalnie w pierwszej połowie 
roku przyszłego.

Sejm ma uchwalić nową 
konstytucję, która, jak stwier­
dza rezolucja ‘'zagwarantuje 
kierowniczą rolę partii”, spre­
cyzuje wzajemne stosunki i 
kompetencje najwyższych 
władz państwowych, admini­
stracji terenowej i wymiaru 
sprawiedliwości oraz zapew­
ni “szersze współuczestnic­
two” społeczeństwa w rządze­
niu krajem.

Rezolucja podkreśla rów­
nież, że w codziennej pracy 
i kąrierze każdego obywatela 
“kluczowym kryterium oce­
ny” człowieka może być tyl­
ko jego “uczciwa praca” dla 
kraju, przy czym oczywiście 
partia będzie decydować o 
tym. co jest pracą “uczciwą” 
a co nią nie jest.

Rezolucja stwierdza nastę­
pnie, że istnieją w Polsce nie­
zbędne warunki, aby Kościół 
katolicki i inne ugrupowania 
religijne mogły zaspokajać re­
ligijne potrzeby ludności.

Państwo będzie nadal dą­
żyć do normalizacji stosun­
ków z Kościołem katolickim 
— głosi uchwała Kongresu.
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“POLACY BADACZE AMERYKI”

1 Youngstown, Ohio
Dnia 12-go grudnia br. od­

było się roczne posiedzenie 
Grupy 2007 ZNP im. Królo­
wej Jadwigi w Youngstown, 
Ohio.

Dokonano wyboru nowego 
Zarządu Grupy, pozostawia­
jąc przez aklamację ten sam 
Zarząd w osobach: A. Horny, 
prezeska; A. Kurnik, wicepre­
zeska; J. Stufka, sekr. fin.; 
M. Fwirst, kasjerka; F. An­
dres, opiekunka kasy.

Sekretarka protokółowa bę­
dzie wybrana później.

Na posiedzeniu obecna by­
ła komisarka Okręgu 9 ZNP 
M. Grabowska. Grupa wrę­
czyła Komisarce czek na $300 
na Szkołę Związkową. Komi­
sarka przyjmując czek, ser­
decznie podziękowała Grupie 
za dar i życzyła dalszego po­
myślnego rozwoju w pracy 
dla dobra Polonii.

Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad 100 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeRs osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
izupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Z Youngstown, Ohio
Dnia 19-go grudnia br. Kor­

pus Pomocniczy Placówki 4 
SWAP urządził tradycyjną 
wigilię polską. Zaproszeni by­
li wszyscy weterani Placówki 
i szereg gości. Obecnością 
swoją zaszczycili tą uroczy­
stość przedstawiciele różnych 
organizacji polskich. Obecni 
byli także przedstawiciele we­
teranów amerykańskich Den­
is, stanowy komendant Catho­
lic War Veterans oraz p. Baca, 
komendant Post 1222 wraz z 
prezeską Ladies Auxiliary. 
Świadczy to o zainteresowa­
niu weteranów amerykań­
skich sprawami weteranów 
polskich, co zresztą jest słusz­
ne, bo walczyliśmy o te same 
ideały, niejednokrotnie na 
tych samych polach bitew.

Uroczystość zagaiła p. S. 
Rutkowska, dotychcza sowa 
prezeska Korpusu i honorowa 
prezeska Korpusu Pań Okrę­
gu 9 SWAP, podając krótki 
zarys historii organizacji. Mi­
strzem ceremonii był kol. K. 
Ochociński, komendant Pla­
cówki. Komitet uroczystości 
pod przewód, p. Adamskiej i 
przy współpracy członkiń 
Korpusu Pań Osikiewicz, S. 
Brys, C. Bogatek, E. Wojta­
szek, Sewruk i innych, wy­
wiązał się znakomicie, poda­
jąc bardzo smaczne potrawy 
wigilijne. Przemawiał p. Den­
is, podkreślając naszą wspól­
ną walkę w Drugiej Wojnie 
Światowej, p. Chmara, prezes 
nawoływał do współpracy z 
weteranami a p. Bogatek pod­
kreśliła potrzebę naszej wspól­
nej pracy dla dobra Polonii. 
Życzenia od Zarządu Okręgu 
9 SWAP złożył adiutant O- 
kręgu p. Makarewicz. Po spo­
życiu smacznej wigilii nastą­
piło zaprzysiężenie nowoobra- 
nych Zarządów Placówki i 
Korpusu. Przyrzeczenie ode­
brał kom. hon. Placówki 4, 
kol. Adam Wolanin, który 
również udekorował kol. W. 
Brysia , Mieczami Hallerow- 
skimi.

Na apel p. Rutkowskiej, ze­
brano na sali ofiarę na Fun­
dusz Inwalidzki sumę $57.50.

Polecamy nową książkę

Tomasz J. Turley

Nowy Sukces 
St. Radwana

Przeszło dwa tysiące wi­
dzów w Lakewood Civic Au­
ditorium było świadkami 
wspaniałego popisu siły i 
zręczności Stanisława Radwa­
na, światowej sławy siłacza 
zwanego “królem żelaza.”

W niedzielę, 12-go grudnia 
Radwan wystąpił w progra­
mie z najlepszymi filmowymi 
artystami włoskimi. Nasz si­
łacz popisywał się przerwa­
niem żelaznego łańcucha w zę­
bach, złamaniem w palcach 
metalowej monety 25 centów, 
skręcaniem w spiralę metalo­
wej sztaby, leżeniem plecami 
na desce nabitej gwoździami 
z dwojgiem ludzi stojących na 
jego piersiach oraz ciągnię­
ciem w zębach liny z dwuna­
stoma ludźmi ciągnącymi linę 
rękoma w przeciwnym kie­
runku. Widzowie głównie 
Włosi oczarowani niezwykłą 
siłą i tężyzną fizyczną Polaka 
długo wiwatowali na jego 
cześć.

Dar Na Szkołę 
Związkową

Z okazji bankietu urządzo­
nego tu przez Gminę 46 ZNP 
dla uczczenia awansu p. Marii 
Grabowskiej, która została 
wybraną na urząd Komisarki 
Okręgu 9 ZNP, zadeklarowa­
no $1,000 na Szkołę Związko­
wą, oraz 21 aplikacji nowych 
członków do ZNP z Okręgu 9 
ZNP. na sumę ubezpieczenio­
wą $71.000.

Na Szkołę Związkową wpła­
cili:
Kom. M. Grabowska $100.00 
Gm. 46 ZNP w Youngs­

town 200.00
Grupa 2007 w Youngs­

town 300.00
Dochód z bankietu 300.00

Dalsze $100 — do powyższej 
deklaracji będzie wpłacone 
później. Czeki i aplikacje 
wręczono obecnemu na ban­
kiecie prezesowi ZNP A. Ma- 
zewskiemu.

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wlecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk 
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel- 
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00 
Zamówienia prosimy nadsyłać: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

Burmistrz Perk 
Uzupełnia 

Swój Gabinet
Burmistrz Ralph J. Perk 

mianował na urząd dyrektora 
użyteczności publicznych 32- 
letniego inży. Raymonda Ku- 
dukis, naturalizowanego oby­
watela litewskiego pochodze­
nia.

Kudukis pracował doryw­
czo w miejscowym biurze se­
natora W. B. Saxbe (R.-O.). 
Podczas ostatniej kampanii 
wyborczej pracował dla obec­
nego burmistrza. Nationali­
ties Service Center nadały mu 
w 1969 r. tytuł — “Outstand­
ing Citizen of the Year”.

Kudukis jest spikerem li­
tewskiego programu radiowe­
go nadawanego po angielsku 
w poniedziałki o godz. 8-ej 
wieczorem z rozgłośni WXEN- 
FM. W poprzednich admini­
stracjach urząd dyrektora u- 
żyteczności publicznych pia­
stowali Bronisław Klemento- 
wicz za Celebrizziego, a Ben 
S. Stefański II za Stokesa. 
Klementowicz awansował na 
dyrektora podczas administra­
cji burmistrza Lochera.

Fiat w
By osądzić wartość jakiej­

kolwiek inwestycji, tym bar­
dziej międzynarodowej, trze­
ba rozporządzać bardziej do­
kładnymi danymi, niż tymi, 
które skąpo komunikuje rząd 
warszawski. Ale na pierwszy 
rzut oka powierzenie kon­
strukcji samochodów w Pol­
sce firmie Fiat powinno być 
trafnym posunięciem. Sam 
Henry Ford niedawno publicz­
nie oświadczył, że ze wszyst­
kich, konstruktorów samocho­
dów w Europie najwyżej sta­
wia Fiata, i to pod każdym 
względem: sprawności tech­
nicznej, organizacyjnej i han­
dlowej, linii modeli i sumien­
ności wykonania.

Fiat jest, po Volkswagenie, 
największym producentem sa­
mochodów w Europie, firma 
ta jest prywatna (głównym 
akcjonariuszem) jest rodzina 
hr. Agnelii. Jeden z wnuków 
założyciela, syn Bourbonki, 
żonaty z księżniczką Carac- 
ciolo, jest dzisiaj “boss’em” 
tej wielkiej firmy. Politycz­
nie Fiat nie może przedsta­
wiać dla Polski jakichkolwiek 
niebezpieczeństw. Poza tym 
Fiat ma olbrzymie doświad­
czenie na arenie międzynaro­
dowej, nie tylko jako ekspor­
ter, ale także jako współ­
właściciel (na spółkę z rodzi­
ną Michelin) Citroena we 
Francji, oraz jako główny 
właściciel i kierownik firmy 
Seat w Hiszpanii Seat (w 80% 
własność Fiata) jest dzisiaj 
głównym producentem samo­
chodów w Hiszpanii; produk­
cja ta wzrosła do przeszło 
300 tysięcy wozów rocznie, na 
ogólną ilość koło 400 tysięcy 
wozów, produkowanych w ro­
ku ubiegłym w tym kraju.

Porównajmy dane o Seat, 
i skąpe informacje Warszawy

Polsce
na temat planowanej produk­
cji Fiata w Polsce. Polska 
produkcja Fiata ma, według 
tych warszawskich danych, 
wynosić, po kilku latach, 150 
tysięcy wozów osobowych 
rocznie. Jest to oczywiście du­
żo w stosunku do obecnej pro­
dukcji “Moskwiczów”, prze­
mianowanych na “Warszawy” 
która jest znikoma i noto­
rycznie nic nie warta. Ale 
ludność Polski i Hiszpanii jest 
mniej wicej jednakowa, więc 
150 tysięcy samochodów rocz­
nie na kraj 30-milionowy i ab­
solutnie niezmotoryzo w a n y, 
to jest zero, to nic. Już dzi­
siaj Fiat — Seat produkuje 
przeszło dwa razy więcej, niż 
tych nędznych 150 tysięcy 
samochodów, które reżym o- 
biecuje Polsce za ileś tam lat.

Ponadto, konkurencja jest 
zawsze potrzebna: w Hiszpa­
nii, obok Seat’a istnieją mon­
townie, filie czy fabryki Re- 
nautl, Citroena, Volkswagena, 
Forda, British Leyland etc. 
Podobnież w Polsce kilka 
montowni albo filii wielkich 
firm zachodnich by się przy­
dały, w pierwszym rzędzie 
Forda i Volkswagena: przy 
stanie polskich dróg, przy pol­
skim klimacie, przy braku 
dobrych kierowców (bo bra­
kuje im wozów, by nabrać 
doświadczenia), Polska musi 
mieć wozy niedrogie, ale moc­
ne, o mocnych karoseriach, 
o mocnych motorach. Trzeba 
też pamiętać o stacjach ben­
zynowych i częściach zapaso­
wych, a także, oczywiście, o 
stanie dróg. No, i tempo, zaw­
sze tempo. Wzory sowieckie 
są nie tylko okropne ale tak­
że ślamazarne: sowiecki ro­
botnik pracuje nie tylko źle, 
ale także strasznie powoli.

Dr L. Twaróg, Dziekan Uniw. Ohio, 
Kierownikiem Studiów PNA College

Dr Leon I. Twaróg, Dzie­
kan fakultetów Programów 
Międzynarodowych i przewo­
dniczący Wydziału Języków 
Słowiańskich i Literatury na 
stanowym uniwersytecie Ohio 
prowadzić będzie programy u- 
zupełniające do “Polskich Stu­
diów w latach 1970 i 1980”, 
w Kolegium Związkowym, 
dnia 29 stycznia. Współpra­
cować z prof. Twarogiem bę­
dzie dr Jerzy R. Krzyżanow­
ski, nadzwyczajny profesor 
nauk słowiańskich i literatury 
na Uniw. stanowym Ohio.

Dr Walter Śmietana, peł­
niący obowiązki Przewodni­
czącego Kolegium oraz prof. 
William M. Page, dziekan Ko­
legium ZNP będą kierować 
planowaniami i przygotowa­
niami programów uzupełnia­
jących, w pierwszej fazie ca­
łej serii studiów.

Ogólno-kolegiałne i dyscy­
plinarne podejście do progra­
mów uzupełniających będzie 
ustalane z przedstawicielami 
wydziałów nauk humanistycz­
nych, nauk społecznych, wy­
chowania fizycznego i admi­
nistracji oraz studentów do­
datkowo do sztabu wykładow­
ców wydziału studiów slawi­
stycznych. Programy uzupeł­
niające wykonywane będą z 
przydziałów z Funduszu Sen­
dzimira. Szcze*gółowy nacisk

ma być położony na potrzebie 
języka polskiego wobec zacho­
dzących światowych zmian 
warunków oraz na wpływ 
technologii.

Dziekan Leon I. Twaróg, 
wychowanek Kolegium Związ­
kowego uzyskał stopnie Baka­
łarza, Masters Degree i dok­
tora Filozofii na Wydziale 
Slawistycznym Uniw. Har­
vard. Wykładał na Uniw. w 
Bostonie i na stan, uniwersy­
tecie Kent. Swego czasu był 
przewodniczącym Ameryk. 
Śtow. Nauczycieli języków 
słowiańskich i wschodnio-eu­
ropejskich, oraz Stow. Ohio 
Nauczycieli języków nowocze­
snych.

Prof. Krzyżanowski urodził 
się w Lublinie, w Polsce. Po­
siada stopień Masters Degree 
z Historii Literatury Polskiej 
na Uniw. w Warszawie i do­
ktorat filozofii literatury po­
równawczej na Uniw. Mich­
igan. Wykładał na Uniw. Ca­
lifornia w Berkeley, Uniw. 
Colorado i Uniw. Kansas. Jest 
członkiem honorowym Stow. 
Phi Betta Kappa.

Jest on również autoryte­
tem odnośnie twórczości zna­
nych światowych powieścio- 
pisarzy — Ernesta Heming- 
way’a i Władysława S. Rey­
monta.

Związki Rzeszowa Ze Lwowem
Rzeszów, który aż do ostat­

niej wojny należał do woj. 
lwowskiego, utrzymuje dość 
żywe stosunki ze Lwowem, o- 
czywiście pod kontrolą komu­
nistycznych dygnitarzy i w 
duchu “zacieśnienia przyjaź­
ni” między republikami “so­
cjalistycznymi”.

W listopadzie urządzono we 
Lwowie, w księgarni “Przy­
jaźń”, nową Dekadę Książki 
Polskiej. W związku z tym 
przysłano z “Polski Ludowej” 
ćwierć tysiąca książek, nie­
które w większej ilości egzem­
plarzy. Ponownie okazało się, 
że największą popularnością 
cieszą się dzieła Sienkiewicza, 
Żeromskiego, Kraszewskiego.

W Lwowskiej Galerii Obra­
zów. gdzie najwięcej iest 
dzieł malarzy polskich, odby­
ła się wystawa młodych mala­
rzy ze Lwowa. W jednym z 
teatrów lwowskich występo­
wał zespół rzeszowskiego tea­
tru im. Wandy Siemaszkowej.

Corocznie odbywa się na 
drogach “obłasti” lwowskiej 
i woj. rzeszowskiego wyścig, 
w którym uczestniczą repre- 
zantacje kolarskie Lwowa i 
Rzeszowa.

Ukraiński klub piłkarski ze 
Stryja rozegrał mecz z “So- 
kołowianką”, reprezentującą 
miasto Sokołów, na północ od 
Rzeszowa (LWIL).

Od Kiedy Znamy Zboże?
(N) — Najbardziej znanym 

i rozpowszechnionym zbożem 
jest pszenica, której obszar 
uprawy oblicza się na 155 mi­
lionów hektarów na całym 
świecie. Badania archeologi­
czne wykazały, że na Bliskim 
Wschodzie (dzisiejszy Irak) 
uprawiano pszenicę już przed 
6 i pół tysiącami lat przed 
Nar. Chr. W Egipcie — przed 
5000 lat, w Europie zachod­
niej zaś 4000 lat temu. W 
Ameryce zaczęto uprawiać 
pszenicę dopiero w XVIII w.

Jęczmień spotykamy w naj­
dawniejszych wykopaliskach. 
Już na 5000 lat przed Nar. 
Chr. znane były w Egipcie 
dwa gatunki jęczmienia; użyt­
kowano je na mąkę chlebową, 
na kaszę oraz do wyyobu pi­
wa. W Mezopotamii (dzisiej­
sza Syria i Irak) uprawiano 
jęczmień na 3000 lat przed 
Nar. Chr. W tym samym cza­
sie znano tę roślinę w Chi­

nach i Indiach. W Europie 
jęczmień pojawił się ok. 4000 
lat temu.

Owies, podobnie jak żyto, 
stosunkowo późno awansował 
na roślinę uprawną. Jego za­
siewy na świecie wynoszą 
około 44 miliony ha, a więc 
mniej więcej tyle co żyta i 
jęczmienia. Owies nie posiada 
tak długiej historii jak po­
przednie zboża. W starożytnej 
Grecji był wprawdzie znany, 
ale jako chwast leczniczy. 
Pierwszą wzmiankę o owsie 
spotykamy dopiero w I wieku 
po Nar. Chr. (Jeden z pisarzy 
rzymskich wymienia w swo­
ich dziełach dwa typy owsa 
— na chleb i na kaszę). W 
Europie środkowej i północ­
nej znaleziono owies w wy­
kopaliskach z okresu 1500 lat 
przed Nar. Chr. Do Ameryki 
owies zawędrował w XVII, a 
do Australii—w XVIII wieku.

Z Dnia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

oddają się złudzeniom, Rosja , 
zwycięża w wyścigu zbrojeń, j 
Między wojnami nie brakło i 
ostrzeżeń przed Hitlerem i i 
Stalinem, ale proroków grozy 
nikt nie słuchał. Historia nie 
powtarza się, ale odpowie­
dzialni za losy narodów popeł­
niają te same głupstwa. Obec­
nie w powodzi złudnych na­
dziei odzywają się również 
głosy ostrzeżeń, ale także nikt 
ich nie słucha.

»:« <<
Na każdym biurku w Bia­

łym Domu i w Kongresie po­
winna znaleźć się książka H. 
Baldwina, przez blisko 40 lat 
redaktora wojskowego “New 
York Times,” p. ,t “Strategy 
for Tomorrow.” W zakończe­
niu autor ostrzega, że nie mo­
żemy sobie pozwolić na fak­
tyczną lub pozorną słabość. 
Wyścig zbrojeń jest niebez­
piecznym zjawiskiem, ale bar­
dziej niebezpieczną jest sła­
bość. . . . Przewaga nad po- 
t e n c j alnymi przeciwnikami 
nie zwiastuje katastrofy; 
przez ćwierć wieku posiadali­
śmy przewagę nuklearną i ten 
“straszak” uchronił nas od 
trzeciej wojny światowej. Mo­
że on spełnić to samo zadanie 
w następnych niebezpiecz­
nych latach. Nie spełni go je­
dnak, gdy stracimy przewagę 
i gdy będziemy ograniczali 
swe zbrojenia bez wzajemno­
ści.

«?♦ ❖
“Nasz proch (strzelniczy) 

musi być zawsze suchy. Praw­
da, że nie przyniesie to reali­
zacji Utopii na świecie. Ale 
będzie to ten sam niedoskona­
ły świat, możliwy do życia, na 
którym Stany Zjednoczone 
nie będą miały gwarancji wła­
snego bezpieczeństwa, ale roz­
sądne możliwości obrony. Je­
dna droga (utrzymania mili­
tarnej przewagi) daje nadzie­
ję, druga prowadzi do upad­
ku.”

Jak Negocjować 
z Sowietami?

Wysokiej rangi dyplomata 
amerykański wyjaśniał nie­
dawno, dlaczego pertraktacje 
i rozmowy z Sowietami są tak 
niezmiernie trudne i skom­
plikowane. Fundamentalnym 
jest tutaj fakt, że Rosjanie są 
doskonałymi technologami, a- 
le czołowi przywódcy w naj­
wyższych dyspozycyjnych o- 
środkach partii, którzy pobie­
rają na Kremlu ostateczne de­
cyzje ani nie znają, ani nie 
rozumieją mentalności i psy­
chiki świata zewnętrznego i 
nie wiedzą, jak funkcjonuje 
opinia publiczna w nie-komu- 
nistycznych krajach świata 
zachodniego.

Viva La Shirtwaist
PRINTED PATTERN

[SK'R1

SIZES
8-18

VIVA LA SHIRTWAIST—it’s 
glamorous, it’s versatile, it’s a 
wardrobe! Team any of 3 lengths 
(tunic, regular, long) with pants 
or skirt.

Printed Pattern 4796: NEW 
Misses’ Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) day length 2J/i 
yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air' Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street. Ne* 
York, N Y. 10011 Print NAME. 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.
INSTANT FASHION BOOK — 
cut, fit. sew modern way $1.00 
what-to-wear answers. $1.00

INSTANT SEWING BOOK —

MELENA MNISZEK

POWOJENNI
POWIEŚĆ

5------- (Ciąg dalszy)
War był chimeryczny, jak nerwowa kobieta. Czę­

sto najlepsze projekty, utylitarnie doniosłe dla majątków, 
które plenipotent starał się ustalić, upadały nagle, bo Wara 
uniosła raptem fantazja w innym kierunku, a pieniądze prze­
znaczone na cel poważny szły na podróże, lub na filantropję, 
najczęściej źle pojętą, o ile nie na jakiś wyskok zupełnie dzi­
waczny. War należał do typu ludzi nieobliczalnych, którzy po­
wodują się chwilowym porywem gaszącym często najlepsze 
intencje. W okolicy Hłowatyna i Derbyszcz War uchodził za 
lekkoducha. Ceniono jego dobre serce, hojność i serdeczność 
w stosunkach z ludźmi. Był uprzejmy, uczynny, miał humor 
i pogodę. Potrafił bezwiednie zjednywać sobie ludzi. Nikt nie 
wątpił, że ten miły szaławiła utrzyma jednak majątki swoje, 
nie roztrwoni fortuny magnackiej, powiększonej jeszcze 
przez ojca, który słynął za cudotwórcę w tym zakresie. Ale 
Jędrzej Zebrzydowski był oszczędny, War rozrzutny, ojciec 
pozytywista i rachunkowy pedant, War fantasta. Dbał o ma­
jątki, wprowadzał ulepszenia nie dla zdobycia większych 
pieniędzy, lecz dlatego, że lubił wspaniały moderunek i wy­
stawę swoich majątków. Jego ambicja popychała go ku jak- 
naj wyższym postulatom osiągnięcia doskonałości w swych 
dobrach, lecz nie posiadał w sobie ani odrobiny zamiłowania 
do wytrwałej i systematycznej pracy, cechującej jego ojca. 
Prócz tego Jędrzej Zebrzydowski poza Wiedniem, Warsza­
wą i Petersburgiem nigdzie nie jeździł, nie lubiąc obcych 
krajów. War zaś fruwał po całym świecie. Nie ciągnęła go 
tylko Ameryka, tam nie był. Natomiast Afrykę zwiedzał 
parokrotnie, znał południową Azję, Japonię, Indie, wszędzie 
bawił krótko, zwiedzał, polował, albo się bawił. Europę znał 
całą. Gdy go podróże znudziły wracał do kraju. Ale często 
bywało tak, że wróciwszy jednego dnia z podróży do Rzymu, 
już na drugi dzień pragnął jechać do Londynu, lub Sztok­
holmu. Nierozpakowane kufry zabierał kamerdyner na 
nowo do auta i wiózł je na kolej. Z Londynu czy Sztokholmu 
raptem przyszła Warowi ochota znaleźć się w Kairze. Jechał, 
do Kairu, potem do Warszawy, do Petersburga, do Madrytu, 
Aten, Konstantynopola, czy do Tokio. Gdy napadł go taki 
szał podróży, wówczas “Pawcio” zwykł mówić, wzruszając 
ramionami:

— Tylko czekać, kiedy jaśnie pan każę mi kupić bilet 
na księżyc, jeśli gdzie przedtem nie skręcimy karku.

Czasem znowu War, jak’ się sam wyrażał, rozsądniał, 
wtedy siedział dłużej na jednym miejscu. O ile to było za­
granicą, coś studiował, szperał w bibliotekach, zwiedzał po­
ważne instytucje naukowe; o ile zdarzyło się to na kresach, 
wówczas korzystały na tym Hłowatyn i Derbyszcze w całej 
pełni. W Hłowatynie Edward rozszerzył i upiększył park 
i palmiarnię wspaniałą. W parku dość bogaty zwierzyniec, 
w pałacu akwarium, było jego dziełem. Wtedy także pleni­
potent korzystał z obecności i usposobienia Zebrzydowskiego, 
by majątki otrzymały jaknajwięcej melioracji, fabryki re­
montów, gospodarstwo kultury. War pełen pomysłów włas­
nych zapalał się do nich i wprowadzał je w czyn, nie żałując 
wkładów. Pasjonował się do koni. Stajnie urządzone świet­
nie, ciągle udoskonalał. Konno zwiedzał z kolegami, których 
miał zawsze pełno u siebie, najdalsze okolice kresów, albo 
jeździł po staroświecku rozstawnymi końmi, lub autem sam 
kierując motorem. Był czynny, intensywny w swych zaję­
ciach. Gdy go napadła chwilowa nuda, wypływał łodzią na 
jezioro hłowatyńskie, by ukołysać się falą. Mówił wtedy, 
że mu “drujko” na duszy, w rzeczywistości była to nieokreś­
lona tęsknota fantasty, jakieś uczucie zbliżone do melan­
cholii, smętne i niczym niedające się zaspokoić. W takich 
razach War najczęściej uciekał do lasów. W Derbyszczach 
wałęsał się po tamtejszych puszczach-kniejach, nieprzeby­
tych matecznikach, ze starym Pawikiem, gajowym, ojcem 
swego kamerdynera, który uczył jeszcze strzelać hrabiego 
Augusta Mohyńskiego, a potem małego Wara. Na takich 
wycieczkach Edward koczował w puszczy, karmił się zwie­
rzyną, sypiał w szałasie z chróstu dla rozmaitości, gdy go 
znudziły wygodne leśniczówki. Potem nagły przypływ fan­
tazji rzucał go znowu do pierwszej stacji kolejowej i War 
prosto z szałasu w puszczy, pędził gdzieś w świat. Bywało 
i tak, że Edward w Lizbonie, w Marsylii albo w Hłowatynie 
nagle z miną melancholijną powiedział sobie: “Muszę jechać 
do Krakowa do cioci “kalendarz”, tak nazywał hrabinę 
Oktawię Mohyńską, żonę hrabiego Augusta, zwaną “Oktawą” 
z powodu swej tuszy.

— Niech mi ciocia przypomni ile mam lat i że się po­
winienem ustatkować.

W Krakowie nacieszył się ciocią “kalendarzem”, która 
nietylko po raz setny wypowiedziała mu datę jego urodzin, 
postarzając go zawsze, ale i zdradzała mu lata wszystkich 
znajomych panien i mężatek. Często War łapał hrabinę 
Oktawę za rękę i wołał tragicznie:

— Ciocia z arytmetyki życiowej uznaje tylko dodawa­
nie. Ciocia nie była przy urodzeniu Mimi, a ja wiem, że ona 
jest o wiele młodszą.

Hrabna Mohyńską oburzała się wielce.
— Nieprawda! napewno ma teraz dwadzieścia dziewięć 

lat, co mi tu będziesz opowiadał!...

— A ja wiem, że najwyżej ma dwadzieścia cztery, bo 
za parę miesięcy będzie solennie obchodzone srebrne wesele 
małżeństwa jej rodziców, na które jestem zaproszony.

— To było dużo przedtem — krzyczała w zapale nieu- 
stępująca ciocia “kalendarz”.

— Na cztery lata przed ślubem?... ciociu gwałtu!... 
Matka Mimi jeszcze z klasztornej ławy poszła do ołtarza .. 
Moja mama mówi, że miała szesnaście lat.

— Twoja mama nie pamięta nawet, kiedy się sama uro­
dziła! ...

— A ciocia pamięta swoje urodziny?
— Ja? ... wybornie!... Cóż to sobie myślisz!...
War robił wtedy uroczystą minę.
— Cioteczko, proszę opowiedz mi ten fakt ze szczegó­

łami. To ogromnie ciekawe, pamiętać własne przyjście na 
świat, fenomenalne! Widocznie ludzie z tak odległej epoki 
jak ciocia, obdarzeni są lepszą pamięcią niż dzisiejsi. . .

(Ciąg Dalszy'



Wieczór Bożonarodzeniowy 
u Akademików

Monika Silvan

Polski Związek Akademików za­
prasza na tradycyjny Wieczór Bo­
żonarodzeniowy połączony z op-

latkiem oraz aktualną szopką po­
lityczną w opracowaniu Zygmun­
ta Kossakowskiego.

W artystycznym programie oko­
licznościowym wystąpią: Monika 
Silvan, Marek Gordon oraz absol­
wentka Państwowego Instytutu 
Sztuki Teatralnej w Warszawie, 
aktorka Teatru Narodowego, Ma­
ria Polakówna.

W szopce, która uwiecznia w 
sposób satyryczny wiele znanych 
postaci na tutejszym terenie, wy­
stąpią: Monika Silvan, Zygmunt 
Kossakowski, Zygmunt Szepett i 
Stanisław Latoszyński; akompa­
niament — prof. W. Belland.

W dalszej części przewidziane 
jest rozdawanie prezentów — o- 
czywiście z udziałem św. Mikoła­
ja.

Po programie — dancing i 
część towarzyska. Akademicy ser­
decznie zapraszają na ten mile za­
powiadający się wieczór, który od­
będzie się w niedzielę, 9 stycznia, 
o godz. 4 po południu, w sali Chi­
cago Society, 2222 N. Kedzie blvd.

Apel Do Klubów Małopolskich 
Które Pomagały Swym Wioskom

Staraniem Fundacji Kościusz­
kowskiej w Nowym Yorku wyda­
na zostaje Historia wszystkich 
Klubów Małopolskich, które udzie­
lały jakiejkolwiek pomocy swym 
ziomkom z rodzinnych wiosek, 
miast, parafii lub powiatów.

Kluby, które dały pomoc na 
różne cele, jak na budowę szkół, 
na powodzian, na kościoły, domy 
ludowe, szpitale, wyposażenie re­
miz straży pożarnej i na inne po­
trzeby dla swych wiosek.

Zarząd Zw. Klubów Małop. i 
komitet wybrany na ostatnim po­
siedzeniu zwraca się z gorącą 
prośbą do powyższych klubów, by 
w skrócie napisały notatkę, kto 
założył ich klub, wymienić naz­
wiska członków 1-go zarządu klu­
bu, na jakie cele klub wysłał po­
moc do Polski, czy klub nadal 
istnieje i kto obecnie wchodzi do 
zarządu klubu.

Wiele klubów zawiesiło swą 
czynność z różnych powodów a

udzieliły one swym rodakom wy­
bitną pomoc, jeżeli urzędnicy klu­
bu takiego jeszcze żyją albo nawet 
członkowie, prosimy doręczyć Pa­
miętnik, jeśli takowy posiadają 
albo napisać historię klubu i dorę­
czyć lub przesłać ją na adres: Zw. 
Klubów Małop., 1401 W. Superior 
ul., Chicago, 111. 60622. Po wszel­
kie informacje dotyczące Historii 
ZKM należy dzwoni do prezesa 
Fr. Barnaś, tel. AR 6-3950.

Historię naszą opracowuje zna­
ny literat z Polski p. Włodzimierz 
Wnuk, członek Stow. Literatów 
Polskich. Jedna z wielu książek 
które on napisał .ukazała się już 
pt. “Szarotki Podhalańskie w Chi­
cago”, książka ta osnuta jest na 
tle życia org. Związku Podhalan 
w Ameryce.

Za Zarząd: F. Barnaś — prezes; 
Anna Nikiel — sekretarka. Za Ko­
mitet — Józef Pacyna — przewod­
niczący komitetu.

Nauka Przepisów Drogowych 
w Języku Polskim

Driver Improvement School 
320 North Clark Street, in­
formuje wszystkich zaintere­
sowanych, iż teoretyczny kurs 
nauki jazdy w języku polskim 
rozpocznie się 6-go stycznia o 
godzinie 7:30 wieczorem w 
pokoju nr. 19 pod wyżej wy-

Zezwolenia 
Na Pikniki

Biuro wydawania zezwoleń 
na pikniki w rezerwatach leś­
nych pow. Cook przygotowuje 
się na napływ osób — które 
wnosić będą prośby o tego 
rodzaje zezwolenia w pierw­
szym dniu roboczym tegoż 
biura tj. dnia 3 stycznia, w 
gmachu pow. Cook, pnr 118 
N. Clark ul., pokój 1130. Spo­
dziewany jest duży natłok 
składających prośby. Czeka­
jącym wydana będzie kawa. 
Biuro otwarte będzie już o 
godz. 5 rano, ze względu na 
spodziewaną długą kolejkę.

Normalnie biuro Pienie Of­
fice otwarte jest od 8:30 rano 
do 4 po południu, od ponie­
działku do piątku włącznie. 
Zezwolenie takie wymagane 
jest na pikniki dla grup od 25 
osób. Wymagana jest pewna 
opłata.

mienionym adresem. Instruk­
torem kursu będzie funkcjo­
nariusz policji drogowej — 
Grześkiewicż.

Celem kursu jest umożli­
wienie polskim emigrantom 
zdobycie prawa jazdy nawet 
przy bardzo ograniczonej zna- 
j omości języka angielskiego. 
Nauka kodeksu ruchu drogo­
wego w Illinois będzie wy­
kładana po polsku.

Program kursu nie obejmu­
je praktycznej nauki jazdy — 
aczkolwiek złożenie z pomyśl­
nym wynikiem pod koniec eg­
zaminu pisemnego ze znajo­
mości znaków i przepisów 
drogowych upoważni właści­
ciela pojazdu w obecności 
drugiej osoby z ważnym do­
kumentem prawa jazdy. Po 
nabraniu praktyki należy zło­
żyć egzamin z prowadzenia 
i nodjąć prawo jazdy.

Kurs trwać będzie 5 tygo­
dni. Ktokolwiek czułby się za­
interesowany może zasięgnąć 
dodatkowych informacji — 
dzwoniąc na nr. tel. 321-6910 
—6013—6014 w godzinach 
między 9-tą rano i 4-tą po 
nołudniu w każdy dzień tygo­
dnia z wyjątkiem piątków, so­
bót i świąt. Zasięgając infor­
macji telefonicznej należy 
rozmawiać po angielsku.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy inzady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecfo 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
 będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety, 

^najdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

tamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HI. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta obsługi­
wane PRZEZ NASZE AGENCJE.J.—----------- ...---------- --------- -----------------

■ I
KUPON ;

■ I
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę J

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy •
■ w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. ■
s •■ ■
J Numer domu—Nazwa ulicy ■ Piętro.J

• Numer Telefonu — ................................... 

i Miasta gone..... . *
s «■ i

Podpis zamawiającego  .... L {
i i
A...................................................................  J

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK. 27-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1971 3 j

Kronika z Marianowa
konieczne naprawy budynków pa­
rafialnych.
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Sig Sakowicz i H. Wasserman

Bal Sylwestrowy 
Klubu Zaborów

Klub Zaborów urządza Wielki 
Bal Sylwestrowy w piątek, 31 gru­
dnia, początek o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali Danish American 
Athletic Center, 4624 N. Pułaski 
rd., na który zarząd klubu wraz z 
komitetem zapraszają wszystkich 
członków z rodzinami, sąsiednie 
kluby oraz całą Polonię. Do tańca 
grać będzie dobórowa orkiestra; 
podana zostanie obfita kolacja, a 
także szampan .a bufet będzie dob­
rze zaopatrzony w napoje. Gości 
spotka wiele niespodzianek. Do­
chód przeznaczony jest na pomoc 
rodakom w rodzinnej wiosce w 
Polsce. Po rezerwacje stolików i 
miejsc dzwonić na Zygmunt Ba­
ran, tel. 772-7296 lub na Józef 
Sikora tel. 637-9057. Zarząd i ko­
mitet zapraszają na ten piękny 
bal. Prezes — Józef Czaja; Zygrn. 
Baran — przewodniczący, 
mceatnpcmfwyp

Styczeń — Miesiącem 
Rejestracji 

Nieobywateli USA
W Stanach Zjednoczonych 

przebywa na stałe obecnie po­
nad 4 miliony emigrantów. 
Urząd Imigracyjny przypomi­
na tym wszystkim, którzy nie 
przyjęli jeszcze obywatelstwa 
amerykańskiego i są stałymi 
mieszkańcami USA, o formal­
ności wypełnienia w miesiącu 
styczniu krótkiego formularza 
o dokładnym miejscu zamiesz­
kania. Formularze można 
otrzymać bezpłatnie we wszy­
stkich urzędach pocztowych. 
Należy je wypełnić czytelnie i 
zwrócić bez znaczka urzędni­
kowi pocztowemu.

Prośba o Paczkę 
z Odzieżą Używaną

Do Redakcji Dz. Związkowego 
wpłynęła wzruszająca prośba z 
Biecza od biednej uczennicy, treś­
ci następującej: 
Najdrożsi Rodacy,

Jesteśmy zmuszone napisać do 
Was kilka zdań.

Ja Istem małą dziewczynką. 
Chodzę do IV klasy. Mam jeszcze 
3 siostry oprócz mnie. Najstarsza 
ma 15 lat, a najmłodsza 5. Je­
steśmy bardzo zasmuceni bo nasza 
Mamusia jest w szpitalu już 6 
miesięcy. Jest bardzo chora. My 
zostaliśmy z Tatusiem. Jesteśmy 
zmuszeni do was Drodzy Rodacy 
napisać i tak bardzo was prosić, 
żebyście nas poratowali. Bo nie 
mamy się w co ubrać i na szpital. 
Więc Drodzy Rodacy prosimy Was 
bardzo wszystkich, żebyście nas 
poratowali, jakąś starą odzieżą. 
Może być i podarta, to my sobie 
poreperujemy. A my będziemy się 
modlić, żeby Bóg Wam dał zdro­
wie. Ja myślę, że Bozia o nas nie 
zapomni i wy Kochani Rodacy. 
A teraz wam życzę “Wesołych 
Świąt” Bożego Narodzenia i Szczę­
śliwego Nowego Roku. Pozdrawia­
my was wszystkie.

Adres:
Maria Bartusik
Biecz, ul. Podwale 22, powiat 

Gorlice, woj. Rzeszowskie, Poland.

Ekspansja i Moda
(N.A.) — Kształty kobiece 

w Związku Sowieckim nie 
rozwijają się zgodnie z życze­
niami dyktatorów mody. U- 
jawnia to moskiewska “Litie- 
raturnaja Gazeta”. Powołując 
się na wyniki badań instytu­
tu antropologicznego, pismo 
to informuje, że w okresie o- 
statnich 15 lat wzrost staty­
stycznej kobiety podwyższył 
się nieco, ale niestety nastąpiła 
także ekspansja w kierunku 
niewłaściwym, to jest pozio­
mym, co oznacza, że obywatel­
ki Kraju Rad są coraz tęższe. 
Wprawia to w kłopot kierow­
ników moskiewskiej centrali 
mód, zwanej Domem Modeli, 
który propaguje szaty dla ko­
biet i dziewcząt raczej szczu­
płych.

Zagłębiając się w szczegóły 
rozkwitu fizycznego “kobiety 
radzieckiej” “Litieraturnaja 
Gazeta’ ’stwierdza, że obwód 
jej biustu wzrósł o 8 centyme­
trów, talia o 10 centymetrów, 
a obwód bioder o 7 centyme­
trów. Rozmiary typowej “ko­
biety radzieckiej” wynoszą 
dziś: wzrost — 1 metr i 58 cm, 
biust — 92 cm, talia — 75 cm, 

, a biodra — 100 centymetrów.
Ekspansja w kierunku ho­

ryzontalnym nie umniejsza 
starań “kobiety radzieckiej” o 
urodę i jej pielęgnację. W o- 
statnim roku obywatelki ZS­
RR wylały na siebie 2,500 ton 
perfum, wydały na kosmetyki 

I 838 milionów rubli i przy- 
I pudrowały oblicza 3,000 ton 
pudru.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Zakończenie roku
W przyszły piątek 31 grudnia 

o 7 wieczorem dziękczynne nabo­
żeństwo o 7, wraz z kazaniem, po- 
czem Błogosławieństwem Najśw. 
Sakramentem aby Panu Bogu po­
dziękować za łaski odebrane w 
starym roku i wyprosić łaski na 
Nowy Rok 1972. Wszyscy parafia­
nie powinni wziąć udział.

XXX
Zabawa Sylwestrowa

W piątek 31 grudnia na sali pa­
rafialnej odbędzie się zabawa Syl­
westrowa połączona z bufetem dla 
wszystkich parafian i przyjaciół. 
Trzeba jednakowoż zapewnić so­
bie bilet, zakupić go na plebanii w 
tych dniach.

XXX
Roczna ofiara

Każdy parafianin powinien po­
czuwać się do obowiązku składa­
nia rocznej ofiary na utrzymanie 
parafii; jeszcze kilka dni pozosta- 
je do końca roku, więc można zło­
żyć ofiarę na plebanii podczas go­
dzin urzędowych.

XXX
Msza św. o godz. 6:30

Począwszy od 1 stycznia pierw­
sza msza św. w tygodniu odpra­
wiona będzie o godz. 6:30 rano za­
miast o godz. 6-tej.

XXX
Na ulepszenia

W przyszłą niedzielę jako pier­
wszą miesiąca zebrana będzie dru­
ga kolekta na deficyt szkolny i

Gaudeamus, Redemptor 
Adveniat!

Tę radosną wieść “Raduj­
my się, nadchodzi Zbawiciel” 
. . . rozniosło 15 dziecięcych 
sopranów na widownię teatru 
Muzeum Przemysłu i Wiedzy. 
Tak przez wieki w okresie 
przedświątecznym śpiew a 1 i 
chłopcy w grodzie Kopernika 
(i pierników) — w Toruniu. 
Harcerstwo występując w ra­
mach 30-go z rzędu programu 
“Boże Narodzenie Dookoła 
Świata”, pokazało tym razem 
jak Boże Narodzenie obcho­
dzono w stolicy Pomorza.

Toruń wybrano z racji przy­
padających wkrótce uroczy­
stości kopernikowskich. Por­
tret wielkiego astronoma wi- 
siał w centralnym punkcie 
świetlicy toruńskiego patry- 
cjuszowskiego domu.

W programie pokazano wi­
zytę św. Mikołaja, który mi­
mo sędziwego wieku (jak sam 
podał — prawie 1800 lat li­
czącego) miał dobry smak i 
węch i z miejsca potrafił roz­
poznać dobrze i źle zaprawio­
ny piernik.

Byliśmy też świadkami — 
zwyczaju rozpalania “świę­
tych ogni” i przenoszenia ich 
przez siedmioletnich chłop­
ców w barwnej procesji z za­
palonymi gwiazdami do do­
mów chat.

Ne wiadomo, czy mały Mi- 
kuś — tak Kopernika poufa­
le nazywają toruniacy — nie 
maszerował przed prawie 500 
laty w mrozie ze swymi ró­
wieśnikami na nadwiślańskie 
pagórki, by stamtąd donios­
łym “Lumen Domini, Lau- 
damus Eum” obwieścić miesz­
kańcom okolicy rozpalenie og­
nia.

Dalej oglądaliśmy wigilię z 
ceremonią zapalenia “świecz­
ki dzieciątkowej” i palenie op­
łatka, by dym doniósł zmar­
łym przodkom, że “godnie i 
po cnrześcijańsku” obchodzi 
się Święta.

Zaciekawienie wzb u d z i ł 
zwyczaj wniesienia choinki 
dopiero po wigilii i zapalenie 
świeczek kolejno przez człon­
ków rodziny oraz stary zwy­
czaj dzielenia się opłatkiem z 
bydłem i wierzenie w to, że 
ono w tę Świętą Noc mówi 
po ludzku.

Inny zwyczaj nakazywał 
dzieciom kłaść przy progu 
domu ciasto i mleko dla Dzie­
ciątka, a siano dla osiołka.

Polskie święta nie mogły 
się odbyć bez kolędników. 
Dlatego — jak podał narrator 
— oglądaliśmy powtarzającą 
się w każdym domu scenę u- 
śmiercenia i “posłania do pie­
kła” złego króla Heroda.

Zasłużone oklaski zdobył 
harcerski zespół taneczny za 
taniec kaszubski.

W drugiej części widowiska 
21-szy Krąg St.-h. dał nie­
zwykle barwną i żywą insce­
nizację kolęd w układzie druh­
ny Aliny Podworskiej a w 
chóralnym opracowaniu Hm. 
Z. Kobusa. Trudno opisać tę 
werwę, ten ruch, tę grę barw. 
Całe widowisko przyjęte by­
ło entuzjastycznie przez ame­
rykańską widownię. — Nie 
wiem, co się bardziej podo­
bało, tzy kolędy wykonane z 
ruchami rytmicznymi, czy od- 

Msze św. na Nowy Rok
Nowy Rok 1 stycznia jest to 

święto obowiązujące każdego ka­
tolika do wysłuchania mszy św. 
Msze św. odprawione będą o godz. 
7, 8:30, 9:45, 11:15 i 12:15 w połu­
dnie i wieczorem o godz. 7. Msze 
św. niedzielne 2 stycznia w tym 
samym porządku.

XXX
Z karty żałobnej

Ostatnio odbył się pogrzeb śp. 
Konstantego Bortkowskiego.

XXX
Chrzty

Chrzest św. otrzymali: Denise 
Stegmiller, córka Karola i Kry­
styny Stegmiłler; i Sandra Toni 
Stegmiller, córka Karola i Kry­
styny Stegmiller.

XXX
Rocznica kapłaństwa

Dnia 6 stycznia, ks. proboszcz 
Stanisław Majkut, C. R. obchodzić 
będzie 24-tą rocznicę kapłaństwa. 
Serdeczne gratulacje Ad Multos 
Annos”.

XXX
Nowe koperty tygodniowe

tańczony z werwą przez Star- 
szoharcerski zespół — Kra­
kowiak, czy wreszcie Zbójnic­
ki najmłodszych w rodzinie 
harcerskiej 7—10-letnich zu­
chów.

Beztronni obserwatorzy (nie 
polskiego pochodzenia) — ze 
środowiska Uniwersytetu Chi- 
cagoskiego, którzy mieli o- 
kazję oglądać prawie wszyst­
kie programy 22 narodowości
— stwierdzili jednomyślnie, 
że program Harcerstwa był 
najpiękniejszy i najstaranniej 
wypracowany.

Zespołowi Obwodu Z.H.P. 
Chicago z kierowniczką im­
prezy Hm. E. Lewandowską 
gratulujemy wyniku dobrej 
pracy w rozpowszechnianiu 
polskiej kultury.

Udział brali: — Odsłona św.' 
Mikołaj i Wigilia — Harcer­
ska Szkoła Przedmiotów Oj­
czystych wraz z gronem ro­
dziców; Luminarze (dzieci 
światła) i taniec “Zbójnicki”
— zuchy Słonecznej Groma­
dy; Taniec kaszubski — Har­
cerski zespół taneczny 2-giej 
D.H. prowadzony przez p. K. 
Siemaszko; Kolędnicy z 3-ciej 
D.H.; Inscenizacja kolęd 21- 
szy Krąg St-H i Trzej Królo­
wie z 4-tej D.H.

Narrator phm. Tadeusz Mi- 
recki, prowadził widowisko 
żywo, wtajemniczając widzów 
w aktualną treść poszczegól­
nych scen, jako że całe wido­
wisko odbywało się w języku 
polskim.

W Dniu Polskim muzeum 
odwiedziła rekordowa liczba 
71,960 osób.
Podziękowanie

Zarząd Obwodu serdecznie 
dziękuje wszystkim jednost­
kom i ich kierownikom za ol­
brzymi wkład pracy i zabie­
gów, by widowisko harcerskie 
wypadło jak najlepiej. Rów­
nież dziękujemy Rpdzicom, 
którzy przygotowali stroje o- 
raz pomogli w transportacji 
młodzieży.
Sylwester K.PH.

Jak się dowiadujemy, Za­
bawa Sylwestrowa Koła Przy­
jaciół — mająca odbyć się w 
salach p. Przybyło — “jest 
zapięta na ostatni guzik” i 
wróży pełen sukces.

Równocześnie K.P.H. awi­
zuje Zabawę Karnawałową,— 
która odbędzie się 29 stycznia, 
1972, na którą już dzisiaj za­
praszają wszystkich Przyja­
ciół Harcerstwa.

Christmas Seal 
-Za Mało Danin
Claire V. Hansen, general­

ny przewodniczący Kampanii 
Christmas Seal zwraca się z \ 
apelem, by osoby, które za­
mierzają złożyć daninę na ten 
cel, zechciały się pośpieszyć, i 
by ich ofiary mogły wpłynąć 
jeszcze przed zakończeniem 
się kampanii.

Do wtorku, 21-go grudnia 
wpłynęło ogółem $882,750, co 
jest o $43,000 mniej, niż o tym 
samym czasie w ub. roku. Ce­
lem kampanii jest uzyskanie 
SI.175.000 i do granicy nakre-i 
ślonej, brakuje sporo jeszcze j 
pieniędzy. 1

Znany komentator radiowy 
i telewizyjny, Sig Sakowicz, 
został wybrany “wybitną oso­
bistością miesiąca”, wydaw­
nictwa Photo Screen. Stycz­
niowe wydanie pisma już wy­
szło z druku i jest do nabycia 
w kioskach z gazetami.

Na zdjęciu: Harvey Wasser­
man, przedstawiciel miesięcz­
nika, wręcza p. Sakowiczowi

Doroczny Reprezentacyjny Bal 
Związku Lekarzy Polskich, jedna 
z najwytworniejszych i jednocze­
śnie najweselszych zabaw karna­
wałowych w naszym mieście, od­
będzie się w rb. w pięknej sali 
balowej Sherman House (naroż-

Dr Irena Rytel
nik Randolph i Clark), w sobotę, 
15 stycznia.

Pod przewodnictwem dr. Anto­
niego Mianowskiego i współprze- 
wodnictwie dr. Ireny Rytel, ko­
mitet balowy zatroszczył się o

Stowarzyszenie Samopomocy za­
prasza na swą tradycyjną Zabawę 
Sylwestrową do własnej sali przy 
1514 Milwaukee Ave. Będzie ona 
pięknie udekorowane a do tańca 
grać będzie doborowa orkiestra eu­
ropejska. Wstęp tylko $5.00. Bar 
i buffet tanie i obficie zaopatrzone. 
A przytym wybór zabawek, które 
w momencie powitania Nowego 
Roku znakomicie przyczynią się 
do wytworzenia świetnego nastro­
ju. Przytym organizatorzy zapo­
wiadają doskonałą zabawę, co naj­
mniej tdk dobrą, jak ta w której 
wielu uczestników tej notatki nie­
wątpliwie uczesniczyło w ubiegłym 
roku.

Toteż Stowarzyszenie Samopo­
mocy ponawia swe serdeczne za­
proszenie, skierowując je przede- 
wszystkim do swych Szanownych 
Członków, Przyjaciół i Sympaty­
ków a przytym i do Osób, które 
wyniosły jaknajlepsze wrażenia z 
bardzo udanego zeszłorocznego i 
“Sylwestra”.

puhar podczas codziennego 
programu telewizyjnego Sa­
kowicza na kanale 44 (WSNS- 
TV). Program nadawany jest 
od poniedziałku do piątku 
włącznie, od 5 do 6-ej po po­
łudniu. Sakowicz prowadzi 
także audycję radiową. WGN 
w soboty od 8:30-9:30 wieczo­
rem i poniedziałki od 11-ej 
wieczorem do północy.

dr-wa Maria Cebulska, dr. Anna 
Czyńska ,dr. Irena Gierasińska, 
dr. Zofia Kołodziej, dr-wa Godli- 
ve Mężykowa i dr-wa Maria Mia­
nowska.

Znakomita orkiestra ,pod batutą 
sławnego skrzypka - wirtuoza D. 
Romaine, która spotkała się z ta­
kim powodzeniem w ub. roku, 
będzie i obecnie grała do tańca.

Sala balowa otworzy swe pod­
woje o godzinie 9-ej wieczór, a 
oficjalnie bal rozpocznie trady­
cyjny Polonez .podczas którego 
goście będą mogli nawiązać no­
we znajomości.

Na balu obowiązuje strój wie­
czorowy, to znaczy panie — dłu­
gie suknie, a panowie — smo­
kingi.

Bilety, rezerwacje stolików czy 
miejsc przy nich, można zamawiać 
telefonując: HU 6-7740 w godzi­
nach od 9 rano do 2-ej po połu­
dniu. albo 237-2518 po 7-ej wie­
czorem.

Radzimy nie zwlekać z zamó­
wieniami. gdyż już zaledwie ty­
dzień dzieli nas od wspaniałej 
zabawy, jaką niewątpliwie jesrt 
Bal Związku Lekarzy Polskich!.

dej porze tel. 252-7084 Radzimy 
zamówień biletów nie odkładać do 
ostatniej chwili.

Wysokie Plony 
Kukurydzy

Washington (UPI). — Rząd 
zakupił 1.4 miliona buszli ku­
kurydzy na rynkach środko- 
wo-zachodnich stanów, koń­
cząc w ten sposób kampanię 
skupu nadwyżki produktu od 
farmerów, dla których rok 
ten był wyjątkowo urodzajny 
jeżeli chodzi o kukurydzę. Za­
chodziła obawa, iż nadwyżka 
kukurydzy zmarnuje się 
wskutek strajku dokerów 
przez co uniemożliwiony był 
transport i składowanie plo­
nów.

Kukurydzę skupowano na 
wolnych rynkach stanów: Il­
linois, Iowa, Kansas i Nebra­
ska, płacąc za buszel od $1,20 
do $1,30, co jest normalną 
ceną na rynku. Akcję skupu 
rozpoczęto po zatwierdzeniu 
planu przez Senat.

Rezerwacje biletów można zała­
twiać w Stowarzyszeniu Samopo­
mocy 1514 Milwaukee Ave. w 
piątki od godz. 7:00 do 9:00 wiecz. 
i w soboty w godz. od 5:00 do 8:00

Do Naszych Czytelników 
w Evanston

Zwracamy się z uprzejmą prośbą do wszystkich 
czytelników w Evanston, którzy zamawiają DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY w zwykłym punkcie sprzedaży, aby 
obecnie bezpośrednio zgłosili swą prenumeratę, ponieważ 
pismo nasze, począwszy od dnia 1-go stycznia, 1972, nie 
będzie dostarczane naszemu przedstawicielowi, jak 
dotychczas ze względów ekonomicznych.

Dla ułatwienia zamieszczamy kupon poniżej. Pro­
simy wyciąć i przesłać na adres administracji:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 N. Milwaukee Ave.
Chicago. Illinois 60622

Niniejszym zamawiam Dziennik Związkowy
 na rok—$26.00
 na pół roku — $15.00 
 na kwartał — $8.50

Do zamówienia prosimy dołączyć czek lub przekaz 
pieniężny.

Imię i nazwisko ...............................................
Adres ... ............................................

Miasto  Stan ... Zip Code
Zamówienia telefoniczne przyjmujemy na numer: 278-3709

Koperty tygodniowe na rok 1972 
rozesłane były parafianom pocztą 
dla tych którzy zdała mieszkają 
od parafii; jeżeli kto w tym tygo­
dniu nie otrzyma prosimy porozu­
mieć się z biurem parafialnym.

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku” 

Wszystkim Czytelnikom Życzymy 
Szczęśliwego, Dosiego Roku.

Już 15 Stycznia Reprezentacyjny 
Bal Związku Lekarzy Polskich

stworzenie —jak zazwyczaj — mi­
łej atmosfery, w której wszyscy 
goście będą czuli się jak najlepiej.

Komitet balowy stanowią panie: 

“Sylwester” Stowarzyszenia 
Samopomocy Nowej Emigracji

wiecz. Natomiast w inne dni o każ-



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1971

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA

Second-Class Postage Paid 
At Chicago. Illinois 

Published Daily except Sundays by

ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBLISHERS. Inc. 
1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 15 00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bez soboty)

Chicago - Kanada
Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) ....... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
.BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Narkomania w Polsce
Dokładnych cyfr nie posiadamy, ale prasa 

w Polsce stwierdza, że gdy po II wojnie świa­
towej narkomania zaczęła szerzyć się prawie 
na cały świat, wydawało się, że Polskę ta 
“epidemia” ominie. To się nie sprawdziło. 
Od kilku lat problem ten występuje i w Pol­
sce, szczególnie młodzież coraz częściej sięga 
po narkotyki lub ich namiastki. O ile jednak 
w niektórych państwach, jak w Stanach Zje­
dnoczonych lub Francji narkomania jest już 
chorobą społeczną, o tyle w Polsce można 
stwierdzić dopiero “stan poprzedzający epi­
demię”.

By do powstania owej epidemii nie dopu­
ścić, podejmuje się szeroką akcję, z którą 
warto się zaznajomić.

A więc jeden z środków czyszczących wy­
dziela pary o działaniu odurzającym. Środek 
ten zdobył popularność wśród młodzieży, po­
wodując zatrucia, a nawet wypadki śmierci. 
To też wycofano go z handlu i produkcji.

Marynarze i turyści przemycają często do 
Polski narkotyki. Przychodzą one również w 
listach i paczkach. To też urzędy celne otrzy­
mują wykazy środków odurzających, celnicy 
przechodzą przeszkolenie w ich rozpoznawa­
niu, a w planie jest zatrudnienie w urzędach 
celnych farmaceutów do kontroli paczek.

Do niedawna otrzymanie w aptece narko­
tyków na skradzioną lub sfałszowaną receptę 
nie napotykało na trudności. Obecnie recepty 
wystawiane są na specjalnych blankietach, 
a kopie zachowuje lekarz do rozliczenia. Le­
karz nie może wystawić recepty na środki 
odurzające (do których zaliczono leki, zawie­
rające kodeinę i bromural) w ilości wyższej 
niż 10-krotna dawka jednorazowa. Niektóre 
leki zostały całkowicie wycofane z importu, 
produkcji i sprzedaży.

W przygotowaniu jest ustawa, której pew­
ne punkty są jeszcze sporne. N. p. czy należy 
wprowadzić przymus leczenia narkomanów. 
Wielu psychiatrów twierdzi, że nie ma mowy 
o pozytywnym rezultacie leczenia bez zgody 
osoby leczonej. Jest również sprawą sporną, 
czy narkomania ma być karana. Są głosy, by 
karać tylko nielegalny handel i przemyt nar­
kotyków.

Ponadto na czoło wysunął się problem pro­
filaktyki. Odbywa się wśród specjalistów dy­
skusja, dlaczego pewne jednostki szukają 
ucieczki w narkotykach i jak temu zapobiec. 
Mówi się o potrzebie interwencji ze strony 
wychowawców, rodziców i psychologów w 
wypadkach, gdy młody człowiek nie umie 
przystosować się do warunków społecznych 
i ulega skrajnemu rozczarowaniu. Przeciw­
działać również należy naśladownictwu, mo­
dzie i chęci imponowania.

Należy przypuszczać, że walka z narkoma­
nią w Polsce da wyniki nie tylko dlatego, że 
podejmuje się ją dość wcześnie i energicznie, 
ale i dlatego, ponieważ do masowego prze­
mytu heroiny, a nawet tylko marijuany bodź­
cem może być nasz dolar, ale w żadnym wy­
padku złoty polski.

Niezadowolone Społeczeństwo
Jednym z głównych znamion naszych cza­

sów jest to, że tak wielu ludzi jest stale nie­
zadowolonych z tak wielu rzeczy i zjawisk, 
a podobno “nie ma cywilizacji tam, gdzie nie 
ma zadowolenia.” Oczywiście cierpienie i 
sens tragedii ludzkich przeznaczeń jest z na­
mi od początku. Ale niezadowolenie, zrzędze­
nie i stałe ubolewanie w naszych czasach ma 
odmienny charakter. Objawia się ono wszę­
dzie. I nie tylko w wojnie indochińskiej, któ­
ra stała się powodem samooskarżenia się i 
samobiczowania.

Gdziekolwiek nie spojrzymy — ludzie rzu­
cają się sąsiadom do gardła: Arabowie i Ży­
dzi, katolicy i protestanci, muzułmanie i hin­

dusi, żółci i brązowi, czarni i biali. Stan nie­
zadowolenia i gderliwości, który ogarnął spo­
łeczeństwo amerykańskie wydaje się być je­
dnak innego pochodzenia. Bardzo rzadko, je­
śli kiedykolwiek, stawia się sobie pytanie: Co 
jest Człowiek, nie mówiąc już o pytaniu co 
jest Bóg? Będąc uwolnionym od myśli o ludz­
kim losie, ma się oczywiście więcej czasu, aby 
kłopotać się i narzekać na własne zmartwie­
nia. I rzeczywiście nie ma prawie nikogo, kto 
by nie był z czegoś niezadowolony. Młodzi 
są niezadowoleni ze swoich rodziców, ponie­
waż przyszli na świat nie dostatecznie ideal­
ny dla ich pragnień. Nastrój młodego poko­
lenia nie jest tak bardzo wynikiem ubolewa­
nia z powodu samego faktu wojny z jej gwał­
townością, ile irytacją z powodu osobistego 
niebezpieczeństwa i niewygody. Bohaterem 
dnia jest spryciarz i symulant.

Starsze pokolenie jest nie mniej zrzędliwe. 
Zamożni nie cieszą się luksusem, o którym 
ich dziadkom nie śniło się nawet. Mają 
wszystko pod dostatkiem, ale za to zrzędzą 
bez przerwy na polucję, zatory samochodo­
we na drogach, brak miejsca na fabryki i 
elektrownie lub na niedoskonałość maszyn.

Wydaje się czasami zagadką, dlaczego tak 
jest. Być może odpowiedź leży w niezwykłym 
dobrobycie, tego kraju w naszych czasach. Po 
pokonaniu zarazy i głodu, ludzie zaczynają 
koncentrować swoją uwagę na innych i ra­
czej drobnych kłopotach. Kiedy ludzie stoją 
w obliczu naprawdę wielkich cierpień i prze­
żyć, takich jak zniszczenie kraju pożogą wo­
jenną lub wobec nędzy na samym dnie depre­
sji gospodarczej — ból i osobista tragedia są 
zbyt głębokie, aby można było odczuwać i 
narzekać na małe niewygody i niedostatki.

Wtedy zrzędzenie i narzekanie jest na­
prawdę luksusem. Niestety, takie wydaje się 
być społeczeństwo amerykańskie naszych 
czasów. Społeczeństwo niezadowolonych i 
zrzędzących malkontentów.

Na ścianie obozu koncentracyjnego w Bu- 
chenwaldzie, nieznany więzień napisał kiedyś 
własną krwią przedśmiertne słowa: “Wierzę 
w słońce, nawet wtedy kiedy nie świeci. Wie­
rzę w miłość, chociaż jej nie czuję. Wierzę w 
Boga, chociaż milczy.”

Droga do gwiazd jest długa i daleka, a raj 
utracony nie zmieni się w różany ogród roz­
koszy i wiecznej szczęśliwości.

INNI PISZĄ:
Rzadki MrtyW” 
w Polityce — Uczciwość

N. Y. DAILY MIRROR — Mimo całej reto­
ryki, używanej w czasie kampanii wybor­
czych, zwycięski kandydat, raz znalazłszy się 
na stanowisku, staje się ostrożny i często 
trwożliwy w swej interpretacji polityki, któ­
rą poprzednio głosił.

Bez względu więc na to, czy zgadzamy się 
z wiceprezydentem Agnew, czy też nie, na­
leży mu się uznanie za konsekwencję w 
trwaniu przy swej polityce, podczas sprawo­
wania urzędu. Wobec tego objawu politycz­
nej uczciwości mamy aż zbyt wielu “obro- 
towców”, którzy uzyskawszy obieralne sta­
nowisko, odrzucają swoje obietnice wyborcze 
jako sprawę zwyczajnego oportunizmu.

Naszym zdaniem, jakiekolwiek wyznanie 
polityczne przyjęli obieralni nasi przywód­
cy, powinno ono pozostać ich wytyczną w 
czasie całej ich służby publicznej.

Wymienić moglibyśmy sporo nazwisk lu­
dzi, których stanowisko nie odpowiada takim 
kryteriom — szczególnie w mieście New 
York. Nietrudno chyba zgadnąć, o kogo idzie.

To i Owo
Nie ma ponoć sposobu na grypę? Po 9 la­

tach bezowocnych poszukiwań skutecznego 
leku, naukowcy angielscy stwierdzili, że ist­
nieje ok. 100 rodzajów wirusów wywołują­
cych grypę i wobec tego trzeba by dla każ­
dego z nich spreparować inną szczepionkę.

Symbol oFMeity

Jedna z amerykańskich firm uruchomiła 
produkcję najmniejszych na święcie odbior­
ników telewizyjnych? Nowy odbiornik ma 
wymiary 9x6x3,5 cm. Zasilany jest specjal­
nymi akumulatorami i odznacza się minimal­
nym zużyciem mocy elektrycznej.

Hinduski fakir, Zjane Azzur ustanowił no­
wy rekord świata leżenia na łożu nabitym 
gwoździami? Na takim “madejowym łożu” 
fakir spoczywał przez 25 godzin i 9 minut.

Ludzki włos rośnie przeciętnie z szybko­
ścią 40 cm na rok, a paznokcie tylko 6 cm?

Częścią ciała ludzkiego, która wytrzymuje 
największą temperaturę bez obawy oparze­
nia jest język? Może on znieść temperaturę 
75 stopni.

Pod Redakcja:

N Wiesława Bielińskiego

KALE jmSKOk
Czy Mycie Skraca Życie? — Tylko Jedną 

Kąpiel w Tygodniu Zalecają Dermatolo­
dzy. — Czy Ponad 6 Stóp Gwarantuje 
Karierę Życiową

Współczesna medycyna czę­
stokroć nas zaskakuje nie tyl­
ko swymi niezwykłymi osią­
gnięciami, ale również często 
przewracaniem do góry noga­
mi dotychczas ogólnie przyję­
tych pojęć i zaleceń. To co 
dotychczas było uważane za 
wskazane, zdrowe, dla orga­
nizmu pożądane, nagle w cią­
gu jednego dnia okazuje się 
niewskazane, niezdrowe, dla 
organizmu wręcz szkodliwe.

Ta myśl nasunęła mi się 
czytając w “Narodowcu” arty­
kuł pt. “Czy mycie skraca ży­
cie?”, opierający się na ostat­
nich osiągnięciach dermato­
logii. Zamieszczam go poniżej 
w pełnym brzmieniu.

* * *
Chodzi raczej o tzw. pełną 

kąpiel. Wiadomo, że kąpiel 
morska w czasie upalnego 
dnia jest prawdziwą rozkoszą; 
kąpiel w wannie — po męczą­
cym dniu pracy — także. Ką­
piel poranna odświeża czło­
wieka zgnuśniałego nocą i — 
przygotowuje go psychicznie 
do prac i zajęć rozpoczętego 
dnia. W wannie człowiek czu­
je się, jak kapitan statku. — 
Przeżywa swoje dolce far 
niente, poczyta sobie gazetę, 
niektórzy stawiają nawet pas­
jansa i obowiązkowo wyśpie­
wują arię z “Toski”

I nagle w ten błogostan 
człowieka w kąpieli wzdzie- 
rają się ostrzegawcze okrzyki 
współczesnych dermatologów. 
Stwierdzają oni zgodnie, że 
chociaż żyjemy w stuleciu hi­
gieny — coraz bardziej mnożą 
się najróżniejsze schorzenia 
skórne. Nie tylko opisują sym­
ptomy, odkryli również przy­
czynę: ludzie za dużo się ką­
pią. “Kult łazienki” przybrał 
obecnie rozmiary szkodliwe 
dla delikatnej ludzkiej skóry. 
Wielu ludzi bierze pełną ką­
piel przynajmniej raz dzien­
nie; z punktu widzenia naka­
zu czystości jest to pewna 
przesada i nieporozumienie na 
zasadzie “zbyt dużo dobrego”. 
Oczywiście, nikt z dermatolo­
gów nie głosuje za powrotem 
średniowiecznych obyczajów 
w tej dziedzinie, kiedy to w 
powszechnym przeko n a n i u 
dla uzyskania stanu całkowi­
tej czystości wystarczyły co­
miesięczne odwiedziny w łaź­
ni. Trzeba jednak wziąć pod 
uwagę następujący wywód 
specjalistów.
Wywody Specjalistów

Powierzchnia ludzkiej skó­
ry składa się z niezliczonej 
ilości maleńkich martwych i 
zrogowaciałych łuseczek, któ­
re są nieustannie i samoczyn­
nie zrzucane. Leżąca pod tą 
warstwą tkanka bez przerwy 
produkuje nowe komórki skó­
ry, wypychane ku powierzch­
ni, na której powoli obumie­
rają. W ten sposób następuje 
samodzielna regeneracja skó­
ry. Rogowate płytki trzymają 
się spoiście — powiązane ze 
sobą — przy pomocy żywej 
tkanki oraz skórnego łoju. Łój 
ten uelastycznia skórę oraz 
spełnia jeszcze drugą ważną 
funkcję: tworzy “skórne śro­
dowiska” zabezpieczające i 
bakteriobójcze. W czasie my­
cia mydłem łój wiąże się z al­
kalicznymi składnikami my­
dła i ulega spłukaniu. Resztę 
wycieramy ręcznikiem. Im 
dłużej tedy przesiadujemy w 
wannie, im więcej używamy 
szczoteczki i mydła — tym 
obficiej pozbywamy się ochro­
ny skóry. Staje się ona bez­
bronna do chwili, kiedy znów 
uda jej się odbudować swój 
“system ochronny”.

W sumie z tych wszystkich 
ostrzegawczych głosów wyni­
ka, że pracującemu w normal­
nych warunkach człowiekowi 
powinna wystarczyć jedna — 
najwyżej dwie kąpiele — w 
ciągu tygodnia. Nawet wów­
czas jednak nie powinno się 
przesiadywać w wannie zbyt 
długo.

Tę oszczędność wody i my­
dła stosuje się nie w jedna­
kowym stopniu na całej po­
wierzchni ciała. Na przykład 
stopy i te części ciała, które 
brudzą się czy pocą szczegól­
nie łatwo, trzeba poddawać 
codziennej ablucji, nie żałując 
przy tym mydła. Ale szczotki 
i szczoteczki należałoby od­
rzucić całkowicie. Ich ożyw­
cze działanie dla krwiobiegu 
jest bardzo powierzchowne i 
należy je zastąpić paru gim­
nastycznymi ćwiczeniami.

Specjalny rozdział stanowią 
ablucyjne zabiegi twarzy,

Za Chińskim Murem
pod pręgierz nieustannej 
chłosty ideologicznej ze stro­
ny partii i wojska. Peng Teh- 
Hi, Huang Ke-Cheng i wielu 
innych którzy zostali jeszcze 
przedtem zlikwidowani byli 
publicznie potępieni, jako 
“wrogowie ludu”.

Ale sprawa Lin Piao jest 
wyjątkowo trudna, delikatna 
i w najwyższym stopniu nie­
wygodna. Cały świat wie, o 
związku pomiędzy LinPiao 
a tajemniczą katastrofą samo­
lotu, który rozbił się w Zew­
nętrznej Mongolii w dn. 12 
września b.r. Lin Piao był 
główną sprężyną w odwoła­
niu wielkiej parady w Peki­
nie w dn. 1 października oraz 
innych uroczystości partyjno- 
państwowych. Wiadomem jest 
również ścisłe powiązanie za­
gadkowego zniknięcia Szefa 
Sztabu Generalnego, Huang 
Yung-Sheng’a i innych wyż­
szych oficerów sztabowych 
ze sprawą Lin Piao. Specjal­
nie zaostrzone przepisy dyscy­
plinarne zostały użyte odno­
śnie wypadków, dookoła za­
gadki Lin Piao. Nazwisko Lin 
Piao zostało obecnie usunięte 
ze wszystkich dokumentów, 
publikacji oraz programów 
radiowo-telewizyjnych.

Co to wszystko znaczy? Ni 
mniej ni więcej, tylko to że 
Lin Piao albo nie żyje albo 
został całkowicie odsunięty 
od władzy. Jeżeli tak jest, 
dlaczego Mao-Tse Tung miał­
by być przestraszony samym 
tylko wymienieniem nazwi­
ska Lin Piao? Dlaczego wielki 
Mao nie może obniżyć wszyst­
kich znanych grzechów Lin 
Piao i zamknąć raz na zaw­
sze swój z nim rozrachunek, 
tak jak to zrobił już uprzed­
nia i bez wahania z Liu Shao- 
Chi i z innymi? Dlaczego Mao 
musi na nowo odgrzewać i 
przypominać ciężkie przekro­
czenia Liu, kiedy powinien 
zaatakować samego Lin Piao 
bezpośrednio?

Na wszystkie te pytania 
wydaje się być jedna odpo­
wiedź:

Mao jest świadomy niezli­
czonej ilości ambitnych poli­
tyków chińskich, którzy są 
kopiami Lin Piao i działają 
na terenie całych Chin. Usu­
nięcie oryginalnego Lin Piao, 
którego ten sam Mao jeszcze 
nie tak dawno nazywał “naj­
bliższym towarzyszem broni” 
i desygnował na swojego na­
stępcę nie jest specjalnie 
trudne. Ale co zrobić i jak się 
pozbyć całej masy politycz­
nych sobowtórów Lin Piao 
bez twarzy i widzialnej pre­
zencji fizycznej. Jest to zu­
pełnie inny i bardzo trudny 
problem.

Przez ostatnich kilka lat, 
Lin Piao był najwierniejszym 
przyjacielem, sojusznikiem i 
adherentem Mao-Tse-Tung'a. 
Lin był tym który najpilniej 
wsłuchiwał się w głos swego 
pana i najposłuszniej szerzył 
jego marksistowską ewange­
lię. Odrzucenie i oficjalne po­
tępienie Lin Piao, w tych 
warunkach byłoby najbar­
dziej niewskazane, jeśli nie 
wręcz niebezpieczne i prak­
tycznie oznaczałoby zmierzch 
i koniec samego Mao. Po tym 
wszystkim co Lin Piao zrobił 
dla Mao i po najwyższych ho­
norach i przywilejach, które 
w nagrodę otrzymał, jak może 
Mao stanąć przed narodem 
i oskarżyć Lin Piao o zdradę, 
bez uczucia wstydu i upoko­
rzenia.

I jakie zarzuty może Mao 
podnieść przeciwko Lin Piao 
bez poważnego wstrząsu i kry­
zysu zaufania. Jeżeli Lin Piao 
zostanie zaatakowany, to kto 
będzie wierzył, że Mao jest 
nadal opatrznościowym, nie­
omylnym i wiarogodnym wo­
dzem, za którym idą ślepo 
wszyscy jego wyznawcy. Je­
żeli oskarży się Lin Piao, jako 
anty-partyjnego wroga, to tak 
rozbitej partii może grozić 
masowa dezercja, jako bez­
użytecznej sile politycznej. 
I jeżeli Mao podejmie inicja­
tywę, w publicznym oskarże­
niu Lin Piao, jako swojego 
sukcesora i najbliższego przy­
jaciela, to kto w całych Chi­
nach będzie miał odwagę za­
deklarować ochotniczo swoją 
osobę i swoją pracę dla Mao, 
mając w pamięci likwidacje 
Lin Piao. Wydaje się, jak 
gdyby Mao został obecnie po­
rzucony przez większość par­
tyjną z wyjątkiem tylko bar­
dzo małej stosunkowo grupy, 
do której należą: premier 
Chou En-lai, Chiang Ching 
(żona Mao) Yao Wen’yuan, 
Chang Chun Chiao oraz Wang 
Tung-hsing. Spośród 91 wy­
sokich dowódców wojsko­
wych, obecnie można tylko 
doliczyć się 34, na których 
pełną lojalność Mao może li­
czyć. Kto może z całą pewno­
ścią obecnie powiedzieć, że 
żaden z nich nie obierze tej 
samei drogi, którą uprzednio 
wybrali Lin Piao a urzed nim 
Uun" Yung-sheri". Nawet naj- 
bgrdziei zagorzali i fanatyczni 
wielbiciele i poplecznicy Mac

(ciąg dalszy na str. 7-ej)

zwłaszcza twarzy kobiecej. — 
Szczególnie delikatną skórę 
damskiej twarzy należy do­
prowadzić do porządku i — 
“zmywać” przy pomocy odpo­
wiednich preparatów kosme­
tycznych, które usuwają tłu­
szcze i rozpuszczają w wodzie 
zanieczyszczenie skóry, nie 
niszcząc jej ochronnego “mili­
eu”.

Niestety wszystkie te za­
strzeżenia i ostrzeżenia nie 
niosą dla małych Jasiów wol­
ności od codziennego mycia.

Ręce, nogi, szyja, uszy i 
twarz muszą być w dalszym 
ciągu poddawane znienawi­
dzonemu oddziaływaniu wo­
dy i mydła.
Dlaczego Nixon 
Wygrał z Humphreyem?

Jeśli kiedykolwiek męczyło 
Was pytanie co należy uczy­
nić, by osiągnąć sukces — od 
dziś męczyć Was nie bę­
dzie, a stanie się to za sprawą 
socjologa, Saula Feldmana., 
ściślej zaś mówiąc, dzięki re­
feratowi wygłoszonemu przez 
niego na niedawnym kongre­
sie Amerykańskiego Stowa­
rzyszenia Socjologicznego. — 
Odpowiedź na to pytanie oka­
zuje się prosta — trzeba ros­
nąć! — Mężczyzna — bo nimi 
zajmuje się Mr. Feldman, — 
który pomyślał o tym zawcza­
su i wyrósł tak, jak wyrosnąć 
powinien, ma stokroć większe 
szanse zostania kimś, niż jego 
niższy rówieśnik.

Mr. Feldman, którego refe­
rat został obszernie zrelacjo­
nowany przez amerykańską 
prasę, jest naukowcem, czło­
wiekiem przedstawi a j ą c y m 
wyniki swoich badań w spo­
sób wolny od emocji. Nie mó­
wi więc o dryblasach ani ka­
rzełkach — mówi natomiast o 
“osobnikach, których wzrost 
przyśpiesza lub hamuje, uła­
twia lub utrudnia start życio­
wy i karierę”. Mężczyzna o 
wzroście niższym od amery­
kańskiej przeciętnej (5 stóp i 
7,5 cala) jest — jego zdaniem
— dyskryminowany. Dyskry­
minację tę obserwować moż­
na jakoby w całym zachod­
nim świecie, jednak najbar­
dziej odczuwalna jest ona w 
USA. Stworzono tu — twier­
dzi Feldman — kult wysokie­
go mężczyzny, film i telewizja 
zaszczepiły ten kbit kobietom, 
które odnajdują swój ideał 
tylko w wysokich. Sam Feld­
man ma 5 stóp i 3,5 ęala wzro­
stu (jest w tych sprawach do­
kładny) i — jak mówi — sam 
na sobie doświadczył tej dys­
kryminacji.

Uczony nie ogranicza się 
jednak do badania reakcji — 
pań. Przytacza wyniki badań 
przeprowadzonych przez so­
cjologów z uniwersytetu w 
Pittsburghu, z których wyni­
ka, że ci absolwenci wyższych 
uczelni, którży liczą więcej 
niż 6 stóp i 2 cale, otrzymują 
pierwsze pensje o 12,4 proc, 
wyższe od kolegów mających 
nie więcej niż 6 stóp. Precyzja 
tych danych nie pozostawia 
wątpliwości. Gdyby jednak w 
kimś pozostawiła — obali je 
wynik osobistych badań Mr. 
Feldmana. 140 przedstawicie­
lom wielkich koncernów, lu­
dziom, do których należy re­
krutacja nowych pracowni­
ków, przedstawił on dwóch 
kandydatów do pracy, o tym 
samym przygotowaniu zawo­
dowym, lecz o innym wzroś­
cie. 74 proc, badanych wybra­
ło kandydata wyższego, 25 — 
niższego, 1 proc, stanowili ci, 
którym było wszystko jedno.

Autor referatu twierdzi — i 
tutaj musimy już wierzyć mu 
na słowo —• że podobne są też 
upodobania, niekorzystne dla 
niższych, pracodawców Szwe­
cji i NRF, podczas gdy we 
Francji i Hiszpanii życie nis­
kich wydaje się bardziej różo­
we. Nigdzie jednak — podkre­
śla z mocą /- nie jest im tak 
źle, jak w USA. W tym kraju 
udowadnia, we wszystkich 
wyborach prezydęnckich — 
zwyciężali wyżsi kandydaci, 
także w ostatnich (Nixon 
jest o cal wyższy od Hum- 
phreya). I tak będzie — mó­
wi z rozgoryczeniem Feldman
— zawsze. A jego słuchacze 
zastanawiają się, jaki interes 
ma socjolog z Cleveland w 
podkreślaniu, że potencjalni 
kontrkandydaci Nixona w 
nadchodzących wyborach — 
Muskie. E. Kennedy i McGo­
vern — są od niego co naj-

— i mniej o 2 cale wyżsi.

W dniu 1 grudnia, dwa czo­
łowe dzienniki pekińskie i je­
den magazyn tygodniowy 
wystąpiły z bardzo opóźnio­
nym “łącznym artykułem re­
dakcyjnym”, w którym głosy 
alarmu, złości i zmartwienia, 
splatały się ze słowami zanie­
pokojenia i poważnej troski.

Właściwie, już dwa miesią­
ce przedtem, w dniu 1 paź­
dziernika 1971 r. wszystkie te 
pisma, to jest: “Dziennik Lu­
dowy”, “Dziennik Armii Wy­
zwolenia” i magazyn “Czer­
wony Sztandar” powinny 
były wystąpić z mocnym u- 
derzeniem o mniejszym lub 
większym nasileniu. Ale wy­
padki we wrześniu tego roku 
drastycznie zmieniły ogólny 
klimat polityczny w Czerwo­
nych Chinach, pozostawiając 
światu zewnętrznemu rozwią­
zywanie zagadek i odszyfro­
wanie pilnie strzeżonych se­
kretów. Dlatego jakiś wspól­
ny artykuł redakcyjny tych 
pism był nie do pomyślenia 
w tym czasie, ponieważ sam 
reżym zupełnie nie wiedział, 
w jaki sposób i w jakich roz­
miarach wytłumaczyć nagłą 
chaotyczną sytuację wew­
nętrzną.

W ciągu kilku tygodni, naj­
wyższe ośrodki politycznej 
dyspozycji reżymu pekińskie­
go niewątpliwie ogromnie wy­
silały swoje mózgownice dla 
wystąpienia z najzręczniejszą 
odpowiedzią.

W wyniku tej gorączkowej 
krzątaniny, specjalne polece­
nia zostały wydane odpowied­
nimi kanałami propagandy 
państwowo-partyjnej w ślad 
za czym redaktorzy oficjal­
nych pism chińskich jak po­
słuszne papugi wysmażyli 
bardzo mętny, długi i zagma­
twany elaborat pod tasiemco­
wym tytułem: “Bilans do­
świadczenia Partii w umac­
nianiu rządów naczelnego kie­
rownictwa”. Artykuł redak­
cyjny nawołuje do wzmożo­
nego uznania przez kadry 
partyjne autorytetu przy- 
wódctwa politycznego i bez­
względnego posłusz e ń s t w a 
łącznie z dalszym i szybkim 
rozwojem studiów marksiz- 
mu-leninizmu. Ten alarm pra­
sowy jest wyraźnym odbi­
ciem kłopotów Mao-Tse- 
Tung’a. Mąo jest u władzy od 
blisko 30 lat, zbudował naj­
większą w świecie partię ko­
munistyczną (około 17 mi­
lionów członków), ale ciągle 
prześladuje go bardzo nie­
pewna doktrynalna lojalność 
i wierność ze strony t.zw. ad­
herentów.

Przeszło bilion egzemplarzy 
małego czerwonego “kate­
chizmu” Mao i innych jego 
wybranych myśli filozoficz­
nych znajduje się w obiegu, 
ale ten ogromny wysiłek wy­
dawniczy wydaje się, że po­
szedł w dużej mierze ma 
marne. Jest to rzeczywiście 
wielkie zmartwienie nie tyl­
ko dla wielkiego Mao, ale dla 
całej chińskiej partii komu­
nistycznej.

Co jeszcze zasługuje na 
specjalną i pilną uwagę w 
tym oficjalnym edytoriale 
czołowych pism pekińskich — 
to uznanie, iż przeróżni schiz- 
matycy i konspiratorzy gra­
sują w całym kraju. Odpo­
wiedni ustęp artykułu stwier­
dza ten fakt zupełnie wyraź­
nie: “Musimy wszyscy czuj­
nie uważać na tych konspira­
torów i ich pomysły i tricki 
polityczne. Jako przykład mo­
gą posłużyć Kao, Yao, Peng 
i Huan centralnego komitetu 
partii. Każda najprostsza na­
wet sprawa wydaje się być 
stale przedmiotem diametral­
nie skrajnych poglądów. Wy­
daj e się, że istnieje grupa 
ludzi, którzy mają jakąś ob­
sesję w przedstawianiu opo­
zycyjnych opinii. Co możemy 
z nimi zrobić? Ci “indywi­
dualni i sobiepańscy planowi- 
cze” są jednak składową czę­
ścią obiektywnej zbiorowości 
i egzystencji partyjnej. Nie 
chodzi dlatego o to, czy lubi­
my ich czy nie.

To oświadczenie oficjalnych 
organów prasowych partii po­
twierdza niedwuznacznie, iż 
władcy Chin są w okresie 
obopólnych ataków, zagryza­
nia się i wzajemnego wyżera­
nia się. Można prawie do­
strzec błysk nożów w tej 
walce.

Jednakowoż reżym całko­
wicie zamroził jakikolwiek 
dopływ wiadomości odnośnie 
bieżącej wewnętrzne - partyj­
nej walki o władzę. Lin Piao, 
“Minister Obrony” i oficjalny 
następca Mao znalazł się w 
samym środku tego tajfunu, 
ale jego nazwisko nie jest zu­
pełnie wymawiane i nic się 
o nim nie słyszy. A ponadto 
reżym słówkiem nawet nie, 
napomyka dlaczego sprawy 
toczą się tak, a nie inaczej.

Sytuacja wyglądała zupeł­
nie inaczej, kiedy w zawieru­
sze “kulturalnej rewolucji” 
przepędzono lub zlikwidowa­
no takich dygnitarzy partyj­
nych jak Liu Shao-Ćhi, Peng | 
Cheng, Lo Jui-Ching, Yang 

|Cheng-Wu, Fu-Tsung-Pi i in­
nych. Wszyscy zostali jasno 

i napiętnowani i postawieni!
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Valenta And Barthelt Win Three 

With Sunglow
TEAM STANDINGS

W. L.
Sunglow Heating 341/Ó 10'0
E. Mares Pontiac 29 16
Lipski’s Place 27 to 17i/i
Cieśla Kidge F. H. 23 22
Sears Bank 22 23
Neighbors Lounge 17 28
General Sausage 15 29
Tom's Liquors 12 33

Sunglow Heating took three 
games from Lipski's Place and 
dropped them into third place. 
Valenta was tops for the night 
in high game 242, high series 638 
and the six-in-a-row pot. His 
games were 203-193-242—638. 
Barthelt was right behind with 
191-215-201—607. The rest of 
Sunglow had: Pocica 546, Vrban- 
cic 477 and Halik 442. The losing 
Lipski’s best efforts were: M. 
Latka 532, S. Wiedeński 202-522, 
W. Latka 467, J. Wiedeński 426 
and Sroka 394.

E. Mares Pontiac moved back 
into second place by taking two 
games from Sears Bank and the

lose of three by Lipski’s. Big 
wheels on the automobile team 
were: Wenderski 203-—541, Masty 
535, Slowiak 232—522. Sablik 
469 and IJietrasek 468. The Sears 
could get was a 558 series by Le­
vin followed by Konkolewski 539, 
Plochocki 504, Tokarczyk 475 and 
Mikrut 468.

Neighbors Lounge, took advan­
tage of a man short on Cieśla 
Ridge Funeral Home to win two 
games. The winners had: Potuz- 
nik 461, J. Foster 459. O’Boyle 
426, H. Foster 399 and Waterloo 
359. The best the Undertakers 
had were by DeCore 480, Er- 
spamer 477, Parker 452 and ab­
sent replacement, Lipski 426.

Tom’s Liquors finally got into 
the winning bracket by beating 
General Sausage for two games 
on: Wieczorek 208—503. Zabłocki 
477, Karbarz 471, Piaszczynski 
464 and Sluderski 369. The Meat 
Packers tops: Girolamo 512, M. 
Stefański 510, E. Stefański 441, 
Poremski 429 and Dybas 415.

Chicago Area Puts Six 
On Olimpics Skate Team

Six suburban Chicagoans 
including 16-year-old super- 
star Ann Henning have won 
positions on the 16-member 
U.S. Olympic speed-skating 
team.

Miss Henning, of North­
brook, women’s world record 
holder at 500 meters with a 
time of 42.75 seconds, will be 
a favorite for a gold medal 
at that distance in Sapporo, 
Japan, next Feb. 3-13.

U.S. speed skaters tradi­
tionally have been strong at 
the 500-meter sprint dis­
tance but weak at the longer 
1,500, 5,000 and 10,000-meter 
distances.

The 10-member U.S. men’s 
team includes 26-year-old 
Neil B latchford of North­
brook, world record holder at 
500 meters at 39.1 seconds. 
Greg Lyman of Northbrook 
and Gary Jonland of Park 
Ridge also qualified for the

trip to the Olympics in four 
days of trials that ended 
Monday in West Allis, Wis.

Miss Henning’s companions 
on the women’s squad include 
Diane Holum, 20, of North­
brook, and Leah Poulos, of 
Northbrook. Miss Holum won 
a silver medal at 500 meters 
and a bronze medal at 1,000 
meters in the 1968 Olympics 
at Grenoble, France. She 
made the 1972 teams despite 
suffering with the flu during 
the trials.

The remaining Olympic 
team skaters include Pete 
Eberling, Paramount, Calif.; 
Charles Gilmore, Anaheim, 
Calif.; Clark King, Burbank, 
Calif.; Jack Walters, Boston, 
Dan Carroll, St. Louis; John 
Wurster, Ballston Spa, N.Y.; 
Bill Lanigan, New York City 
Jeanne Omelenchuk, Detroit; 
Sheila Young, Detroit, and 
Kay Lunda, Madison, Wis.

Holy Trinity Scores Two League 
Wins; Wrestlers Drop Close One

The Tigers of Holy Trini­
ty High School this past 
week beat Aurora Central 
45-44 in overtime and St. 
Gregory 62-48 for two South 
Central Prep League wins. 
The Tigers are now 2-1 in 
the league and 4-5 overall for 
the season. During the week 
in two practice games the Ti­
gers lost to Von Stuben 78-59 
and to Lane Tech 79-53.

Against Aurora Central the 
Tigers pulled the game out 
in the last second of the first 
overtime period as junior 
Don Harris sank a fieldgoal 
to give the Tigers a one-point 
victory. Trinity was paced by 
the 22 points of Roger Duet. 
Trinity went ahead in the 1st 
quarter 18-12 and led at the 
half 23-22. Aurora Central 
went out in front 33-30 at 
the end of three quarters on­

ly to see Trinity bounce back 
to put the game into over­
time. Bill Anen had 16 points 
for Aurora Central.

In the game with St. Greg­
ory the Tigers had a slow 
start but were never behind 
in the game. Trinity was 
ahead 12-8 after the first 
quarter and outscored St. 
Gregory in the second quar­
ter 14-12. By the end of the 
third quarter the Tigers had 
the game out of reach 41-26. 
the game ended 62-48 in fav­
or of the Tigers.

The Trinity grapplers lost 
their second meet of the year 
as Lakeview beat the Tigers 
34-27. Victors for Trinity 
were Lou Langone, 119; Vin­
cent Neives, 145; Rich Ju- 
szynski, 155; Luke Fela, by 
forfeit; and Morgan Brown, 
heavyweight. 

Chicago Park District Events 
For January -1972

Special Events: Free Golf 
Instruction — Calumet, Riis, 
McKinley and Archer Parks 
—Check'local park for days 
and time.

Adler Planetarium: On the 
lakefront at Roosevelt Road.

III. Snowmobile 
Digest Available

A digest of the state’s new 
Snowmobile Registration and 
Safety Act is available from 
the boating section of the Illi­
nois Department of Conserva­
tion, says Kenneth W. Gruen- 
wald, boating supervisor.

The act regulates the oper­
ation of snowmobiles, re­
quires their registration, es­
tablishes certain minimum 
equipment requirements and j 
sets a $6 biennial registration; 
fee.

Fees will go into the state 
boating fund for administra­
tion and development of 
trails.

The handy, easy-to-read di­
gest also spells out procedures 
for transfering machine own­
ership, renewing registration, 
duplicating lost or damaged 
registration decals or certifi­
cates of number, changing ad­
dress or interest and for re­
porting accidents.

The Digest and registration 
application forms may be ob­
tained from the Department 
of Conservation, Boating Sec­
tion. 400 S. Spring St., Spring­
field, Ill. 62706. I

The Museum is open every 
day from 9:30 a.m. until 4:30 
p.m., except Tuesday and Fri­
day evenings when it remains 
open until 9:30 p.m.

Sky shows are: Monday 
through Friday — 2:00 p.m. 
Saturdays, Sundays and Holi­
days—11:00 a.m., 12:30 p.m., 
2:00 and 3:30 p.m. Evenings— 
Tuesdays and Fridays — 7:30 
p.m.

January 5—31 Show: ‘South 
For The Winter’ Admission to 
the building is free at all 
times. Admission to the Sky 
Show in the Planetarium 
Chamber is 75c for adults and 
35c for children. Special 
School Program demonstra­
tions are free.

Lincoln Park Zoo: 100 W. 
Webster (2200 N. in Lincoln 
Park) Thirty-five acres of zoo 
grounds housing a collection 
of 2,300 animals, birds and 
reptiles. Open every day from 
9:00 a.m. to 5:00 p.m. The 
Children's Zoo Building is 
open from 10:00 a.m. to 5:00 
p.m. The-Farm-In-The-Zoo is 
open from 9:45 a.m. to 5:00 
p.m. FREE.

January Animal Of The 
Month: “Siberian Tiger”

Conservatories: G a r f i el d 
?a r k Conservatory — 300 
North Central Park. One of 
the world’s largest conserva­
tories under one roof, and the 
Lincoln Park Conservatory, 
2400 North in Lincoln Park. 
Open daily and Sunday, 9:00 
a.m. to 5:00 p.m. Admission is 
FREE.

Roster Of W inners- 
Individual And Team 
Championships Of 77

ARCHERY 
World Champions 

! Men—John Williams, Cranesville, 
Pa.

Women—Emma Gapchenko, So­
viet Union.

Men’s Team—United States. 
Women’s Team—Poland.

National Archery Association 
Champions

Men—John Williams.
Women—Doreen Wilber, Jeffer­

son City, Iowa.
Men’s Team—Pheasdale Archers, 

Philadelphia.
Women’s Team—York (Pa.) Arch­

ers.
National Field Archery 

Champions

Open (Free-Style)—Victor Leach, 
Sacramento, Calif.

Amateur (Free-Style)—Gary Ly­
man, Baywood Park, Calif.

Women’s Open (Free-Style) — 
Darlene Collier, Moab, Utah.

Women’s Amateur (Free-Style)— 
Phyllis L. Long, LaPuente, Cal. 

Open (Bare Bow)—David Hughes, 
Irving, Tex.

Women’s Open (Bare Bow) — 
Evvy Briney, Fullerton, Calif.

AUTO RACING

World Road Racing — Jackie 
Stewart, Scotland (T y r r e 11- 
Ford).

Canadian-American Cup — Peter 
Revson, New York (McLaren). 

U.S.A.C.— Joe Leonard, San Jose, 
Calif. (P J. Colt-Ford).

Trans-American — Javelin (Mark 
Donohue, Media, Pa.).

Indianapolis 500—Al Unset, Al­
buquerque, N.M.

NASCAR—Richard Petty, Ran­
dleman, N-C.
Le Mans—Helmut Marko. Aus- 

tria-Gys Van Lennen, Nether­
lands, Porsche.

Grand Prix of U.S.—Francois Ce- 
Vert, France (Tyrrell-Ford).

Sonny and Cher Usher 
In The New Year 
At The Mill Run

Sonny and Cher will be 
singing out the old year and 
singing in the new one with 
their rich, mellow sounds 
when they open at the Mill 
Run Theater on Friday, De­
cember 31st. Their engage­
ment lasts for three nights, 
through Sunday January 2nd.

To see Sonny and Cher, 
arrange for your tickets to 
their performance by contact­
ing the Mill Run Theater Box 
Office or one of the many 
Ticketron outlets. For ticket 
information, call 298-2170.

The Mill Run Theater is 
conveniently located in the 
Golf Mill Shopping Center in 
Niles and is easily reached 
from all areas of Chicagoland 
via expressway. Ample free 
parking surrounds the thea­
ter.

Special Christmas 
Week Programming 

At WCYC
As a part of Christmas 

Week Special Programming 
WCYC (88.7) FM will re­
broadcast the 38th Annual 
Band Concert originally pre­
sented on Saturday, Decem­
ber 4. 1971 at the Lawndale 
Chicago Boys Club.

The Special Broadcast will 
be heard on Wednesday, De­
cember 29 th beginning at 
8:00 p.m. Featured will be 
the Concert Band Program 
of the Concert tape recorded 
by WCYC. Narration accom­
panying the Concert will be 
done by Victor Bistak, in 
charge of Special Events for 
WCYC.

The Concert Band is com­
posed of Woodwinds, Brass 
and Percussion instruments 
and is nationally known for 
its musical excellence.

Mr. John Sovinec. Conduct­
or and Mr. Frank Hlava, As­
sociate Conductor selected a 
fine assortment of music to 
meet the tastes of all listen­
ers. Among the selections to 
be heard will be “Lights Out 
March, one of many. La Bur­
lesque- Overture. Sound of 

i Music. The Al Hurt Medley, 
I the Typewriter (a novelty) 
I and Polkas and waltzes.— 
Holy Cross Entrance 

Examination To
Be Given January 8

Eighth grade boys wishing 
admission to Holy Cross High 
School, River Grove, will be 
required to take the Archdi­
ocesan School Office Exam­
ination to be given at the 
school on Saturday, January 
8, 1972 at 8:30 a.m. There is 
a standard $5.00 testing fee 

! and the test is open to all 
I students from both Catholic 
i and public grade schools.

Stefan Lubomirski

Kongres Pod Hasłem 

“Pokój z Polsko”
W lutym br. odył się we I 

Frankfurcie nad Menem kon-1 
gres pod nazwą “Pokój z Pol- j 
ską” zwołany dla przedysku­
towania prolemów polsko-nie­
mieckich. Myśl zwołania nie­
mieckich organizacji młodzie­
żowych, przeważnie protes­
tanckich. W czasie pobytu 
tych działaczy w Polsce, gdzie 
zwiedzili obóz koncentracyj­
ni^ w Oświęcimiu, spotkali się 
oni w Krakowie z byłymi ka­
cetowcami polskimi i uzgod­
nili plan urządzenia takiego 
kongresu polsko-niemieckie­
go we Frankfurcie.
13 niemieckich 
organizacji młodzieżowych

Obecnie wyszło nakładem 
Herbert Reich Evangelicher 
Verlang Hamburg sprawo­
zdanie z kongresu, opracowa­
ne i wydane przez Rudolfa 
Dobrmanna i Klaus Wuer- 
mella. Ze sprawozdania do­
wiadujemy cię, że kongres od­
był się w historycznej Paułs- 
kirche we Frankfurcie i że w 
nim wzięło udział 900 ucze­
stników z Polski i Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. Z 
Polski przybyła specjalna de­
legacja złożona z 27 osób pod 
przewodnictwem prof. dr. T. 
Cieślaka. Oblicze i cele kon­
gresu najlepiej oddają nastę­
pujące słowa zaczerpnięte z 
zaproszenia, rozesłanego przez 
13 organizacji młodzieżowych 
niemieckich:

“Wielu przedstawicieli orga­
nizacji zapraszających prze­
bywało zeszłego roku w Pol­
sce. W Niemieckiej Republice 
Federalnej w wielu rezoluc­
jach domagano się międzyna­
rodowo obowiązującego uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie. 
Memoriał wschodni Ewange­
lickiego Kościoła w Niemczech 
oraz memorandum Bensberg- 
er Kreisu otworzyły oczy o- 
pinii publicznej na istniejącą 
sytuację i dodały jej odwagi 
do kroków politycznych. 7 
grudnia 1970 doszło do pod­
pisania układu warszawskie­
go w sprawie podstaw norma­
lizacji stosunków między Pol­
ską i Niemiecką Republiką Fe­
deralną. Uczestnicy kongresu 
nie zamierzają dyskutować 
sprawy uznania, czy nieuna- 
nia granicy na Odrze i Ny­
sie. wychodzą oni bowiem z i 
założenia konieczności uzna-; 
nia tej granicy, powstałej w 
wyniku drugiej wojny świa­
towej, wywołanej przez 
Niemcy. Jako przedstawicie­
le pokolenia, które ponosi dziś 
i jutro ponosić będzie nadal 
odpowiedzialność za politycz­
ną przyszłość, pragniemy 
przyczynić się poprzez ten 
kongres do ukształtowania się 
wspólnej przyszłości Polski i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Organizatorzy kongre­
su są przy tym świadomi roli 
i znaczenia, przypadają Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej, położonej między 
Polską i NRF. Ktokolwiek 
pragnie współpracować nad 
utworzeniem nowego porząd­
ku pokojowego w Europie i 
uznaniem zachodniej granicy 
Polski nad Odrą i Nysą, ten 
będzie mile na kongresie wi­
dziany.

“Wśród organizacji zapra­
szających na pierwszym 
miejscu stoi “Aktion Suehn- 
ezeichen/Friedendienst”, któ­
rej członkowie dobrowolnie 
wyjeżdżali do Polski by bez­
interesownie pracować na 
znak pokuty nad odbudową 
zniszczeń dokonanych w cza­
sie wojny przez Niemców w 
Polsce — oraz takie organiza­
cje, jak “Arbeitsgemeinschaft 
der Evangelischen Jugend 
Deutschlands”, “Deutsche 
Jungdemokraten”, Kathol- 
ische Deutsche Studentenein- 
igung”, “Sozialistische Jugend 
Deutschlands — Die Falken’ . 
IV historycznej Paulskirche

Kongres otworzył Rudolf 
Dohrmann z Berlina jeden z 
głównych organizatorów kon­
gresu. Słowa powitalne wy­
głosił naczelny burmistrz 
Frankfurtu W alter Moeller. 
Zaznaczył on że kongres ze­
brał się w historycznej Pauls­
kirche, miejscu wielu sporów 
i tarć, ale też miejscu pojed-j 
nania i zgody. Historia, a 
zwłaszcza dzieje narodu nie­
mieckiego uczą jeżeli się chce 
stworzyć “owocny now.y po­
czątek, to trzeba rozważyć 
przeszłość i usunąć to co, było 
w niej źródłem niezgody. Od­
nosi się to przede wszystkim 
do stosunków polsko-niemiec­
kich; trzeba abyśmy zdali so­
bie sprawę ze skutków minio­
nej wojny, zaakceptowali je i 
przywrócili w ten sposób wła­
sny spokój ducha.

Główne referaty na plenum 
wygłosili prof. T. Cieślak na 
temat “Pokój między Polską 
i Niemiecką Republiką Fede­
ralną” oraz prof. Walter Fa­
bian z Kolonii na temat ‘Po­
kój z Polską". Następnie kon- 

'gres przystąpił do pracy na

ośmiu komisjach mieszanych. 
Na każdej z tych komisji wy­
stępował referent polski i nie­
miecki, co dawało możność o- 
bu stronom przedstawienia 
swych argumentów i poglą­
dów.

Wśród delegacji polskiej 
było dwóch posłów do sejmu: 
W. Szewczyk i W, Jankowski. 
Szewczyk z Katowic był refe­
rentem na komisji zajmują­
cej się problematyką i wido­
kami stosunków między Pol­
ską i Niemiecką Republiką 
Federalną po zawarciu ukła­
du warszawskiego. Na ten 
ciekawy temat miał on wcale 
dobrze ujęty referat, ale zna­
lazł się w nim, jak to zwykle 
bywa z delegatami wyjeżdża­
jącymi z Polski za granicę, 
ustęp z “daniną” na rzecz re­
żymu warszawskiego. W zda­
niu jakby wtrąconym, a może 
wpisanym, wysunięty jest za­
rzut, że radio “Wolnej Euro­
py” jest mącicielem stosun­
ków polsko-niemieckich, a w 
sprawozdaniu komisji wyra­
żony jest postulat iż radiu te­
mu, jako nadużywaniu goś­
cinności Niemieckiej Republi­
ki Federalnej, należy cofnąć 
licencję.

W znacznie słabszym refe­
racie posła z “Paxu”. Jankow­
skiego, i w sprawozdaniu ko­
misji obradującej na temat 
bezpieczeństwa europejskiego, 
w której on uczestniczył, wy­
sunięte jest twierdzenie, że 
walka przeciw “antykomuniz- 
mowi”, uprawianemu jako 
swe usprawiedliwienie przez 
‘militaryzm” zachodni, jest 
podstawowym w ar u n k i e m 
wszelkiej europejskiej polity­
ki pokojowej. Tego rodzaju 
prokomunistyczne i proreży- 
mowe wystąpienia delegatów 
z Polski, obojętne czy są one 
wymuszone — czy do­
browolne, muszą robić złe 
wrażenie, gdyż nie oddają one 
rzeczywistych poglądów pol­
skich i przez to stawiają w 
wątpliwość prawdomówność 
tych delegatów w innych spra­
wach, które są zgodne z po­
glądami polskimi. Tym bar­
dziej, że o ile można sądzić z 
ogłoszonego sprawozdania z 
kongresu, strona niemiecka 
była w swych wystąpieniach 
rzeczowa i nie uprawiała żad­
nej propagandy politycznej.

Dziennik Polski — Londyn

Doręczono Listy 
Od Amerykańskich 

Jeńców w Hanoi
Przesyłka 1,001 listów od 

amerykańskich więźniów wo­
jennych w Wietnamie wzno­
wiła ponownie dysputę mię­
dzy rządem i pacyfistyczną 
grupą, która zorganizowała 
przesyłkę listów przez Paryż. 
W roku bieżącym do dnia 15 
grudnia tylko 499 listów 
otrzymano od więźniów. Po 
nadejściu świątecznych prze­
syłek rzecznik Pentagonu 
oświadczył, że “Departament 
Obrony oraz rodziny więzio­
nych są bardzo zaniepokojone 
wstrzymywaniem poczty 
przez Północny Wietnam i ich 
aliantów oraz ich niehumani­
tarne postępowanie w 1971.”

Rzecznik Departamentu Sta- 
jnu komentując wydarzenie, 
powiedział: “Nadejście listów 
na kilka dni przed Bożym Na­
rodzeniem jest oczywistą grą 
polityczną. Szkoda tylko, że 
uczucia rodzin więźniów są 
traktowane w ten sposób.”

Pacyfiści zarzucili rządowi 
i wojsku, iż typowa dla nich 
reakcja nie bierze pod uwagę 
obiektywnych faktów. W 
udzielonym przez telefon wy­
wiadzie Mrs. Cora Weiss, 
przewodnicząca nowojorskich 
pacyfistów, oświadczyła iż 
opóźnienie dostawy listów zo­
stało spowodowane powodzia­
mi w Północnym Wietnamie 
i amerykańskimi bombardo­
waniami. które uniemożliwiły 
podróż do Hanoi i odebranie 
listów. Również nieudany 
plan uwolnienia jeńców w 
Son Tay w ubiegłym roku, 
zmusił rząd płn.-wietnamski 
do przedsięwzięcia jak najda­
lej idących środków ostrożno­
ści. dodała Cora Weiss.

Według listy rządu amery­
kańskiego zaginęło względnie 
dostało się do niewoli 1,605 
żołnierzy amerykańskich na 
terenach Wietnamu, Laosu i 
Kambodży. Północny Wiet­
nam podaje, iż przetrzymuje 
343 więźniów.

W roku 1968 otrzymano 257 
listów od jeńców wojennych. 
W następnym roku 942 i w 
ubiegłym 2.646 listów. W ro­
ku bieżącym liczba ta została 
ponownie drastycznie zredu­
kowana.

DZIAŁ 
KOBIET
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Efektowny strój popołudniowy — spódnica w kratkę 
czarno-białą z orlonu i kaszmirowy sweter 

w czarnym kolorze.

Ruch Wyzwolenia Kobiet 
Czy Zanik Moralności?

“Ms” — nowe pismo, które 
raz w miesiącu będzie poucza­
ło zwolenniczki super-eman- 
cypacji — jak postępować z 
mężczyznami, którzy, podob­
no nas lekceważą i terroryzu­
ją, już samym swoim tytułem 
wskazuje na nonsensy w ja­
kie będzie obfitować. ‘Ms”, 
coś pośredniego między Miss 
(panna) a Mrs. (pani) będzie 
oficjalnym organem “’Wo­
men’s Liberation Movement”.

Organizacja, która, jakby 
się zdawało, powinna walczyć 
o istotne prawa, jak równa 
stawka płacy, stanowiska we­
dług kwalifikacji a nie płci 
itp. zagadnienia, rozpoczęła 
od pewnego czasu walkę z ro­
dem męskim na płaszczyźnie 
bardziej niż małostkowej. Re­
daktorka nowego pisma, Glo­
ria Steinem będzie miała pole 
do popisu w walce, przeciw... 
podnoszeniu przez żonę skar­
petek, jakie niedbale rzucił 
na podłogę niewyrozumiały 
małżonek. Steinem, bojowni- 
czka o “wyzwolenie kobiet 
spod okrutnego jarzma”—do­
minacji mężczyzn, utrzymuje, 
że małżeństwo jest przesądem 
— swego rodzaju dyskrymi­
nacją i przytacza szereg 
przykładów, jakie, j ej zda­
niem są dobitnym dowodem, 
jak bardzo upośledzone i 
prześladowane przez ród mę­
ski są kobiety.

Najgorszym dla kobiet pro­
blemem — twierdzi Steinem 
jest... gotowanie i opieka nad 
dziećmi. Dlatego W omen’s Li­
beration żąda utworzenia spe­
cjalnych kadr, składających 
się wyłącznie z mężczyzn, do 
sprzątania mieszkań kobiet 
pracujących, przygotowywa­
nia posiłków i pilnowania 
dzieci.

Propaguje się również “wol­
ną miłość” — gdyż instytucja 

; małżeńska nakłada na kobie- 
; ty zbyt wielkie obowiązki. 
; Kobiety traktowane jako slu- 
i żące i niewolnice — chcą być 
niezależne.

Powyższe i temu podobne 
; slogany nie mają nie wspól­
nego z istotnym równoupra­
wnieniem, o jakie walczyły 
pierwsze emancypantki. Od­
powiedzialne stanowisko nie 
przeszkadza kobiecie do peł­
nienia obowiązków dobrej żo­
ny i troskliwej matki. Jeżeli 
ma ku temu odpowiednie wa­
runki finansowe i może poz­
wolić sobie na pomoc domo­
wą, sytuacja jest znacznie 
lepsza. Są jednak i takie, któ­
re pracując zarobkowo czy 
zawodowo, znajdują czas na 
wszystko i nie żądają od me­
ta zmvwania talerzy czy pra- 

‘nja pieluszek.

Niestety, zwolenniczkom 
ruchu wyzwolenia — nie wy­
starcza obowiązek, nałożony z 
reguły na mężów — wynosze­
nia śmieci, czyszczenia dywa­
nów i chodzenia z żoną po 
zakupy.

Najważniejsze zostało cał­
kowicie pominięte w rzew­
nych opisach o “dyskrymina­
cji”, która istnieje dotychczas 
w pracy i skalach płacy. Po­
mija się fakt, że Amerykanie 
w większości znajdują się cał­
kowicie pod pantofelkiem 
(obojętne małego czy dużego 
rozmiaru) swoich żon, a “gło­
wą rodziny” jest kobieta, a 
nie “prześladowca”.

Coraz więcej kobiet w St. 
Zjednoczonych zajmuje odpo­
wiedzialne stanowiska w po­
lityce, przemyśle, pracy spo­
łecznej. Walczą o nie na pod­
stawie swych kwalifikacji i 
nieraz z trudem, zdobywają 
to co im się słusznie należy. 
99 procent tych kobiet nie 
uznaje organizacji “Women’s 
Liberation” wychodząc z za­
łożenia. iż członkostwo nie 
tylko nie przyniesie pożytku, 
ale wywoła zupełnie odwrot­
ną reakcję, z ośmieszeniem 
włącznie.

Ładne i Praktyczne
W obecnej modzie główny 

akcent położony jest na białe 
dodatki. One też mogą w spo­
sób zasadniczy odmienić 
wszystkie granatowe i czarne 
sukienki, żakiety i bluzki. 
Biel w postaci kokardy, koł­
nierza, żabotu lub kołnierza 
— wykończonego falbanką, 
fryzki— odmładza, upiększa.

Spodnie i kamizelka z baweł­
nianego aksamitu w kolorze 
czarnym, biała bluzka.
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Usterki w Petycji 
Carey i Moore

Dwaj spośród 4-ch kandy­
datów na stanowisko proku­
ra t o r a stanowego. Bernard 
Carey, republikanin i Donald 
Page Moore, niezależny demo­
krata, mogą zostać skreśleni z 
balotu wyborczego na 21 mar­
ca 1972, gdyż w złożonej przez 
nich petycji brak dowodów, 
że posiadają licencję na pro­
wadzenie praktyki adwoka­
ckiej.

Według stanowego prawa 
wyborczego, kandydat wypeł­
niający petycje nominacyjną 
powinien, w czasie jej składa­
nia posiadać uprawnienie na 
prowadzenie praktyki adwo­
kackiej w stanie Illinois, tak 
jak to uczynili inni dwaj kan­
dydaci, sędzia Raymond K. 
Berg i prokurator stanowy

Edward V. Hanrahan.
Stanley Kusper, przewodni­

czący Rady Komisarzy Wy­
borczych powiedział, że pomi­
nięcie tego ważnego punktu 
może mieć fatalne skutki dla 
Carey i Moore.

Obaj kandydaci, zapytani 
przez reporterów oświadczyli, 
iż są to usterki techniczne, na­
tomiast Kusper przytoczył de­
cyzję, w podobnej sprawie, 
sędziego US Sądu Okręgowe­
go Thomasa R. McMillena, 
wydaną na wiosnę b.r., która 
opiewa, że “statut jest tak 
wyraźny, iż nie wymaga żad- 
nych szczegółowych wyja­
śnień. Pominięcie w petycji 
Sekcji 10-4 jest dowodem nie­
zdolności kandydata do obję­
cia danego stanowiska.”

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W 51 sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej. 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poł. w sali Dra- 
niczarka nnr- 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego. 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W 51st st, druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP. w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł, w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 52-ej 
j Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1242 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st Street

Tow. Tysiąc Walecznych. Grupa 
1378 ZNP, w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
poł. w sali Dranlczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Gruna 
1860 ZNP, w sali św Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł, w sali Rainbow Gardenz, 
1425 W. 51-a uŁ

Klub Sportowy Błyskawica za­
prasza na Zabawę Sylwestrową 
dnia 31 grudnia, w lokalu Polish 
National Home, przy 3310-12 So. 
Morgan, Chicago, Illinois 60608. 
Początek o godz. 7-ej wieczór.

Prosimy o liczne przybycie, oraz 
uważnie przeczytać płatne ogło­
szenie w przyszłym tygodniu. — 
Zarząd Klubu Sportowego Bły­
skawicy.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego

To Historia w Obrazach 
ZDRADZONEJ POUSKI 

Poślijete i« rweim nliakttn

Książka ta drukowana lltograftcz- 
nie w kolorze brunatvm Ślicznie 
sie orzedstawta Rozmiar 8t4xll. 
160 stron Rysunków
Podpisy pud Rysunkami w tezyku 
polskim ' angielskim

Si CbO * Przesyłką 
Cena oocztową

Zamówienia wraz s należnością nadsyłać należy:
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Ptasi Wędrownicy 
Na Podniebnych Szlakach

(N) — Każdego roku pisze- 
my o ptasich wędrówkach. 
Jest to przecież tak interesu­
jące zjawisko powtarzające 
się co roku, że warto się za­
stanowić co gna ptaki w inne 
strony? Jak to się dzieje, że 
nie błądzą na odległych tra­
sach i nieomylnie trafiają do 
swoich gniazd

O wędrówkach ptaków 
wiemy już sporo, lecz nie na 
wszystkie pytania potrafimy 
dać odpowiedź. Ot, choćby 
taki fakt: są ptaki koczują­
ce, inne wędrują nieregular­
nie. a jeszcze inne odlatują 
daleko i zawsze o tej samej 
porze. Kto wie dlaczego. Mo­
że decyduje o tym brak po­
karmu? . . .

O wędrówkach ptaków wie­
my już sporo, lecz nie na 
wszystkie pytania potrafimy 
dać odpowiedź. Ot, choćby 
taki fakt: są ptaki koczujące, 
inne wędrują nieregularnie, 
a jeszcze inne odlatują dale­
ko i zawsze o tej samej po­
rze. Kto wie dlaczego? Może 
decyduje o tym brak pokar­
mu zimą?...

Imponujące są ptasie wę­
drówki. Czy wiecie, że np. 
śpiewające mogą jednorazo­
wo przebywać bez odpoczyn­
ku 40—70 km, latająca nocą 
słonka przelatuje 400—500 
km, zaś rekord należy do sie­
wki, która bez lądowania po­
konuje dystans 4—4,5 tys. km. 
A bocian? Machając potężny­
mi skrzydłami może przele­
cieć bez odpoczynku 120—200 
km.

Oczywiście szybkość lotu 
jest różna: wrona — 50 km/ 
godz, zięba — 52.6 km/godz, 
sokół wędrowny — 59 km/ 
godz, jerzyk — 145 km/godz.

Do ptaków odbywających

loty tylko w dzień należą bo­
ciany, myszołowy, orły i inne 
drapieżne oraz szpaki, szczy­
gły i zięby. Natomiast nocą 
wędrują kuliki, kukułki, sie­
wki, jerzyki, kaczki, słowiki 
oraz większość ptaków owa- 
dożerczych. Żurawie oraz dzi­
kie gęsi mogą latać w dzień 
i w nocy, nie sprawia im to 
bowiem żadnej różnicy.

I jeszcze o szykach w czasie 
jesiennych wędrówek. Otóż 
pojedyńczo lecą kukułki i 
dzierzby, natomiast szpaki i 
jaskółki wolą latać chmarą 
przypominającą deszczową 
chmurę. Kaczki upodobały 
sobie przeloty w małych gru­
pach, zaś perkozy zapatrzyły 
się zapewne w samoloty na 
defiladzie i upodobały sobie 
szyk w linii prostej, jeden za 
drugim. Gęsi tworzą na nie­
bie jednoramienny klucz 
przypominający schody, a bo­
ciany i żurawie tworzą klucz 
dwuramienny w kształcie li­
tery V.

Instalacja 
w Grupie 2727 ZNP

Tow. Białego Orła Gr. 2727 
ZNP urządza zabawę instala­
cyjną w’ sobotę, dnia 8 stycz­
nia 1972 r, w sali New Para­
dise Hall (dawniej Kościusz­
ko Sala), 1758 W. 48 uli. Pro­
gram rozpocznie się o godzinie 
7ej wiecz. Po programie odbę­
dzie się zabawa taneczna. Do 
tańca będzie przygrywać or­
kiestra Don Ciuraj Gaytones. 
Komitet zaprasza całą Polo­
nię, przedstawicieli organiza­
cji i przyjaciół.

Za Komitet: Andrzej Byr- 
dak, przew.; Franciszek Goryl, 
prezes; Stefan Matusik, sekr.

Polskie Misje w Zambii
Drodzy Rodacy i Przyjaciele 

Misji!
Z odległej Afryki z Zambii ślę 

Wam serdeczne pozdrowienia oraz 
życzenia wszelkiej pomyślności w 
Nowym Roku — ks. Augustyn 
Brandt — kapłan z Diecezji Wło­
cławskiej a obecnie misjonarz z 
Zambii — Archidiecezji Lusaka, 
na placówce misyjnej w CHILAN- 
GA.

Na zaproszenie Arcybiskupa Ko- 
złowieckiego i za zgodą ks. bis­
kupa Ordynariusza z Włocławka 
przybyłem do Zambii dnia 24 czer­
wca 1970 r. Po krótkiej aklimaty­
zacji i kursie języka lokalnego w 
Nalawi powierzono mi pracę mi­
syjną w miejscowości odległej 16 
km. od Lusaki w Chilanga. Liczy 
ona około 40 tys. mieszkańców, 5 
tys. katolików, 5 tys. protestan­
tów, 250 katechumenów a pozo­
stali to poganie lub mahometanie. 
Na terenie parafii obsługuję 5 sta­
cji terenowych odległych od 5 do 
25 km. Ks. arcybiskup Milingo w 
czasie swego pobytu w Polsce za­
prosił do pracy misyjnej Siostry 
Boromeuszki z Katowic i przezna­
czył je do Chilanga. Będą one na­
uczały zasad wiary, przygotowy­
wały matki i dziewczęta do ich 
obowiązków rodzinnych, będą u- 
czyły sztuki szycia, gotowania ,o- 
piekowały się chorymi i cierpią­
cymi, uczyły higieny i pomagały 
w pracy duszpasterskiej jak na­
uczanie katechizmu, śpiewu, pra­
ca w kancelarii itp.

Ks. Arcybiskup Milingo polecił 
mi wybudować dla tych sióstr 
KONWENT w Chilinga. Dał mi na 
ten cel 2100 kwacha — ekwiwalent 
3,000 dolarów — na rozpoczęcie 
budowy. Wg. wstępnych obEczeń 
koszta wynosić będą około 19 tys. 
kwacha, to jest około 80 tys. do­
larów. Wspomniane siostry przy­
były do Zambii już przed miesią­
cem i czasowo przebywają u Sióstr 
Służebniczek na misji w Katon- 
dwe, gdzie zapoznają się z pracą

misyjną i uczą się języków. Prze­
bywają tam z konieczności, bo nie 
mają swego mieszkania i taka sy­
tuacja długo trwać nie powinna 
gdyż jest to anomalia. Chilanga 
ma polskie tradycje. Kościół wy­
budował polski ks. Andrzej Piróg 
T. J. za pieniądze Polaka z Ka­
nady przy pomocy Polonii zambij- 
skiej. W parafii pracowali księ­
ża polscy i jest myśl, by całkowi­
cie polska obsada prowadziła pra­
cę misyjną w Chilanga. Polscy 
misjonarze w Zambii cieszą się do­
brą opinią, nie mają wymagań, 
szanują ludność tubylczą, pracują 
ofiarnie i nie stawiają warunków. 
Na ogólną ilość kościołów w Ar­
chidiecezji Z4, polscy misjonarze 
wybudowali 19.

Obecnie ks. January Liberski, z 
diec. katowickiej, buduje kościół 
w usace.

Pieniądze na budowę konwentu 
zbieramy na wszystkie nam do­
stępne sposoby — sprzedawanie 
warzyw, ciastek, używanej odzie­
ży, żebranie po domach i loteria 
fantowa. Zebraliśmy już około 500 
kwacha, ale jest to przysłowiową 
“kroplą w morzu”. Apeluję gorą­
co do WAS RODACY I PRZYJA­
CIELE MISJI o pomoc w tak zbo­
żnej sprawie. Każdy grosz ma 
wielką wartość. A jeśli pamiętamy 
słowa Ewangelii, że każda “szklan­
ka wody podana z miłością bliź­
niemu będzie stokrotnie wynagro­
dzona”, to warto złożyć ofiarę na 
konwent, by zaskarbić sobie w 
niebie. Zaznaczam, że w każdą 
pierwszą niedzielę miesiąca będzie 
odprawiana msza św. w intencji 
OFIARODAWCÓW, a siostry bę­
dą pamiętały w modlitwach co­
dziennych.
Ufny w Waszą pomoc — oddany 

w Panu ks. Augustyn Brandt.
P. S.: Ofiary przysyłajcie na po­

dany adres. Małe kwoty można 
przysyłać w kopercie, większe cze­
kiem lub Post Orderem.

Lepsze Szanse Zatrudnienia 
Młodzieży w 1972

Nie tylko rok 1971 był lep­
szy, niż to początkowo sądzo­
no, ale perspektywy zatrud­
nienia dla graduantów obu 
płci kończących wyższe u- 
czelnie w przyszłym roku, za­
powiadają się obiecująco na 
1972 rok.

Dokładna analiza sytuacji 
gospodarczej 185 wielkich 
przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, przeprowa­
dzona przez Dyrektora Działu 
Zatrudnienia Northwestern 
University w Chicago. Frank 
S. Endicott’a wykazała, że 
tempo przyjmowania nowych 
pracowników wzrośnie znacz­
nie w nadchodzącym roku, 
chociaż początkowe uposaże­
nie Utrzyma się na obecnym 
poziomie.

Sprawozdanie dyr. Endi­
cott’a stwierdza, iż “jeśli idzie 
o zatrudnienie absolwentów z 
uniwersytetów z rocznika 
1972 — to większość przedsię­
biorstw, w których przepro­
wadzono ankietę, wydaje się 
skasowała dotychczasowe i 
drastyczne ograniczenia w 
angażowaniu nowego perso­
nelu, a w szczególności w sto­
sunku do studentów ze stop­
niem bakałarza. Wygląda na 
to, stwierdza raport Endicot­
t’a, że przypuszczalna zwyżka 
w zatrudnianiu absolwentów 
z wyższych uczelni ze stop­
niem bakałarza dojdzie w 
przyszłym roku do 11%”.

Sprawozdania poszczegól­
nych przedsiębiorstw, na któ­
rych bazowano ostateczne o- 
pracowania i wyprowadzone 
konkluzje były nadesłane w 
okresie znacznej niepewności, 
wśród czołowych przemy­
słowców i handlowców co do 
możliwości rozwojowych na

Szymanowicz 
Na Gwiazdce 

Gminy 178 ZNP
W poniedziałek, 27-go gru­

dnia, Gmina 178 ZNP urządza 
Gwiazdkę dla dzieci, w sali 
Lo Rayne Chateau, 5925 W. 
Diversey ulica, początek o go­
dzinie 6:30 wieczorem.

Nowa wiceprezeska ZNP p. 
Helena Szymanowicz będzie 
gościem Gminy 178 ZNP i wy­
głosi stosowne przemówienie. 
Uprasza się delegatów i dele­
gatki o liczne przybycie dla 
zapoznania się z miłym goś­
ciem.

Zarząd i Komitet Gminy 
serdecznie upraszają o liczne 
przybycie dzieci z rodzicami, 
oraz delegatów wszystkich 
Grup przynależnych do Gmi­
ny 178 Z.Ń.P. Przypominamy, 
że wieczór grudniowego po­
siedzenia został zastąpiony u- 
rządzeniem niespodzianek dla 
młodzieży, którym Gwiazdor 
wręczy prezenty. Jeszcze raz 
prosimy o punktualne przy­
bycie.

Aleksander Moll — prezes, 
Stefan Wądołowski — sekr. 

prot.

rok 1972. Właśnie w tym o- 
kresie nastąpiło zamrożenie 
cen i płac, a dyrektywy na I 
okres po zamrożeniu, w dru-; 
giej fazie nowego programu 
ekonomicznego rządu nie by­
ły jeszcze w pełni zdecydo­
wane.

“Nie mniej jednak—stwier­
dza raport Endicott’a — jest 
ważnym i godnym specjalnej 
uwagi fakt, że więcej niż po­
łowa przedsiębiorstw przewi­
duje na rok 1972 o wiele lep­
szą koniunkturę gospodarczą 
aniżeli w 1971, chociaż zwyż­
ka zatrudnienia jest tylko o 
11 procent wskazuje na to, że 
poprawa w 1972 nie będzie aż 
tak znaczna, jak się czasami 
zbyt optymistycznie ocenia.

Istnieje duże prawdopodo­
bieństwo, że o wiele więcej 
kobiet zostanie przyjętych do 
pracy w 1972 niż w latach 
poprzednich. 98 przedsię­
biorstw planuje zatrudnić w 
przyszłym roku 1,208 absol­
wentek z wyższych uczelni z 
rocznika 1972, co stanowi 
zwyżkę około 15% w porów­
naniu z bieżącym rokiem. 
Firmy, które przedstawiły 
swoje sprawozdania zatrud­
nią nowy personel w 22 sta­
nach spośród wszystkich 50.

Ratunek
Leyden, Holandia (UPI). — 

Rzecznik tutejszego szpitala 
podał do wiadomości, że pa­
cjent, któremu przeszczepio­
no nerkę, czuje się dobrze. 41- 
letni Holender otrzymał ner­
kę zmarłego w Kalifornii 40- 
letniego Amerykanina.

Jest to pierwszy wypadek, 
że nerka, potrzebna do prze­
szczepu, została przewieziona 
poprzez Atlantyk.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, 
śp.

Stanisław 
Jurkowski

Członek Tow. Obrona Polski 
Gr. 2823 ZNP, po krótkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 26-go grudnia 1971 
roku, o godzinie 5:10 wieczo­
rem, w starszym wiekuj

Pogrzeb odbędzie się w śro- ! 
dę, dnia 29-go grudnia, o go- j 
dżinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave., do kościoła św. 
Alojzego, a stamtąd na cmen- 

i tarz Św. Wojciecha, na parcelę I 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

(Zofia. żona: Jadwiga, Bar- 
: bara i Wito!'’, dzieci; i wnuczę­

ta. w Polśce); Jan i Wladys'a- 
wa Winiarscy, przyjaciele; wraz 
z całą rodziną.

: Pogrzebem zajmuje sie:
Zakład Pogrzebowy B. F.

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

(27. 28)

3-go Stycznia Ziemia Znajdzie 
Się Najbliżej Słońca

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja, matka nasza, ciocia moja, 
teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Broda
(z domu Dziadura)

(teściowa śp. Emila Matula i śp. George Nowoczewskiego)
Członkini Bractwa Niewiast Róż. Św i Bractwa Ołtarza św. Teresy 
od Dz. Jezus, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 24-go grudnia 1971 
roku, o godzinie 11:05 przed północą, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie 
Ave., do kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wawrzyniec, mąż; Anna, Zofia, Maria i Janina, córki; Frank 
Volin i Richard Flood, zięciowie; Jan z żoną Sophie Dziadura, 
bratanek; 19 wnucząt i 9 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

3-go stycznia Ziemia znaj­
dzie się w najbliższej odleg­
łości od Słońca ze wszystkich 
dni 1972 roku. W dniu tym od­
ległość naszej planety od 
Słońca wynosić będzie 91,397- 
000 ml, jest to tzw. perihe- 
lium; słowo pochodzenia grec­
kiego i znaczy “blisko słońca”.

Punkt na orbicie Ziemskiej 
najbardziej oddalony od Słoń­
ca nazywa się aphelium i w 
przyszłym roku przypadnie 
na dzień 5-go lipca. Odległość 
Ziemi od Słońca wynosić bę­
dzie wówczas 94,514,000 mil, 
czyli ponad 3 miliony mil da­
lej niż w dniu 3-go stycznia.

Przyczyną tych różnic w 
odległości obu planet jest or­
bita Ziemska, która nie jest 
w kształcie doskonałego koła 
ale w kształcie elipsy, w któ­
rej Słońce znajduje się w od­
ległości półtora miliona mil od 
środka.

krążenia po orbicie, która ma­
leje z 19-tu mil na sekundę 
stopniowo aż do niewiele po­
wyżej 18-tu mil na godzinę 
(przy szybkości jednej mili 
na sekundę w przeliczeniu na 
godzinę szybkość wynosi — 
3,600 mil).'

Wskutek zmiany prędkości 
poruszania się Ziemi po orbi­
cie dookoła Słońca istnieje 
różnica w liczbie dni okresu 
wiosenno-letniego (186 dni) i 
w okresie jesienno-zimowym 
(179 dni).

Wydaje się, że w styczniu 
słońce po w i n n o wyglądać 
większe i nasza planeta po­
winna otrzymać więcej ener­
gii. Jest to zgodne z praw­
dą ale zbliżenie Ziemi do 
Słońca nie jest specjalnie do­
strzegalne ponieważ średni­
ca Słońca wygląda zaledwie 
o 3 proc, większa.

W tym samym czasie kiedy 
Ziemia oddala się od Słońca 
zmniejsza się jej szybkość

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
moj, ojciec, syn, brat i dziadek 
nasz ś.p.

Henry Szura
, (z Fox Lake, Illinois) 

(ojciec ś.p. Lance Cpl. Roland, 
syn ś.p. Waltera i brat 

ś.p. Stanleya)
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Sw. Sakramentami, dnia 26-go 
grudnia, 1971 roku, rano w śre­
dnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 29-go grudnia, o godzinie 
10:15 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 6250 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła św. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę famihjną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

Lillian z domu Turczynowicz, 
żona; Charlene (George) Ro- 
sentreter, Tec. Sgt. Alan (Ca­
rol), Michael (Donna) i Con- 

córka, synowie, synowe i 
i zięć; Agnes, matka; Charlotte 
Kanaby, Dolores Kory i Jac­
queline Szura, siostry; oraz 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home 
Józef Wojciechowski i Syn 
Telefon SP 4-0366 (27-28)

Nieregularna orbita Ziemi 
przyczynia się do tego, że zi­
my na północy są nieco ciep­
lejsze natomiast lato na po­
łudniu jest bardziej upalne.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i 
pradziaduś nasz, śp.

Bronisław Ziemski
Członek Chóru Chopin, Tow. 
Młoda Polska Grupa 865 ZNP, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 24-go 
grudnia 1971 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 28-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Kopec Fu­
neral Home, pnr. 5259 W. Ro­
scoe St., do kościoła Św. Wła­
dysława, a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Felicja (z domu Halin), żona; 
Celeste (Karol) Mleko, córka 
i zięć; Christine (Kenneth), 
Brady i Barbara (William) 
Weder, wnuczki; 5 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
Stanisław J. Kopec.
Telefon: 545-6974.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ciocia i bratowa nasza, śp.

Wiktoria Cygan
(z domu Mroczek: żona śp. Ignacego)

Członkini Tow. Nr. 834 w Bellewood, HI. ZPRK, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 25-go grudnia 1971 roku, o godzinie 2-ej w nocy, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Rosewood, pnr. 4000 
St. Charles Rd., Bellwood, Ill., do kościoła St. Simeon, w Bellwood, 
a stamtąd na cmentarz Queen of Heaven, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania Fella, Antonina Spak i Marianna Cygan w Columbus, 
Nebraska, krewni; Andrzej i Franciszka Cygan; szwagier i szwa- 
gierka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Peter Prignano.
Telefon: LI 4-6667.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Wiktoria Cyz
(z domu Cieśla; żona śp. Józefa)

Członkini Bractwa Róż. Św., Bractwa Ołtarza Św. Teresy od Dz. 
Jezus, Tow. Św. Anny Gr. 2244 ZNP i Tow, M.B. Dobrej Rady 
przy klasztorze Ś.Ś. Felicjanek, po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 24-go 
grudnia 1971 roku, o godzinie 12:45 po północy, przeżywszy 
lat 81.

Zamieszkiwała w dzielnicy Brighton Park.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 28-go grudnia, o go- 

! dżinie 10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie 
do kościoła Św. Pan’-ra-ego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszka, Stanisław, Jan, Władysław, ks. Edward i Robert, 
dzieci; Józef Sanders, zięć; Julia, Zofia, Helena i Eileen, synowe; 
11 wnucząt i 3 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, teściowa i 
babcia nasza, śp.

Józefa Gall
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 26-go 
grudnia 1971 roku, o godzinie 
7:30 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowym Modeli Fu­
neral Home, pnr. 5725 S. Pu­
łaski Rd.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie będą podane później.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Józef, mąż; Maria Łabuda, 

córka: Jan Labuda, zięć; Józef 
Labuda, wnuk; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebęm zajmuje się:
Franciszek A. Modelski i 

Syn.
Telefon: PO 7-4730.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra­
dziaduś nasz, śp.

Martin G. Kostrzab 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 25-go grudnia 1971 ro­
ku, o godzinie 2:45 w nocy, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 28-go grudnia, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4255-59 W. 
Division (narożnik Kildare), 
do kościoła św. Franciszka z 
Assyżu (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Emilia (z domu Kołodziej), 
żona; Joan (Adolph) Orloff, 
córka i zięć: Bernard (Allegra)
1 Chester (Genovieve) Kostrzab, 
synowie i synowe; 9 wnucząt;
2 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Proszę nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się:
L. A. Kolssak i Syn. 
Telefon: AL 2-3600.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój, brat i wuj nasz ś.p.

Henryk B. Piekarz
(syn ś.p. Józefiny z domu 
Mosińskiej, brat ś.p. Harry 

Piekarz)
Członek Lefayette Council No. 
361 K. of C., nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 25-go gru­
dnia, 1971 o godzinie 11:40 
przed południem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się' w środę 
dnia 29-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4255-59 W. Division 
(narożnik Kildare) do kościoła 
św. Fidelisa (Msza św. o godz. 
10-ej) a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bruno, ojciec; Eleonora Jaro- 
lin i Lorraine (Karl) Clayton, 
siostry i szwagier; Edward (Vi­
vian) brat i bratowa; oraz sios­
trzeńcy, siostrzenice, bratanki i 
bratanice wraz z całą rodziną. 
Prosimy nie nadsyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmuje się
L. A. Kolssak i Syn 
Telefon AL 2-3600.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę wiadomość, 
iż najukochańsza siostra moja, 
i ciocia nasza ś.p.

Marianna Świątek
(żona ś.p. Pawła)

Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św., 7-ej Róży Ii-go 
Drzewa; Hl-go Zakonu św. 
Franciszka; Apostolstwa Modli­
twy Niewiast; Związku ModE- 
twy za Dusze w Czyśćcu; Klu­
bu parafialnego Niewiast i Od­
działu Królowej Jadwigi Nr. 9 
Macierzy Polskiej po ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 24-go grudnia, 
1971 roku, o godzinie 4:10 po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb ódbędzie się we wto­
rek. dnia 28-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 2129 W. Web­
ster Ave., do kościoła św. Ja­
dwigi a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znaiomych. w ciężkim żalu 
po‘’rażeni:

Carl Miller, brat; Henry 
Pricbe, Helen Rybarczyk, Clara 
Rybarczyk, Dorothy Goczewskl 
i John Wrzesinski, siostrzenice 
i siostrzeńcy wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się 
Józef Wojciechowski i Syn 
Telefon AR 6-4030.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). PONIEDZIAŁEK, 27-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1971

Za Sowieckim 
Kordonem

Troki będą niemal ze wszy­
stkich stron otoczone szero­
kim pasem lasów. W r. 1971 
zasadzono młode drzewka na 
obszarze około 600 hektarów.

Kilka koncertów w Wilnie 
dał zespół studencki “Sło­
wianka” z Krakowa. Goście 
z Uniwersytetu Jagiellońskie­
go zetknęli się z polskimi o- 
środkami, mianowicie “Wilią” 
oraz polskim Instytutem Pe­
dagogicznym.

W białoruskim miasteczku 
Zasławl w połowie drogi mię­
dzy Mińskiem a Mołodecznem 
ma powstać małe muzeum, na 
terenie dawnej cerkwi. Przy 
badaniu średniowiecznych 
fortyfikacji odkryto tunel 
podziemny.

W Kownie wystawiono pol­
ską sztukę Agnieszki Osieckiej 
“Apetyt na czereśnie”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

•GŁOS POLONII* 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. M«r. JOZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciela 

p. DIANA MIGAŁA-CIMAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 * 9:30 rano

“KAWALKADA* 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7-8:30 rano
3 « 3 po poŁ w niedzielo

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show* 

Stacja WTAQ—ISOł KO 
Codziennie >:35 - 10:00 rano

•GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA* 
Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW* 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA t BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

Any size 
fits.

h •'' ■ A '
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U.S. Savings Bonds come in 
a lot of sizes. So do people.

But unlike other gifts, you don’t 
have to match the size of the Bond to 
the size of the person.

Any size fits. That’s what’s so 
beautiful about Savings Bonds. There’s 
no guessing. No worry.

And no matter what size Bond you

give it’s a very personal gift. After alt, 
you’re helping a person with his 
future and that shows you care a lot.

Give U. S. Savings Bonds.
The gift idea that always fits.

Sontłs Rte If lott, stelcR, w ucMtp&yocS, 
we replace them. When heeded, they am 
be cashed at your bank. Tax may be 
deferred until redemption. And always 
Remember, Boncto are a proad way team.

Take stock in America.
Now Bonds pay abonus at maturity

Kulisy “Zbliżenia” 
Rosyjsko Niemieckiego

Londyn (DP) — Londyński 
“Daily Telegraph” poświęcił 
artykuł wstępny pt. “Sekrety 
rołsyj sko-niemieckie” u j aw- 
nionym w Bonn zapewnie­
niom sowieckim wobec NRF 
w Związku z traktatem oraz 
oporom ze strony opozycji.

O “dotychczas nieujawnio­
nym” porozumieniu między 
ZSRR i NRF co do interpre­
tacji traktatu z sierpnia 1970 
r. artykuł pisze, że “nie jest 
jasne czy min. Gromyko 
dał min. Scheelowi cokolwiek 
na piśmie”.

Z pewną ironią autor arty­
kułu zauważa, że stwierdzenia 
traktatu o granicach, iż są 
“niepogwałcalne (w rosyjs­
kim tekście słowo użyte znaczy 
niezmienialne”), wywołały w 
Niemczech poważne obawy, iż 
Rosja chce przeciwstawić się 
wszelkim zmianom granicz­
nym nawet dokonywanym we 
wzajemnym porozumieniu, że 
przede wszystkim chciałaby 
przeciwstawić się zjednocze­
niu Zachodniej Europy co mo­
głoby pociągnąć likwidowanie 
granic . . . “P. Gromyko — 
powiadają nam nagle — za­
pewnił p. Scheela, że to nie 
tak się rzecz ma”.

Następny punkt to zagad­
nienie często powoływanego 
przez Rosję prawa interwen­
cji w Niemczech na zasadzie 
artykułów Karty Narodów 
Zjednoczonych, dotyczących 
‘b. państw nieprzyjacielskich’. 
Zarzucono Brandtowi, że w 
traktacie nie uzyskał wyrze­
czenia się tego prawa. “P. 
Gromyko — pisze artykuł w 
“Daily Telegraph” — powie­
dział Scheelowi, że trak­

tat przewiduje regulowanie 
wszelakich sporów środkami 
pokojowymi i że Rosja nie za­
mierza czynić tu żadnych wy­
jątków”. — Dlaczego nie po­
wiedziano tego w traktacie — 
zapytywać będzie szef opozy­
cji Rainer Barzel...

Prasa zachodnia poświęca 
sporo uwagi wizycie Barzela 
w ZSRR i jego rozmowom z 
przywódcami partii i rządu w 
Moskwie. Podnoszono, że po 3- 
godzinnej rozmowie z Kosy­
ginem powiedział, iż nie zmie­
nił krytycznego stanowiska 
wobec traktatu NRF-ZSRR.

Francuskie gazety zastana­
wiały się czy Sowiety nie będą 
chciały zapewnić ‘ewentualne­
go jutrzejszego kanclerza”, że 
traktat obecny nie wyklucza 
przyszłych rozwiązań (od­
miennych) w traktacie pokoju 
między obu państwami, że nie 
przekreśla on prawa narodu 
niemieckiego do samostano­
wienia a więc i do zjednocze­
nia.

Moskwie napewno zależy 
na tym, by ratyfikacja nie na­
stąpiła nieżnaczną większoś­
ci — a jak na razie CU a 
zwłaszcza CSU są traktatom 
przeciwne. Ich opozycja za­
znaczyła się bardzo ostro przy 
dyskutowaniu porozumienia 
berlińskiego, które nazwano 
‘kotem w worku” kupionym 
przez Brandta. Piętnowano 
zwłaszcza upośledzenie ludno­
ści zach. berlińskiej wobec o- 
bywateli NRF, którzy mogą 
w każdym czasie udawać się 
na wschód przez granicę, gdy 
mieszkańcy zach. Berlina bę­
dą mogli przekraczać mur tyl­
ko 30 razy w ciągu roku.

Zagadki Astronomiczne
(N) — Od dziesięcioleci 

ogólna i szczególna teoria 
względności, sformułowana 
przez Einsteina, była dla 
współczesnych astronom ów 
kluczem wyjaśniającym wszy­
stkie zjawiska, obserwowane 
przez nich w przestrzeni ko­
smicznej. Nic z tego, co od­
krywali, nie wychodziło poza 
prawa sformułowane przez 
genialnego fizyka.

Od kilku jednak miesięcy, 
w szczególności dzięki ustale­
niom w zakresie radio-astro- 
nomii i znacznie czulszej apa­
raturze naukowo - badawczej 
w postaci przede wszystkim 
satelitów i nowoczesnych tele­
skopów, astronomowie obser­
wując ciała niebieskie odkry­
wają zjawiska, które nie dają 
się wyjaśnić.teorią względno­
ści. Co, więcej, wydają się 
wręcz nieprawdopodobne.

Pierwsza z tych zagadek 
dotyczy kwazarów. Odkryte 
na początku lat sżeśćdzies-ią-. 
tych te pojedyńcze obiekty, 
oddalone są o miliardy lat 
świetlnych, dzisiaj uznaje się 
za “rodzące się galaktyki”.

Kwazary i tak pełne zaga­
dek znowu “zaszokowały” as­
tronomów badających te obie­
kty. Radio - astronomowie 
odkryli rzecz niemożliwą w 
świetle teorii Einsteina. 
Stwierdzili mianowicie .— iż 
ciała niebieskie oddalają się 
od siebie z szybkością... 10 ra­
zy wyższą od prędkości świa­

tła, podczas gdy z teorii Ein­
steina wynika, iż prędkość 
światła stanowi granicę szyb­
kości astronomicznej.

Druga osobliwość. Astrono­
mowie amerykańscy i japoń­
scy odkryli w maj u br. w 
konstelacji Łabędzia tajemni­
cze ciało niebieskie, które za­
chowuje się w sposób odmien­
ny od zwykłych gwiazd. Ciało 
to. nazwane Łabędź - XI. nie 
mieści się w żadnych katego­
riach astronomicznych, emi­
tuje promienie V w częstotli­
wości 1/3 sekundy, co odróż­
nia je od gwiazd zwykłych. 
Teoria wyjaśniająca, ale nie­
sprawdzona: Łabędź-Xl to je­
dna z gwiazd znajdująca się 
w tak zw.: zapadaniu grawi­
tacyjnym, innymi słowy czar­
na gwiazda, o których ostat­
nio szeroko pisała prasa nau­
kowa.

Wreszcie trzecia osobliwość 
— która jak na razie nie stoi 
w sprzeczności z teorią Ein­
steina: pięciu fizyków sowie- 
skich odkryło w Galaktyce 3 
C 120 pierwsze w przestrzeni 
kosmicznej źródło emitujące 
promienie Gamma. Dokonano 
odkrycia dzięki obserwacjom 
poczynionym przez teleskopy 
na promienie Gamma, zain­
stalowane na satelitach Kos­
mos - 251 i Kosmos - 264. 
Ustalenia sowieckich uczo­
nych mają wielkie znaczenie 
naukowe.

Roman Gronowski

SPK w Australii
Rola Stowarzyszenia Pol­

skich Kombatantów w prze­
wodnictwie ideologiczno-nie- 
podległościowym e m i g racji 
polskiej w ogóle, a w Australii 
w szczególności jest niezwy­
kle ważna. Organizacja b. Żoł­
nierzy Polskich Sił Zbrojnych 
utrzymuje stale w aktualno­
ści czynną postawę w sprawie 
odbudowania wolności i nie­
podległości naszej Ojczyzny.

Dlatego na działalność SPK 
zwrócone są oczy wszystkich 
prawych Polaków — a także 
wrogów naszych dążeń do nie­
podległego bytu. Dlatego 
Zjazd Delegatów Kół SPK 
jest wydarzeniem interesują­
cym nas wszystkich — prócz 
b. Polaków, dla których wszy­
stko co polskie staje się z każ­
dym rokiem coraz bardziej o- 
bojętne.

Na tegoroczny Zjazd w 
Kanberze (2-3 października) 
przybyli delegaci wszystkich 
Kół: z Sydney, Melburnu, 
Adelajdy, Brisbane, oczywiś­
cie z samej Kanbery, z Hol- 
bartu, Geelongu, A1 b u r y , 
Newcastle — nie przyjechali 
z dalekiego Perthu, Zjazd od­
był się w pięknej, odnowionej 
sali Domu Kombatanta. W 
Zjeździe wziął udział prezes 
Rady Nacz. Organizacji Pol­
skich w Australii płk A. Ra- 
cięski oraz przedstawiciel Zw. 
Dziennikarzy Polskich, prezes 
Federacji Polskich Organiza­
cji w Australii i redaktorzy 1, 
obu tygodników polskich. j

Obecność na Zjeździe SPK 
jest jakby strumieniem oży­
wczego ozonu wpuszczonego 
do naszych lokalnych klitek, 
jakże często przepełnionych 
swędem animozji i ambicy- 
jek, rozgrywek drobnych klik, 
smrodem miniaturowych w 
wymiarze, a nieobliczalnych 
w skutkach podjazdowych 
wojenek i intryg — z jakże 
wielką szkodą dla rozwoju na­
szych ciągle dość skromnych 
poczynań społecznych.

Na Zjeździe SPK panuje 
atmosfera zgody i wzajemne­
go zaufania, pragnienie współ­
pracy dla realizowania na­
szych najważniejszych zadań. 
SPK jest organizacją dojrzą- ’ 
łą, o bogatej tradycji, rozu-' 
miejącą konieczność zespole-! 
nia wszystkich wysiłków dla! 
wspólnego celu.

Tej atmosfery zgody nie po­
trafił zakłócić nieodpowie­
dzialny wyskok jednego z u- 
czestników, który z konse­
kwencją i uporem godnym 
lepszej sprawy próbuje od 
dłuższego czasu przenieść na 
nasz teren przewlekłe spory 
londyńskie, krótkowzrocznie 
zmierzaj ąc do przekreślenia 
dotychczasowych osiągnięć 
społecznych przez mobilizo­
wanie naszych skromnych za­
sobów energii do ożywienia 
waśni wewnętrznopolitycz- 
nych. Zakusy te spotkały się 
z należytą odprawą i — miej- 
my nadzieję — ze zrozumie­
niem ze strony lekkomyślne­
go inicjatora.

Z poważną troską zajęto się; 
sprawą przeniesienia siedziby 
Zarządu Krajowego z Kanbe­
ry; W tym stosunkowo nie­
wielkim skupisku polskim Za­
rząd pracował od kilkunastu 
lat, a cała praca spoczywała 
na barkach małej garstki lu­

dzi z prezesem p. J. Dąb- 
Dwórskim i sekretarzem gen. I 
p. Fr. Hądzlem na czele. Ci 
ludzie dobrze zasłużyli się ii 
dla SPK, i dla całej społecz- i 
ności polskiej w Australii, to­
też sprawa przyznania im za­
służonego “urlopu” była tym 
razem rzeczą bezsporną.

Nowy Zarząd Krajowy po­
siada siedzibę w Melburnie 
oraz — głównie dla celów re­
prezentacji na szczeblu fede­
ralnym—ekspozyturę w Kan­
berze. Prezesem został p. St. 
Łuk-Kozika (Melburn), I wi­
ceprezesem p. Fr. Hądzel 
(Kanbera), II wiceprezesem 
p. M. Białowieyski (Melburn), 
sekretarzem gen. p. K. Pan­
cerz (Melburn), ponadto pp. 
W. Gałąska (Geelong), E. To­
maszewski (Geelong) i A. Żu- 
liński (Melburn). P. Dąb-1 
Dworski w czasie zjazdu za­
chorował i został odwieziony! 
do szpitala, co uniemożliwiło 
mu kandydowanie do Zarżą-! 
du Krajowego. Obecnie stan! 
zdrowia p. Dąb-Dwórskiego ! 
nie budzi obaw.

Prezes p. Łuk-Kozika wspo-: 
mniał, że dopiero Zjazd u-! 
świadomi! mu, jaki ogrom J 
pracy stoi przed każdorazo- ; 
wym Zarządem Krajowym; | 
pracy tej podołać będzie moż- i 
na, jeżeli czynnego poparcia | 
udzieli mu całe zorganizowa-! 
ne społeczeństwo polskie,! 
szczególnie w metropolii mel-| 
burneńskiej.

Nowa, a dużo mniejszym do-, 
świadczeniu ekipa musi zaka-| 
sać rękawy i poważnie przy-; 
stąpić do wykonania przyję-; 
tych ■ na siebie obowiązków. I 
Jeżeli, kontynuując linię' 
swych poprzedników, zdobę­
dzie się na maksimum twór­
czego wysiłku w celu pomna-1 
żania dorobku ideologicznego' 
SPK — będzie mogła liczyć! 
na pełne poparcie wszystkich! 
uczciwych Polaków, którzy 
nie patrzą obojętnie na to j 
wszystko, co się dzieje w Kra­
ju, i którym los Narodu Pol­
skiego leży na sercu. A tylko 
ci się liczą.

Tygodnik Polski 
— Melbourne

Za Chińskim Murem
(Dokończenie ze stro. 4-ej) • 

muszą odczuwać dreszcz stra-! 
chu, kiedy pomyślą o drama- i 
cie Lin Piao i innych herety-1 
ków partyjnych.

Pekin stoi obecnie przed ; 
szeregiem pilnych i ważnych ! 
problemów: sukcesja Mao- i 
Tse-Tung’a, jedność partii ko- 
munistycznej, skrzętnie ka­
muflowane rozgrywki pomię­
dzy partyjnymi szczytami i 
górą wojskową, naciski i wpły­
wy ze skrajnej lewicy i pra­
wicy, żeby Udko wymienić 
najważniejsze dylematy Czer­
wonych Chin. Ale najgłów­
niejszym probldnem jest i po­
zostawać będzie bardzo długo 
niewidzialna ale wszech obe­
cna pamięć i smutny finał 
kariery politycznej Lin Piao. 
Wrogowie Mao-Tse-Tung’a są 
zaiste wszędzie.

• * •
Czas przyniesie prawdopo­

dobnie stopniowo odpowiedzi 
na obecne zagadki i wytłuma­
czy symptomy wewnętrznego 
chaosu i głębokich rozłamów 
za chińskim murem milczenia 
i tajemnicy.

Tygodnik Chin Narodowych 
“Free China Weekly” wycho­
dzący w Taipei na Formozie, 
uchyla już obecnie rąbek tych 
tajemnic pekińskiej kompar- 
tii i kulisy wstrząsów domo­
wych w Czerwonych Chinach 
i niewątpliwie, już choćby 
tylko ze względu na położenie 
geograficzne jest w lepszej 
sytuacji pilnego i uważnego 
obserwatora stosunków na 
kontynencie azjatyckim, ani­
żeli wywiady krajów bloku 
sowieckiego i państw za­
chodnich. Dlatego robiąc po­
prawkę na oczywisty i często 
zbyt subiektywny antagonizm 
Chiang Kai Sheka do obecne­
go reżymu Czerwonych Chin 
— można chyba, powiedzieć 
że jeśli “nie wszystko jest 
prawdą, to wszystko j»st do­
brze podpatrzone i logicznie 
uzasadnione”.

Nawet najbardziej gruby 
i nieprzenikniony mur chiński 
ma też gdzieniegdzie małe ale 
cenne szczeliny, przez które 
przecichają fragmenty i od­
łamki wiadomości, z których 
można już złożyć pełniejszy 
obraz tego, coe naprawdę dzie­
je się w Chinach Mao-Tse- 
Tung’a.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

* KONTRAKTORZY | < KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
za $9.50

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

• Darmo kosztorysy • Darmo przegląd urządzeń — bez zobowiązań. 
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 lub 889-4448

★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA

ZRÓBCIE RAZ — A DOBRZE !
Kompletne przeróbki i reperacje. 
Wewnątrz i zewnątrz. Od komi­
nów do piwnicy — w mieście 
i poza Chicago.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
489-3000

* PRZEPROWADZKI
HENNESSY MOVERS
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486

★ PRACA ★ Ogrzewanie
MAGIC OF EUROPE poszukuje 
osób do sprzedaży kosmetyków. 

453-9611

POLSKA obsługa ogrzewania. Te­
raz czas na wyczyszczenie wasze­
go pieca. Reperujemy i przerabia­
my. — 439-3348.

Immediate Openings!
• INSPECTOR

Must be able to read and interpret Blue Prints: Make 
own layouts.

• SPOT WELDERS
Opening on 1st & 2nd shifts.

• JIG & FIXTURE MAKER
Familiar with wire guards and frames.

• JANITRESS
Part time cleaning. Will train on other work.

• SPOT WELDING SUPERVISOR
For 2nd shift. Must have knowledge of wire spot welding. 
— 2 to 5 yrs exp.

APPLY BETWEEN 8 AND 4 PM
KERR WIRE PRODUCTS

4935 W. LE MOYNE

GREENE
Applications being accepted 

for a

2nd Shift

FOREMAN
in the Punch Press Dept.

Applicant must be experi­
enced in Punch Press Oper­
ations. able to make minor 
adjustments, and operate 
with a minimum of sup­
porting staff. Previous su­
pervisory experience de­
sirable. Self-starter with a 
high mechanical aptitude 
is a must. Apply in person, 
or send resume in confi­
dence to:

P.O. BOX 397

Greene 
Manufacturing Co.

1028 Douglas Avenue 
Racine, Wisconsin 53401

AUTO
MECHANIC

Service Station — A-l. 
Top salary. 

Vic. Lombard. Ill. Own tools.
627-6565

JOURNEYMEN
MACHINISTS 
DIE MAKERS

Must be able to set up work from 
blueprints, and close toilerance. 
(None other need apply) and be 
able to work night shift.

Write, wire or call

The Olofsson
Corporation
2727 Lyons Ave.

Lansing, Mich. 48910
An Equal Opportunity Employer

Plastic Vacuum 
Forming Setup Man 
Only qualified men considered.

Call for appt. 543-4644.
G. & M. PLASTICS 

255 Factory Rd. Addison

TREATMENT 
PLANT OPERATOR

• 5 day week
• 2 weeks paid vacation
• Excellent pension plan
• Paid holidays
• Other benefits

Apply:
VILLAGE MANAGER

850 Waukegan Rd. 
Deerfield, III,

I ______ 945-5000

i ★ PRACA ŻEŃSKA~ ”
LITERNICTWO — 427-2541

KEY PUNCH 
OPERATORS 

EARNINGS LIMITED?
Does you present job limit your 

earning power? Why not investi­
gate how you can increase your 
take home pay? Do not even 
bother to respond to this ad un­
less you consider yourself to be a 
PRO. Our operators are paid a 
base salary plus incentive on 
quality and quantity. Every 
operator we have averages be­
tween $120 and $170 per week.

■ We need night shift operators 
I who are good, willing to work 
| hard and want to earn in relation- 
i ship to their performance. If 
you’re a pro and want to work 
in a new installation on the latest 
Univac and IBM equipment, then 
call Mr. Kossack for an appoint­
ment at

769-2200
An Equal Opportunity Employer

FOR FACTORY WORKERS 
■Work on small electronic com­
ponents. Will train. Excellent op­
portunity. Many Company be­
nefits. Must understand English* 

An Equal Opportunity Employer - 
LAURA SPIKE

342-0080

BINDERY GIRL WTD.
At top assembly rates. Full time*. 
Will interview between 4-5 p.m.,- 
Mon. thru Fri. Own transp. neo
GRAPHIC CALCULATOR CO. " 

234 James Street 
Barrington, Hl.

* Pomoc Domowa
Cleaning Woman

1 OR 2 DAYS A WEEK 
Adult home, pleasant housework;- 
Northwest suburb. References re*- 
quired. Must speak English.

251-4114 or 251-4413
COOK, good salary and benefit* 
5 day week. Own apartment and 
T.V. or live-out. Phone CL 3-2444.

PRINTING
BUSINESS FORMS

Permanent openings .on 1st and 
2nd shift Pressuien' and Collators 
operators. Must be capable of 
running both snap-out and con­
tinuous forms. Chance to grow 
with growing aggresive co. Plant 
located in Spring Valley, Ill. (95 
mi. from Chgo.). Come in or call 
Mr. Glynn or Mr. Hammel,

372-2053 (Chgo. line)
200 Illinois St.

Spring Valley, Ill. 61362

I’M TIRED
OF WASTING VALUABLE 

INTERVIEW TIME!! 
DO YOU WANT A JOB? 

DO YOU WANT A GOOD JOB?
I can show you how to make 
above-average earnings and be 
your own boss at the same time. 
Newspaper circulation field. Sal­
ary plus commission. If you feel 
you can work with young people, 
and can manage your time well— 
give me a call!

MR. BROOKS — 389-2390 
4G61 W. 120th St.

or come in
11.00 ajn. ’til 2:00 p.m. Daily

* AUTA
’68 PONTIAC - - - 772-8924

★ DO WYNAJĘCIA
5 POKOI, ogrzewane i gorąca 
woda. Piec kuchenny. AR 6-6828.

2207-19 N. ROCKWELL
4 duże pokoje nowoczesne, piec 
kuchenny i lodówka. Świeżo de­
korowany. Od $110.00 miesięcznie. 

Manażer na Miejscu
235-2840

5H POKOJOWE mieszkanie, 2-gie 
piętro, lokator ogrzewa, piec ku­
chenny, ale nie ma lodówki, odno­
wione. Wolimy dorosłych. — 
889-8762.

★ INTERESY
TAWERNA z mieszkaniem 7-mio 
pokojowym. Sprzedam lub zamie­
nię. 40 lat w interesie. $100,000 
obrotu rocznie. Cena $50,000. 2025 
N. Cicero Ave. 784-5457.______■
• KUPUJCIE W SKŁADACH •

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE
W DZIENNIKU ZWLĄZKOWYM



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1971

Masowe Naloty Na Półn. Wietnam
w Kabinie Samolotu Na O'Hare Wyższa Niż w Ubiegłe Święta

Świetny Rozwój Gospodarki Na 1972

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

kombinezon, swetr z kapuzą 
i baty. Policja stara się usta­
lić tożsamość zmarłego. Jak 
donoszą .z Atlanty, nie stwier­
dzono tam żadnej zaginionej 
osoby. Początkowo przj'pusz- 
czanoj iż jest to jeden z pra- 

PRZY JM UJEMY REZERWACJE NA SYLWESTRA 
OSOBIŚCIE. KOLACJA Z SZAMPANEM .$15.M. 

STRÓJ WIECZOROWY OBOWIĄZUJE.

bez- 
nie- 
bez- 
1971 
a w

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nośnie spodziewanego procen­
towego spadku bezrobocia w 
r. 1972, ale Stans nie wyka­
zał takiej wstrzemięźliwości, 
powiadając że “spadek 
robocia nastąpi nagle i 
spodziewanie.” Procent 
robocia z początkiem r. 
wynosił sześć procent, 
czerwcu spadł do 5.6 proc., 
podnosząc się znowu do 6 
procent w listopadzie.

Największą chmurą na ho­
ryzoncie optymistycznych za­
powiedzi doradców prezyden­
ta Nixona, stanowi możliwość 
wznowienia strajku dokerów 
w portach amerykańskich na 
wschodnim i zachodnim wy­
brzeżu, po upłynięciu wstrze­
mięźliwych akcji zastosowa­
nych przez Nixona na mocy 
ustaw}’ Taft-Hartley.

Strajk dokerów został prze­
rwany na okres 80 dni dla “o- 
chłodzenia” i prowa d z e n i a 
dalszych pertraktacji. Lau­
rence H. Silberman ostro na­
piętnował Kongres — że nie 
przeprowadził dalszych ustaw 
żądanych przez prezydenta 
Nixona, dających mu władze 
wstrzymania strajków robot­
ników zatrudnionych w środ­
kach transportacyjnych. Tak 
przemysł jak i unie robotni­
cze. sprzeciwiają się uchwale­
niu przez Kongres żądanych 
ustaw dla zahamowania straj­
ków.
Dochody Farmerów

Sekr. Butz zapowiedział że 
dochód farmerów na rok 1972

(Ciąg dalszy ze str. l-saej) 
dnak przez Hanoi miejscowo­
ści wynika, że samoloty US. 
prowadził}’ akcję w rej onie od 
100 do l$0 mil na południe 
od stolicy Półoncnego Wiet­
namu. Rejony w bezpośred­
nim pobliżu Hanoi nie były 
bombardowane, chociaż ko­
muniści wspominają o szpi­
talu, leżącym w odległości 35 
mil od stolicy, ha który padły 
amerykańskie bomby.

Akcja została rozpoczęta 
dzień po oficjalnym komuni­
kacie Hanoi, który mówi, że 
amerykańscy jeńcy nie zosta­
ną zwolnieni dopóki US nie 
zaprzestaną swych odweto­
wych nalotów’ na Północny 
Wietnam. Źródła amerykań­
skie twierdzą, że oświadczenie 
Hanoi jest tylko propagandą, 
ponieważ po uprzednim za­
przestaniu bombardowań, ko­

muniści nie zwolnili ani jed­
nego jeńca.

Celem bombardowania są 
nagromadzone zapasy zaopa­
trzenia wojskowego u wejścia 
na szlak Ho Gzi Minha, któ­
rym miały zostać przerzucone 
na południe do Laosu, Kam­
bodży i na tereny Południo­
wego Wietnamu. Ponadto nie­
przyjaciel przerzucił ostatnio 
na południe broń przeciwlot­
niczą, koncentrując ją w po­
bliżu szlaku Ho Czi Minha, 
celem ochrony przed amery­
kańskimi bombardowaniami. 
Około 450 ciężkich dział prze­
ciwlotniczych zostało zmaso­
wanych dla obrony dróg zao­
patrzeniowych komun i s t ó w 
na terenie Laosu. Przesunięto 
tam i lotniska Migów.

Dotychczas nie podano wy 
ników bombardowań, — ani 
zwalczania sowieckich Migów 
na lotniskach.

nicy tej linii lotniczej nie no­
szą białych kombinezonów.

. Sierżant policji w porcie lo­
tniczymi O’Hare znalazł w kie­
szeni zmarłego list z datą 2-go 
listopada, bez koperty, zaczy­
nający' się • słowami “Bob” i 
podpisany “Mam” oraz bilet, 
autobusowy z Atlanty.

Lekarze w szpitalu Resu- 
rection oświadczyli, po do­
kładnym zbadaniu zwłok, że 
w prawdzie nie ma śladów. — 
wskazujących; że tajemniczy 
pasażer padł ofiarą mordercy, 
władze jednak zarządziły au­
topsję.

rów. by sprostać ogłoszeniom, 
żądają, by wszystkie owoce i 
jarzymy sprzedawane były na 
wagę', 'żądają,, by wszystkie 
artykuły mięsne posiadały na­
lepkę ' wykazującą kategorię 
mięsa określoną przez rządo­
wy urząd USD A i by każdy z

wzrośnie do sumy $16.7 bi­
lionów. Statystyka wykazuje 
jednak że rok 1947 był rekor­
dowym jeśli idzie o dochody 
farmerów, g d y ż wynosił on 
wówczas sumę $17.1 bilionów.

Sekr. Stans przewiduje że 
dwu bilionowy, deficyt w wy­
mianie handlowej z zagranicą 
zostanie zmazany kompletnie, 
na skutek zwiększonego eks­
portu towarów amerykańs­
kich do Sowietów i innych 
państw komunistycznych.
9.5 Procentowy Wzrost

Dr Carl H. Madden, szef 
ekonomistów z - Krajowego 
Stowr. Handlowego, podziela 
optymistyczne nastroje dorad­
ców prezydenta co do wzro­
stu w gospodarce państwa. 
Dr Madden zapowiada — że 
wzrost produkcji w kraju wy­
nosił będzie ,9.5 procent w ro­
ku 1972. Wzrost ten przyczy­
ni się do znacznego zahamo­
wania inflacji, jak powiada 
Madden.

Liczni przywódcy handlu i 
przemysłu w kraju, w ankie­
cie przeprowadzonej przez 
“Nations Business Magazine”, 
wyrazili opinie że rok 1972 za-1 
znaczy się poważnym wzros­
tem w gospodarce państwa. Z 
451 prezesów i przewodniczą­
cych dyrekcji firm, 391 prze­
widuje wzrost produkcji i w 
dochodach firm, a 33 spodzie­
wają się deficytu. Większość 
jednak była zdania że docho­
dy firm wzrosną w roku 1972 
od pięciu do piętnastu pro­
cent.

Warszawa. (ŻW) — Uro­
dził się 28 sierpnia 1931 roku 
w Toruniu, w rodzinie nau­
czycielskiej. W czasie nauki 
w szkole średniej był działa­
czem Związku Harcerstwa 
Polskiego, pełniąc m.in. funk­
cję komendanta hufca w pow. 
Włocławek. Jednocześnie był 
aktywistą Związku Młodzieży 
Polskiej. W czasie studiów’ 
na Uniwersytecie Łódzkim 
działał aktywnie w’ Związku 
Młodzieży Polskiej w Zrzesze­
niu Studentów Polskich i 
Akademickim Związku Spor­
towym. Pełnił m. in. funkcję 
przewodniczącego rady uczel­
nianej i rady okręgowej ZSP 
oraz członka prezydium za­
rządu łódzkiego ŻMP. Ukoń­
czył studia wyższe na Uni­
wersytecie Łódzkim i uzyskał 
magisterium z zakresu filolo­
gii polskiej.

W latach 1954 - 1956 pra­
cował w* zarządzie głównym 
ZMP. Przez krótki okres był 

polskim przedstawicielem w 
Międzynarodowym Związku 
Studentów w Pradze.

W larach 1956 - I960 prze­
wodniczył Radzie Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich i wchodził w skład se­
kretariatu KC ZMS. Przez 
następne 3 lata pełnił funk­
cję sekretarza Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Pozna­
niu.

W 1963 r. objął obowiązki 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR, pełniąc ją do listopa­
da 1968 r. -

Na IV Zjeździe Partii zo­
stał wybrany członkiem KC 
PZPR.; na V Zjeździe zostaje 
wybrany sekretarzem KC 
PZPR.

20 grudnia 1970 roku, na 
VII Plenum KC powołany zo­
staje w’.skład Biura Politycz­
nego KC.

Komitet. Centralny wybra­
ny na VI Zjeździe powołuje 
go ponownie w skład Biura 
Poetycznego KC.

Jest on posłem na Sejm z 
okręgu "wyborczego w Piotr­
kowie Trybunalskim.

Miejski Podatek 
Od Papierosów

Z dniem dzisiejszym -wcho­
dzi w życie uchwalony przez 
Radę Miejską w dniu 10-go 
grudnia, dodatkowy podatek 
od papierosów., o 5 centów 
więcej za każdą paczkę (20 
sztuk). Podatek, który ma 
przynieść miastu $22,1 min. na 
rok został uchwalony dla u- 
możliwienia 5.5 procentowej 
podwyżki, pensji pracowni­
ków miejskich. Dziś również; 
sędzią Sądu Okręgowego Na-! 
than M. Cohen rozpatrzy 
skargę złożoną przeciw mia- j 
stu przez 5 hurtowni papiero- i 
sów i tytoniu, które zarzuca­
ją, że uchwalenie nowego po- i 
datku od papierosów jest nie­
zgodne z konstytucją stano-1 
wą.

Stephen J. Bloom, przewod­
niczący Komitetu Associated 
Wholesale Tobacco Distribu-1 
tors w Chicago ostrzegł już ' 
poprzednio o ewentualności. 
zwiększenia nielegalnego han-' 
dlu papierosami i tzw. “czar-’ 
nego rynku”.

Puciński Przemawia 
w Środę w Chicago
Kongr. Roman Puciński, 

demokratyczny kandydat na 
senatora z Illinois, będzie 
przemawiał, jako główny mó­
wca w środę, w hotelu Mid­
land na śniadaniu organizacji, 
zwanej “Akcją Dyrektorów 
Przedsiębiorstw na rzecz 
Wietnamu”.

Chicagoska policja ocenia, 
.-iż w okresie świąt Bożego 
Narodzenia było w naszym 
mieście i powiecie Cook oko­
ło 2000 wypadków samocho­
dowych czyli o 323 wypadków 
więcej, niż w te same święta 
w ubiegłym roku.

Policja aresztowała rów­
nież w te święta 249 pijanych 
kierowców czyli o 91 osób 
więcej, niż w ub. roku. W u- 
biegły -weekend, pięć osób zo­
stało zabitych w ■ wypadkach 
samochodowych na terenie i 
pow. Cook.

Departament Domów i Ro­
zwoju Urbanistycznego otrzy­
mał w czwartek od sędziego 
federalnego nakaz sporządze­
nia do dni 60-u “zrozumiałe­
go” planu rozmieszczeń miesz­
kań publicznych w Chicago.

Nakaz ten wydał sędzia fe­
deralny Richard B. Austin, z 
Fed. Sądu Okręgowego, po o- 
trzymaniu żądania od Ame- 
ryk. Unii Wolności Obywatel­
skiej oraz ostrego protestu- od 
rządowych adwokatów, którzy 
oświadczyli, iż HUD nie po­
siada autorytetu do nakreśle­
nia i sporządzenia tego rodza­
je planów.

W swym zarządzeniu, sę­
dzia Austin podaje. iż plan 
Departamentu Housing and 
Urban Development mógłby 
włączać rejon metropolii z 
sześciu powiatami, jeśli wła­
dze uważają. iż byłby to lep­
szy plan. Sędzia Austin wydął 
swe zarządzenie w chęci zmu­
szenia miasta Chicago do ro­
zmieszczenia mieszkań pub­
licznych w rejonach zamiesz­
kałych w większości przez 
ludność białą w mieście..

James Murray, asystent 
US Prokuratora argumentu­
je, iż zarządzenie może wy­
wołać daleko idące skutki, któ­
re doprowadzić mogłyby do 
ewentualnego obcięcia fundu- 

Bandyta Zabił 
Emigranta

Imigrant, który przybył z 
Grecji, by po kilku latach.roz­
łąki zobaczyć się z rodziną, 
poniósł w ubiegły czwartek 
śmierć z ręki bandyty, który 
chciał go obrabować.

Kristas Kiros, lat 46, zam. 
pnr, 1637 . N. . Kildare, prawie 
nie znal jęz. angielskiego i nie 
mógł zrozumieć ’ czego . chcą 
dwaj osobnicy, którzy podeszli 
do Kirosa i jego 2-:ch towarzy­
szy przed domem 4848 W. Ar- 
thington. Milczenie zaczepio­
nego rozgniewało widocznie 
jednego z bandytów, gdyż 
strzelił do Kirosa zabijając go 
na miejscu. Towarzysze za­
mordowanego Andreas Vitho- 
ulkas, lat 67 i John Berios, 57 
zeznali policji, że bandyci u- 
ciekli, nie zabierając pienię­
dzy.

Kiros przyjechał do Chicago 
przed kilku dniami, wraz z żo­
ną i 13-letnim synem i miał 
zamiar spędzić' święta z rodzi­
ną, która mieszka w Chicago.

W Niedzielę 
Było 55 Stopni

Z soboty na niedzielę pano­
wała łagodna pogoda z tem­
peraturą, która wyniosła tuż 
po północy 55 stopni, co było 
nowym rekordem dla tego 
dnia, w historii Chicago. 
Uprzedni rekord 54 stopni na­
leżał do 26 grudnia 1936 roku.

W ciągu dnia jednak tem­
peratura obniżyła się syste­
matycznie i około 1-szej po 
południu wynosiła już 41 sto­
pni. Najcieplejszy grudzień 
był w Chicago w 1877 roku, 
kiedy to od 10 grudnia do Bo­
żego Narodzenia panowała 
temperatura powyżej 50 sto­
pni, za wyjątkiem jednego 
dnia. Od 18-go zaś do 20-go 
grudnia było wówczas od 62 
do 67 stopni.

Sprzedaż Bondów 
w Powiecie Cook

Mieszkańcy powiatu Cook 
zakupili w listopadzie br. US 
bondy oszczędnościowe, serie 
E i H, na ' ogólną sumę 
$19.745,574, o 17.8 procent wię­
cej w porównaniu z tym sa-| 
mym okresem w ub. 1970 r. !

Pop}! na bondy w Illinois 
wzrósł b 16.3 procent, osiąga­
jąc sumę $29,080,313, zgodnie 
z oświadczeniem Clarence S. 
Sochowskiego. dyrektora Wy­
działu Sprzedaży Bondów; 
przy Dept, Skarbu.

W Illinois sprzedano 6.4 
procent bondów w skali kra­
jowej. • ■

3zów federalnych dla przeszło 
7Q-u programów funduszów 
rządowych w powiatach Cook, 
Lake, McHenry, Kane, Du Pa­
ge i Will. Sędzia Austin nie 
zgadza się z tą argumentacją 
i nazwał . swoje zarządzenie 
‘nakazem”. .

Dnia 1 września sędzia za­
rządził zamrożenie $26 milio­
nów z Funduszu dla Miast 
Wzorcowych dla Chicago, po­
nieważ rada miejska nie« wy­
konała obietnic załatwienia 
problemu mieszkań publicz­
nych. W zarządzeniu wyda­
nym w czwartek, sędzia Aus­
tin zalecił Dent. Domów i Ro­
zwoju Urbanistycznego koop­
erację z Alexandrem Polikoff 
doradcą prawnym Am. Unii 
Wolności Obywatelskiej i ra­
dził opracowanie planu miesz­
kań publicznych. Sędzia do­
dał, że jeśli obydwie te stro­
ny nie osiągną porozumienia, 
będą musialv przedłożyć' swo­
je własne plany w okresie do 
90 dni.

Następhe przesłuchy mają 
się odbyć dnia 3 stycznia, na 

.żądanie Am.’ Unii Wolności O- 
bywatelśkich, w celu zmusze­
nia Chip. Władz Mieszkanio­
wych do przedłożenia progra­
mu mieszkań publicznych dla 
Chicago.

Funkcjonariusze FBI, Dept. 
Sprawiedliwości i chicago- 
skiego Dept. Policji dokonali 
w niedzielę rewizji w 10 kwa­
terach gamblerów — człon­
ków syndykatu kryminalne­
go, zdobywając dowody za­
kładów na setki tysięcy dola­
rów. 10 ośrodków stanowi 
część sieci, którą swego czasu 
zarządzał znany gangster, szef 
szulerni syndykatu Rosario 
Corierro, zastrzelony przez 
nieznanych sprawców w 
swym aucie, w styczniu br.

Superintendent policji chi- 
cagoskiej James B. Conlisk Jr. 
ściśle współpracował z FBI, 
przydzielając do najazdu fun­
kcjonariuszy policji z poru­
cznikiem Johnem Nolanem 
na czele. Władze zaopatrzyły 
się w nakaz rewizji przed na­
jazdem na kwatery gamble­
rów, których obroty wynoszą, 
Według informacji Departa­
mentu Sprawiedliwości, oko­
ło $750,000 miesięcznie. Zakła­
dy obejmowały przede wszyst­

kim gry sportowe, przeważnie 
podczas weekendów, . ale za­
kłady w koszykówkę oraz 
wyścigi konne przyjmowane 
były w ciągu tygodnia.

FBI pod kierownictwem 
specjalnego funkcjonariusza 
Roy K. Moore, prokuratury 
Dept. Sprawiedlwości T. Mas­
sie i Michael King oraz poli­
cja dokonały rewizji w nastę­
pujących kwaterach gamble­
rów: 14449 Van Buren w Dol­
ton; 13713A S. ■ Stewart, Ri­
verdale; 911 W. 123th, Calu­
met Park; 5217 W. Lake. Mel­
rose Pk.; 602 Mulford, Evan­
ston; 10917 W. Mackinaw; 
1765 S. State, Calumet City; 
745 Torrence, Calumet City i 
17879 Clyde, Lansing. Are­
sztów nie dokonano.

Skonfiskowane dowody zo­
staną przekazane federalnej 
ławie przysięgłych, która pro­
wadziła dochodzenia w spra­
wie policjantów, podejrza­
nych o współpracę z syndy­
katem kryminalnym.

14-Ietnia 
Z ukłuta Nożem

■

14-letnia dziewczyna, pil- j 
nująca dziecka (baby sitter) i 
padła ofiarą bestialskiej zbro­
dni w niedzielę, w godzinach i 
rannych, w mieszkaniu pnr. | 
302 N. Lotus ul. Zwłoki Elli ■ 
O’Neil, zam. pnr. 6426 S. Yale 
znalazł ojciec 7-miesięcznego ! 
dziecka, którego pilnowała. 
Dziewczyna była rozebrana i 
miała kilka ran kłutych. Jim-I 
my Trotter, 24-letni ojciec! 
dziecka badany przez policję, 
po kilku godzinach został 
zwolniony. Trotter zeznał, iż 
klucz dała mu mątka dziecka, 
Gwendoline Morris, lat 21, i 
która poszła w odwiedziny do 
znajomych. Zwłoki O’Neil 
przewieziono do kostnicy, 
gdzie zostanie dokonana au­
topsja.

Sędzia Żąda Mapy Rozmieszczeń 
Mieszkań Publicznych w Chicago

Stefan Olszewski - Nowy Reżymowy 
Minister Spraw Zagranicznych

Zwłoki mężczyzny, prawdo­
podobnie pasażera “ńa gapę." 
znaleziono w niedzielę, póź­
nym wieczorem w samolocie 
towarowym, wkrótce po wylą­
dowaniu na lotnisku O’Hare. 
Samolot, linii lotniczej Delta 
L-l00-20 przewoził części Pd-* .cewników «Delty, ale pracow- 
rzućowców z Atlanty, skąd 
wystartował w niedzielę wie­
czorem o 9:30, lądując o 11,05 
na lotnisku O’Hare. i '

•Pracownik Delty zauważył 
rękę, zwisającą z kabiny, gdy 
samolot był już w hangarze. 
N i e z i dentyf i kowanego męż­
czyznę. w wieku około lat 40. 
przewieziono do szpitala Re- 
surection.gdzie lekarze 
Stwierdzili śmierć wskutek 
uduszenia, chociaż, jak wyka-, 
zały dotychczasowe dochodze­
nia w kabinie, w której •znale­
ziono zwłoki nie było gorąco^ 
i nie brakowało powietrza.

Zmarły ubrany był w biały

«_______________________ _____ _________
Zwłoki Mężczyzny Znaleziono Liczba Wypadków Samochodowych

Specjalna Oferta Na Okres Świąt

JAN CAPUTA
OFERUJE PARCELE PLAŻOWE NAD MORZEM 

w suchym, ciepłym południowym Texasie

60x120 AftAA
CENA ZNIŻONA do $OUU

TYLKO ZA GOTÓWKĘ— 
JEDNA LOTA NA OSOBĘ 

Laguna Construction Co. 
2928 Milwaukee Ave. Tel. 235-5500

CZESŁAWA SOBAŃSKA, właścicielka
1547 N. Western Ave. —Tel. AR 6-0696

Wzrost Grzywien w Tym Roku 
Za Okłamywanie Konsumentów

Grzywny nakładane na Iny konsumentów, departa- 
właścicieli sklepów za okła-i ment- prowadzi intensywny 
mywanie lub oszukiwanie program edukacyjny i w tym 
konsumentów dosięgły w tym roku 193 reprezentantów de- 
roku sumy $82,700, co jest o parlamentu dosięgło opinii 
blisko 29 procent więcej niż j 11,350 osób. W okresie jedne- 
wyniosły kary sądowe zebra- . go roku, departament dostar- 
Ąe w ubiegłym roku. Dane te' czył 141,606 międzynarodo- 
pochodzą z raportu przedsta- wych publikacji. W ciągu ro- 
wionego Mayorowi D a l e y ku 1971, konsumenci chicago- 
przez Komisarkę Jane Byme scy weszli pod ochronę no- 
z Dept. Sprzedaży, Miar i f wych miejskich praw konsu- 
Wag. . u. Imentów, wysuwając się na

W dodatku do tego''około • czołową pozycję w ochronie 
konsumentów w kraju. Nowe 
zarządzenia miejskie chronią 
i zakupów gazoliny, wysuwa­
jąc żądanie, by wszystkie 
pompy podawały zawartość 
oktanu. Zarządzenia miejskie 
żądają także, by sklepy po-

iż do późnych godzin dzisiej­
szej nocy, około 580 osób po­
niosło śmierć w wypadkach 
samochodowych w całym kra­
ju, a około 680 we wszystkich 
nieszczęśliwych wypadkach.

Dane te nie są oczywiście 
ostateczne i uzupełniane są 
stale, z godziny na godzinę. — 
Definitywne dane wiadome 
będą dziś po południu.

. Wiadomem jest tylko, iż 
liczba zabitych na drogach bę­
dzie wyższa niż w święta 1970 
roku. W Chicago i pow. Cook 
pięć osób poniosło śmierć w 
rezultacie wypadków drogo­
wych w okresie od 6-ej wie­
czorem w czwartek, do 12-ej 
godziny dzisiejszej nocy. W 
czasie świąt ub. roku, również 
5 osób zostało zabitych na 
drogach. — A oto niektóre z 
nich.

W sobotę w zderzeniu się 
auta z pociągiem towarowym 
w rejonie 166-ej ui. i Thorn­
ton,- Blue Island Rd. w South I osób.

Janasz Armatowicz i Maria Wojcieszak
WŁAŚCICIELE

POLISH VILLA 
1249 N. Ashland Avenue

— życzą —

Szczęśliwego Nowego Roku
i zapraszają wszystkich przyjaciół i svmpatvkow na

TRADYCYJNEGO SYLWESTRA
z kolacją i szampanem

Zabawa do...? — Tylko $15.00 od osoby 
Doskonały zespół “KONTRASTY” 

Niespodzianki i Urozmaicenia 
Rezerwacje tylko osobiście—Informacje, Tel. 227-9595

SYN POŁUDNIA
Książka tania i ciekawa, 

. to tylko właśnie ta

SYN POŁUDNIA
Czyta ńą lekko i przyjemni*

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla doroełyeh 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA 
75c

teażke sama wiać można:

Dziennik Związkowy
13*1 Mlbraakee At*. 

Chicag*. Ul 84425 
C.O.D.—Ni* Wysytaaey

ANDRZEJ i ANNA JĘDRZEJEWSCY
Składają Najlepsze Życzenia Noworoczne Polonii Chicagoskiej i

SERDECZNIE ZAPRASZAJĄ 
DO NOWEGO LOKALU POD NAZWĄ

CAFE POLONAISE 
Restaurant & Lounge 

3194-96 Milwaukee Avenue, róg Belmont 
Tel. 545-4152

Restauracja czynna od 11 rano do 9-ej wieczorem. 
Wyśmienita Polsko - Ameiykańska Kuchnia.' 

Nocny Lokal otwarty od godz. 4-ej p.p. do 4-ej rano. 
Dancingi 5 dni w tygodniu. Lokal zamknięty w poniedziałek.-
D* tańca przygrywa popularny kwartet Zbigniewa Turewien. 

Występy nowoprzybyłych artystów znanych w Polec* 
w Radio i Telewizji.

BARBARA DUNIN • ZBIGNIEW KURTYCZ 
HENRYK MŁYNARSKI

Organizujemy bankiety, Wesela oraz Przyjęcia na różne okazje.

Najazd Policji i FBI 
Na Kwatery “Gamblerów”

57,000 pacz«k i pakunków za- 
pakowahych’ w' sklepach zo­
stało usuniętych za sprzedaży 
przez inspektorów za brak od- 
powiedniej wagi produktów. 
W ubiegłym roku inspektorzy 
zatrzymali 119,183 paczek “nie 
doważonych”. Wynika z tego, i wiadamiały'kupujących, jeśli 
iż tego rodzaju ^’kroczenia1 nastąpi opóźnienie w dosta- 
trafiają się w tym roku w, wach towarów wynoszące po- 
znacznie mniejszym stopniu ,i ■ nad .60 dni.,Domagają się, by 
że właściciele sklepów więęęj kupcy mieli wystarczającą 
przestrzegają praw ochron- i ilość zmagazynowanych towa- 
nych konsumentów.

Komisarka D e p a r tameńtu 
Jane Byrne oświadczyła, i,ż jej 
departament stara się o spra­
wiedliwe traktowanie konsu­
mentów w sklepach i troszęźy 
ię o 1,138,000 konsumeritow. 
Iftórzy każdego roku wydają 
ponad dwa biliony dolarów.w . kupujących miał prawo dp 
sklepach detalicznych. sprawdzenia wagi paczki z

Celem zapewnienia ochro-1 produktem, jeśli ma życzenie.

Holland śmierć poniósł 47-let- 
ni Kenneth Williams z 611 E. 
157y PI. Phoenix.

W piątek wieczorem znale­
ziono na jezdni w 2700 bloku 
Lawrence Ave. — uderzone 
przez auto zwłoki ’10-letniej 
Diny Rios, z pnr 2727 W Ains- 
lie ul: Policja aresztowała 
później 37-letniego. Stavrosa 
Karambunis z pnr 1952 W. Le­
land Ave. i 36-letniego Atha- 
nasosa Kallinikos, z pnr 4722 
N. La.w.ndałe.Ave., jako zwią­
zanych z tym Wypadkiem. — 

„ Karambunis kierował autem,
. Krajowy raport zaś określa, które potrąciło Dihę Rios.’ Po 

wypadku zaś, Kallinikos, — 
właściciel auta, odjechał z 
miejsca wypadku. Obaj zosta­
li zwolnieni za kaucją $5.000 
a rozprawa przeciw nim odbę­
dzie się 9 lutego, w sądzie od 
wypadków drogowych.

W Rockford zmarła ciężko 
ranna w wypadku samocho­
dowym 19 grudnia. 19-letnia 
Carol A- Callahan z pnr 401 
Firestone Ćt., Hoffman' Esta­
tes. Wpadka ona autem na 
auto z przyczepką na Int. szo­
sie nr 90 koło Beloit, Wis. 
W wypadku^ tym zabici zostali 
również 21-letni Amy Gross­
man z Orchard Lake. Mich, 
oraz-20-letnia Lee Ann Peter­
son, pasażerowie auta Calla­
han.

W wypadkach drogowych 
w pow-. Cook od dnia 31 gru­
dnia 31 grudnia ub. roku — 
śmierć poniosło. 52 osób, z 
czego 269 w samym Chicago. 
Rannych zaś zostało 36,825

• KOLOROWANIE i UKŁADANIE WŁOSÓW
• PERMANENT
• BARDZO DUŻY WYBÓR PERUK 

Obsługa z europejskim doświadczeniem

on

POLSKI ZAKŁAD



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 27-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1971

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania. Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa.

52» W. Mitchell Uliea
Napneeiw Kościoła 

•w. Stanisława

• World Atlas—Census 
Edition

• Entertainment Idea 
Handbook

• Famlly/Welaht/Control 
Cookbook
Money Savina Meals 
Cookbook
Meat Cookbook 
Stadium/Soort Blanket 
Stadium Beo 
Vlnvl Dome Umbrella 
Beautiful Lady's Tote^
Buo—free with a $5a)00 
savings deposit

Select a valuable free gift 
when you save $500 or more. 
The limit Is one gift per 
person yearly. Additional 
gifts may be purchased for 
$3.75 each, with each $250 
deposit in a new or existing 
account. (Additional umbrel­
las are $4.50» tote bags are 
$12, with a $500 savings 
deposit.) Please add 75c for 
postage and handling, If 
you would like your gift 
sent by mall.

NORTH W
SHORE
SAVINGSfo

VfOR SAVERS!

N OAKLAND 
AVE . MILWAUKEE 
PHONE 964-6710

MILWAUKEE ZGODA MOJ E CREDO

Wstępuję doń oddać Stwórcy tześć; |
M. E. PANKIEWICZ, reprezentant, 1577 W. Mitchell St Tel. OR 1-0960

Św. Mikołaj

zebranie

NOWE POLSKIE

urządza

JOINWiceprezes Koła “WILKÓW" — Jerzy W. Sadowski

DOSIEGO ROKU

Gmina Nr. 201 i Grupa Nr. 534 ZNP AND SERVE

Gminy, 
na rocz-

w dniu
Federa-

Emi gracji 
do której 
życia spo-

udekorowanych 
całe r o d z i ny 
goście, którzy 

wigilijną złożo-

bardzo szybkim tempie i występu­
je przy większych imprezach 
Związkowych. Należy się uznanie 
za wytrwałą i ciężką pracę dyry­
gentowi chóru, który staje się co 
raz popularniejszym na naszym 
terenie.

stycznia, to jest 4-go w Domu Zw. 
o godz. 7:30 wieczorem.

Na zebraniu tym będą ełożone 
sprawozdania urzędników z dzia­
łalności całorocznej, oraz nastąpią 
wybory nowych władz na rok 
1972. Natomiast w niedzielę, 9-go 
stycznia odbędzie się instalacja 
urzędników Gminy z odpowied­
nim programem. Program tej uro­
czystości będzie podany w odpo­
wiednim czasie na łamach Dzien­
nika Związkowego. Józefa Gra- 
lewicz — sekretarka.

SPK 
dial 
rano

NAJLEPSZE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE

eałość Polonii, która może zaba­
wić się w noc sylwestrową. Wie­
my. że noc ta i Rok Nowy należy 
do Mieczysława — Patrona, nie 
pomijamy śląc Im zaproszenie, by 
wspólnie z nami zabawili się.

Bilety są już w sprzedaży u 
Czł. Klubu. Cena biletów z ko-.^ 
lacją jest bardso p-zy.«tepna $6.50 
— od osoby. Po bilety prosimy 
dzwonić Walfer Kendron, teL 887- 
4110, przewodniczący Komitetu, 
lub pisać i dzwonić do prezeski 
Klubu Katarzyna Opaluch 3414 
Penn. ul., Gary, teL 884-2356.

Przewodniczący bary-baru, któ­
ry zaprasza do udziału w tym 
Sylwestrze, a jest nim znany w 
terenie pracy, wicep. Obozu i wi- 
cepodkomendant PI. 15 SWAP — 
Edward Depta.

A więc pamiętajmy o Sylwestrze 
Klubu Polskiego Nowej Emigracji 
który w tym roku przypada w 
piątek 31-go grudnia. Początek 
Sylwestra o godz. 7:00 wieczorem. 
Stoły będą przygotowane dla goś­
ci, a zamawiając prosimy dzwo­
nić na teL prezeski Klubu, jak 
powyżej podano.

Za Komitet: Walter Kendron, 
przew.; Katarzyna Opaluch, pre­
zeska; Lucy Eck i Olga Piątek —. 
wiceprzewodniczące: Edward Dep­
ta, przew. bary, a Mieczysław Tu­
ka j, koresp. Komitetu.

W marcu 1972 r. wyjdzie z dru­
ku powieść Kazimierza Sadliń- 
skiego pod tytułem “Okrężną 
Drogą’’.

Kazimierz Sadliński urodził się 
w Tarnopolu, gimnazjum ukoń- 
czył w Trembowli, zaś studia 
prawnicze na U.J.K. we Lwowie. 
Po odbyciu aplikacji sądowej i 
złożeniu egzaminu sędziowskiego 
w Sądzie Apelacyjnym w Lubli­
nie, został przydzielony do Sądu 
Okręgowego w Równem. Tu za- 
staje go wojna i stąd rozpoczyna 
długą wędrówkę, by ostatecznie 
pozostać poza granicami Polski.

Na tle przeżyć własnych i opo­
wiadań przyjaciół napisał powieść, 
która w kolorach pełnych barwy 
i życia, obrazuje doświadczenia 
tych, którzy na skutek działań 
wojennych zmuszeni byli opuścić 
własny dom, by do niego w więk­
szości wypadków nigdy nie wró­
cić. Bo prócz tych, którzy w cza­
sie wojny zginęli i tych, którzy 
przeszli potworne katusze, były 
też miliony i tych, którzy obok 
małych stosunkowo cierpień fi­
zycznych i niewygód życia, do­
znali głębokich wstrząsów myśli i 
nieludzkich cierpień ducha. Bo w 
okresach, w których ludzkość

podkreślała swoje polskie pocho­
dzenie, z którego każdy w którym 
jest krew polska powinien być 
dumny. Swoje przemówienie za­
kończył złożeniem życzeń Weso­
łych Świąt. Przemówienie jego 
wywołało głębokie wrażenie tak, 
że zebrani zerwali się z miejsc i 
niemilknącymi oklaskami oddali 
mu podziękowanie.

Zebranie wyborcze Gminy 8-ej 
ZNP odbędzie się we wtorek, dnia 
4 stycznia. Jest to roczne zebranie, 
na którym urzędnicy złożą szcze­
gółowe swe sprawozdania, oraz 
zostanie ustalony plan działania 
na następny rok. Również będzie 
dokonany wybór władz na rok 
1972.

Wszyscy delegaci i delegatki z 
poszczególnych grup przynależ­
nych do Gminy 8 ZNP są uprzej­
mie proszeni o punktualne i nie­
zawodne przybycie. Sekretarze 
Grup są proszeni o przysłanie do 
sekretarki Gminy Józefy Grale- 
wicz, mandatów, lub przyniesienie 
ich i oddanie przed rozpoczęciem 
się zebrania. Jest to ważne, bo­
wiem tylko ci delegaci, którzy bę­
dą mieli ważne mandaty, będą 
mogli brać udział w wyborach.

Przypomina się wszystkim Gru­
pom Związkowym, że w miesiącu 
grudniu powinny odbyć swoje ze­
branie przedroczne na których 
mają dokonać wyboru władz oraz 
delegatów do Gminy. Delegaci ci 
powinni być zaopatrzeni w odpo­
wiednie mandaty, które należy 
przesłać do sekretarki Gminy, 
ażeby mieli prawo głosu na rocz­
nym zebraniu Gminy.

Roczne zebranie czyli zebranie 
wyborcze Gminy 8 ZNP, odbędzie 
się w pierwszy wtorek miesiąca 
stycznia, to jest 4-go w Domu Zw. 
o godz. 7:30 wieczorem.

Na zebraniu tym będą złożone 
sprawozdania urzędników z dzia­
łalności całorocznej, oraz nastąpią 
wybory nowych władz na rok 
1972. Natomiast w niedzielę, 9go 
stycznia odbędzie się instalacja 
urzędników Gminy z odpowied­
nim programem. Program tej uro­
czystości będzie podany w odpo­
wiednim czasie na łamach Dzien­
nika Związkowego. — Józefa Gra- 
lewicz — sekretarka.

Poproszony do przemówienia 
ks. prałat Woda mówił o pięknych 
tradycjach świąt Bożego Narodze­
nia, o znaczeniu łamania się opłat­
kiem, o żłóbku Bożym, o Pasterce 
i pięknych polskich kolędach. Mó­
wił z wielką swadą a ponieważ 
większość młodszej dziatwy i nie­
którzy rodzice nie znają języka 
polskiego więc przemawiał w ję­
zyku angielskim. Należy podkre­
ślić, że ks. prałat Woda zna świet­
nie jęz. polski i że odprawiał na­
bożeństwa, głosił kazania i słuchał 
spowiedzi w jęz. polskim będąc 
proboszczem. Obecnie ten zasłużo­
ny kapłan jest na emeryturze, a 
jego szlachetna sylwetka przypo­
mina Patryjarchę! Następnie mó­
wił on o umęczonej naszej Ojczyź­
nie, o jej szlachetnych bojowni­
kach, którzy zawsze walczyli w 
myśl hasła "Za Waszą i Naszą 
Wolność”. Wspomniał o wielkich 
polskich uczonych i o wkładzie 
kultury polskiej do kultury świa­
towej.

Wspomniał o wkładzie Polski w 
Wojnach światowych, oraz o bu­
dzącej się świadomości etnicznych 
grup, a w tym grupy polskiej. — 
Apelował do młodzieży, ażeby

częstowano dziatwę 
lemoniadą. Punktem 
programu było zja- 

św. Mikołaja, który

Wybory w Grupach 
i Gminie 8 Z.N.P.

Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

Bal Sylwestrowy SPK
W piątek, dnia 31 grudnia, Stów. 

Polskich Kombatantów urządza 
tradycyjny Bal Sylwestrowy. Za­
bawa odbędzie się w sali Nowej 
Federacji, pnr. 2325 South 13th 
Str. Do tańca przygrywać będzie 
popularna orkiestra, a bar będzie 
obficie zaopatrzony. Będą również 
podawane ciepłe potrawy tak, by 
każdy mógł się i posilić. Początek 
zabawy godzina 8:30 wieczorem. 
Donacja $5.00 od osoby. Zabawy i 
imprezy urządzane przez Stow. 
Polskich Kombatantów mają już 
wyrobioną markę i zawsze na nich 
panuje przyjemna atmosfera. Je­
śli więc chcecie zabawić się w mi­
łym towarzystwie, pożegnać stary 
rok i przywitać Nowy Rok 1972 — 
to przybądźcie gromadnie do sali 
Federacji.

Po rezerwacje stolików można 
już telefonować na 671-1562.

Przypomina się wszystkim Gru­
pom Związkowym, że w miesiącu 
grudniu powinny odbyć swoje ze­
branie przedroczne na których 
mają dokonać wyboru władz oraz 
delegatów do Gminy. Delegaci ci 
powinni być zaopatrzeni w odpo­
wiednie mandaty, które należy 
przesłać do sekretarki 
ażeby mieli prawo głosu 
nym zebraniu Gminy.

Roczne zebranie czyli
wyborcze Gminy 8 ZNP, odbędzie 
się w pierwszy wtorek miesiąca

Nowy Zarząd Tow. 
Sobieskiego, Gr. 1939

Na grudniowym zebraniu Tow. 
Króla Jana Sobieskiego, Grupa 
1939 ZNP wybrało nowe władze 
na rok 1972. Prezesem Grupy zo­
stał Robert E. Scheppe z pnr. 1107 
Oregon, Racine, Wis. Do zarządu 
weszli: Louis Glodowski, wice­
prezes; Janet Swajlug, wicepreze­
ska; Tomasz Burczyk, sekretarz 
finansowy i Stanisław Bielecki, 
sekretarz prot. Dyrektorkami zo­
stali: Walter Konsikowski, Piotr 
Kulbacki i Wiktor Wiawiorka,

Tow. Króla Sobieskiego przeja­
wia w ostatnich czasach co raz 
większą działalność. W tym roku 
uruchomiło szkółkę języka pol­
skiego, gdzie wykłady są prowa­
dzone przez ks. Raymunda Woź­
niaka z parafii św. Stanisława. 
Również jest w projekcie założe­
nie kółka młodzieżowego z nauką 
tańców polskich tak w szkole po­
wszechnej jak i w średniej szkole. 
Instalacja nowych władz odbędzie 
się w niedzielę, 9-go stycznia, o 
godzinie 2-ej po południu, w sali 
paraf, św. Stanisława, Racine.

Dnia 31-go grudnia w sali obo­
zowej Indiana PNA Camp, rozpo- 
cznie się na dużą skalę przygoto­
wany tegoroczny SYLWESTER, 
który ma sprawić ciepłą atmosfe­
rę, dać wiele niespodziewanych 
atrakcji, a barwne i kolorowe de­
koracje, oraz prezenty w postaci 
kapeluszy i czapek, dobrze zaopa­
trzona bara-bar i kuchnia, to 
wszystko dla uczestników tegoro­
cznego Sylwestra z orkiestrą Wła­
dzia Drewno na czele.

Klub Polski Nowej 
zaprasza całą Polonię 
wchodzi całość naszego
łecznego. Wszystkie organizacje o 
różnych formacjach i nazwach, o- 
raz Drodzy Rodacy i Rodaczki, to

szany przy Gminie 8 ZNP, pod 
dyrekcją Janusza Okszy - Cze­
chowskiego.

Głównym mówcą Instalacji bę­
dzie mec. Alojzy Mazewski, Pre­
zes Związku Narodowego Polskie­
go i Prezes KPA. On też odbiei-ze 
przysięgę od nowych urzędników 
Gminy na rok 1972.

Program w szczegółach jest o- 
pracowany przez wiceprezesa 
Gminy 8 ZNP, Stanisława Nasta­
ła, który apeluje tą drogą do ca­
łej Braci Związkowej by wzięła 
liczny udział w tej uroczystości. 
Bilety wstępu są jeszcze do naby­
cia u sekretarki Gminy Józefy 
Gralewicz, w cenie $2.25 od osoby.

Wybory w Grupach i Gminie 8 
Związku Narodowego Polskiego

POLISH RADIO PROGRAM
Stacja WQFM 93.3 Mg 
Niedziele 8-9 wieczór 

PROF. SZYMON DEPTUŁA 
Kierownik.

Tradycyjna Wigilia Wydziału 
Kobiet Okręgu 14-go ZNP odby­
ła się w ubiegłym tygodniu w 
Domu Związkowym i odniosła za­
służony sukces.

Przy pięknie 
stolach zasiadły 
związkowe oraz 
spożyli wieczerzę
ną z tradycyjnych potraw pol­
skich przygotowanych przez Pa­
nie z Wydziału Kobiet.

Nie było pisanego "menu” więc 
trudno dziś wymienić liczne po­
trawy, możno jedynie podkreślić 
fakt, że wszystkie były doskonałe 
i smaczne. Wśród gości przy hono­
rowym stole zasiadł Nester Du­
chowieństwa polskiego, gorący 
patriota i wybitny kapłan ks. pra­
łat Józef Woda, który podzielił się 
z dziatwą Opłatkiem. Po kolacji, 
program zagaiła Komis arka Wł. 
Podkomorska, poczem chór mie­
szany pod dyrekcją Janusza Ok- 
sz/--Czechowskiego wykonał kilka 
kolęd. Następnie zebrani wraz z 
chórem śpiewali polskie kolędy, 
stwarzając prawdziwie świąteczny 
nastrój.

Przemówienie Prał. Wody

Wspólna instalacja urzędników 
Gminy 8-ej Związku Narodowego 
Polskiego, oraz Giup przynależ­
nych do tej Gminy odbędzie się w 
niedzielę, dnia 9-go stycznia. In­
stalacja odbędzie się w Domu 
Związkowym, o godzinie 6-ej wie­
czorem. Zostanie podana smaczna 
kolacja, a po niej nastąpi program, 
w którym weźmie udział Kółko 
Młodzieży Związkowej przy Wy­
dziale Kobiet Okręgu 14-go, na 
czele którego stoi wiceprezeska 
Gminy, Adeline Wojtasik. Dyrek­
torką Kółka Młodzieży jest Mary- 
anne Posańska a akordeonistką 
Wanda Salapat.

W programie wystąpi Chór mie-

"Polka Party”

Pod egidą dyrygenta chóru, oraz 
przy współudziale całego chóru, 
zebrani na sali odśpiewali wspól­
nie kilka popularnych kolęd. Do­
skonałym pomysłem było rozda­
nie publiczności tekstów kolęd.

Przewodniczący wprowadził do 
programu dwie niespodzianki: — 
rozdanie dzieciom baloników oraz 
“Polka Party”. Podczas, gdy o- 
czekiwano zjawienia się św. Mi­
kołaja, dziatwa mogła tańczyć 
polki przy muzyce Ken Gwiazdy. 
Dalszy ciąg “Polka Party” odbył 
się po zakończeniu programu. Mi­
mo, że odstąpiono od tradycyjne­
go programu dodając do niego coś 
nowego w formie “Polka Party”, 
należy podkreślić fakt, że to się 
bardzo podobało młodzieży i że 
również rodzice puścili się w tany. 
Następnie 
ciastkami i 
szczytowym 
wienie się
obdarował wszystkie dzieci bez 
wyjątku, podarkami. Św. Mikoła­
jem był jak w latach poprzed­
nich Tadeusz Makowski, Sr. Wiel­
kie wrażenie budziła dużych roz­
miarów choinka na scenie, którą 
udekorowały dzieci świecidełkami 
własnego pomyshi.

Złożeniem życzeń Wesołych 
Świąt i Szczęśliwego Nowego Ro­
ku przewodniczący zakończył ten 
piękny wieczór, który pozostanie 
na długo w pamięci szczególnie u 
młodzieży.

Należy się specjalne uznanie 
Komitetowi Imprez z S. Nastałem 
na czele, Komitetowi Młodzieży z 
A. Królasik na czele, — za tak 
pomysłowy i piękny program 
Gwiazdkowy dla Dziatwy Związ­
kowej.

Do Komitetu Młodzieży wcho­
dzą panie: M. Królasik, A. Mod- 
jeski, M. Parys, G. Hejdak V. Mi­
chalska C. Królasik i W. Horbiń- 
ska.

Najlepsze Życzenia Noworoczne 
. nr o C v4'14 1 fi , .i.,

CHET AND LEONA’S 
FLORAL SHOP, INC. 

Personal Floral Designing, With 
Your Thought In Mind.

Weddings - Business - Banquets • 
Parties 

Open Friday Evenings 
1200 W. LINCOLN AVE.

045-0012

Wzruszające Przemówienie Ks. Prałata 
J. Wody. — Występ Chóru.

By. gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?’ 
Ilekroć mijam wiejski kościół.

Szczęśliwego Nowgo Roku 
— życzy — 

KOŃICKI HEATING 
* AIR CONDITIONING CO. 

Mueller Climatrol House Heating 
Dealer. Gas, Oil, Fired Furnaces, 
Conversion Units, Furnaces—Sheet 

Metal Service 
1919 So. 13th St. 383-3380

“ECHA Z POLSKI” 

GODZINA RADIOWA 
Stacja WYŁO, 540 on 

Niedziele 10.30 . 11.30
HENRY GONTAREK 

Kierownik.

tknięta szaleństwem żądzy, zaboru 
czy też nienawiści, zawiesza mo­
ralność i nie honoruje prawa, — 
pojedynczy człowiek stając się 
piłką, którą z furią kopie wściekły 
gracz, błądzi na rozstajach świa­
ta. by w cierpieniu i nieszczęściu 
zatracić cel i sens swego istnienia 
albo w spazmach bólu rodzić no­
we życie.

Szkicowane w powieści z roz­
machem obrazy przyrody, wnikli­
we opisy stanów duszy i pełna 
werwy i życia akcja, dopełniają 
całości. Jest to powieść, która 
zmusza do myślenia i budzi na­
dzieje na zwycięstwo prawdy i 
sprawiedliwości. Powieść, którą 
warto przeczytać!

Cena za jeden egzemplarz w 
przedpłacie $4.00. Kto się zdecy­
duje zakupić tę książkę — prosi­
my czeki względnie M.O. wysyłać 
na adres:

Mr. Stanisław Derwiński, 1461 
N. Wood Str. Chicago, 111. 60622.

Każdą pomoc w rozsprzedaniu 
książki, znanego na tut. terenie 
działacza społecznego, przewodni­
czącego Związku Ziem Wschod­
nich, Mgr. Kazimierza Sadlińskie- 
go — z wdzięczinością przyjmie- 
my.

POLISH-AMERICAN 
PANORAMA 

Stacja WYŁO, 540 on dial 
Niedziele 2-3 po południu 

ALEXANDER ROMAŃSKI 
Kierownik.

Będzie' wznowiona 
za 5 miesięcy.

Najlepsze Życzenia Noworoczne 
— zasyłają — 

Globe Optical Co.
Dopasujemy Okulary I Przyrządy 

Do Naprawy Słuchu. Nagłe 
Reperacje. Wykonujemy 

na Poczekaniu.
1801 So. llth Street at Mapie 

645-7174

POLSKA GODZINA 
RADIOWA

Stacja WQFM 93.3 Mg
Niedziele 8-10 rano
RYSZARD MECH 

Kierownik.

Klub Polski Nowej Emigracji 
Zaprasza Na Sylwestra w Obozie

Wspólna Instalacja Urzędników 
Gminy 8-ej ZNP Będzie 9 Stycznia

Głównym Mówcą Będzie Prezes ZNP
i KPA Adw. Mazewski

Kandydaci 
Na Prezydenta 

w Wisconsin
Prawybory w naszym stanie za­

powiadają się w tym roku bardzo 
interesująco, bowiem będą stawali 
w nich liczni kandydaci na Prezy­
denta z partii demokratycznej. W 
ubiegłą niedzielę bawił w Milwau­
kee mayor Nowego Yorku, Lind­
say, który odbył wywiad prasowy 
i zapowiedział, że będzie się ubie­
gał. W ubiegłym tygodniu nasz 
stan odwiedził też były Wicepre­
zydent H. Humphrey, który zgło­
sił się w prawyborach w Wiscon­
sin.

Oczywiście będzie stawał do 
wyborów Sen. Muskie, który już 
kilkakrotnie odwiedził nasz stan. 
Zapowiedział też swoją kandyda­
turę były Sen. McCarthy. Sen. 
McGovern ma tutaj swoją kwa­
terę kampanijną i od miesięcy 
przeprowadza kampanię. Ostatnio 
Sen. Jackson odwiedził Milwau­
kee i również będzie zabiegał o 
głosy w prawyborach w Wiscon­
sin. Należy się spodziewać, że je­
szcze kilku dalszych kandydatów 
zgłosi się przed połową stycznia, 
tak że ludność naszego stanu bę­
dzie miała w czym wybierać.

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU
— życzy — 

KYCZEK & SONS 
Air-Conditioned 

FUNERAL HOME 
1910 W. Becher Street 

Phone: 645-7410

Sylwester
i Opłatek SPK

Tradycyjnym zwyczajem, Stów. 
Polskich Kombatantów 
Sylwestra, oraz Opłatek.

Sylwester odbędzie się 
31 grudnia, w sali nowej
cji. Początek zabawy godzina 8 
wieczorem. Będzie podana smacz­
na przekąska, a do tańca przy­
grywać będzie popularna orkie­
stra. Bar świetnie zaopatrzony 
będzie do dyspozycji gości.

Wszyscy członkowie, oraz cała 
Polonia jest proszona o przybycie, 
by w miłej atmosferze przywitać 
Nowy Rok 1972.

Natomiast w niedzielę, dnia 9go 
stycznia, SPK urządza wspólny 
Opłatek, w tej samej sali. Począ­
tek o godzinie 2-ej po południu.

Opłatek w tym roku urządza 
SPK wespół z miejscową druży­
ną Harcerek, a więc należy się 
spodziewać, że będzie przygoto­
wany specjalny program tak dla 
dorosłych, jak i dla dziatwy.

W dalszym ciągu programu, 
Komisarka Podkomorska przed­
stawiła gości przy honorowym sto­
le. oraz poprosiła prezesów Gmi­
ny o złożenie życzeń. W imieniu 
Gminy 8 ZNP życzenia złożył pre­
zes W. Woźniak, w imieniu Gmi­
ny 115 ZNP prezeska J. Knapp, a 
w imieniu Gminy 135 P. Dobrzy- 
cka. Następnie rozdała ona bro­
szurkę red. Kersteina "Panorama 
Polska”, który opisuje swoje wra­
żenia z ostatniej podróży po Pol­
sce. Zapowiedziała też, że Wy­
dział Kobiet ogłasza essey na te­
mat wiadomości o Polsce, zarówno 
dla dziatwy jak i dla młodzieży. 
Zjawienie się św. Mikołaja (Ted 
Makowski Sr.) powitała dziatwa 
entuzjastycznie, otrzymując od 
niego wartościowe podarki.

Wspólnym odśpiewaniem kolę­
dy “Wśród Nocnej Ciszy” zakoń­
czono tę tradycyjną wigilię Wy­
działu Kobiet ZNP.

Wydział Kobiet dołożył tym ra­
zem wszelkich starań, ażeby wi­
gilia udała się pod każdym wzglę­
dem. Potrawy były naprawdę wy­
śmienite, program krótki, bez 
nudnych mów, a występy chóru 
stały na wysokim poziomie.

Podkreślić należy fakt, że do 
sukcesu tego wieczoru należy 
udział w nim ks. prałata Wody, 
który ze względu na wiek przyjął 
wyjątkowo zaproszenie komisarki 
i podniósł na duchu tak młodzież 
i starszych.

Wydziałowi Kobiet ZNP należy 
się wielkie uznanie za przygoto­
wanie pięknego programu, który 
odniósł zasłużony sukces.

Opłatek SPK
Stow. Polskich Kombatantów 

urządza dorocznym zwyczajem 
wspólny Opłatek z Drużyną Żeń­
ską Harcerstwa Polskiego. Opła­
tek odbędzie się w niedzielę, 9-go 
srtycznia, w sali Nowej Federacji 
przy South 13th Str., o godzinie 
2-ej po południu. Harcerki pod 
egidą p. Kamińskiej przygotowa­
ły specjalny program a główną 
atrakcją będzie zjawienie się św. 
Mikołaja, który obdaruje dziatwę 
podarkami. Wszyscy członkowie i 
członkinie SPK proszeni są o 
przyprowadzenie swoich dzieci, 
ażeby wspólnie przy kolędach 
uczcić okres Bożego Narodzenia.

Wszystkim Ludziom Dobrej Woli 
— życzy —

Okrężną Drogą — 
Powieść Kazimierza Sadlińskiego

Z Zabawy Gwiazdkowej
Dla Dziatwy z Gminy 8 ZNP

Przemówienia Komisarki Wł. Podkomorskiej 
i Wiceprez. S. Nastała.

— zasyłają —

Max A. Sass & Sons 
Funeral Home 

1515 W. Oklahoma Ave.
G45-4992

GRZECZNA OBSŁUGA. 
Prywatne Parkowanie.

Obok Domu Pogrzebowego.

Tradycyjna Wigilia Wydziału 1 
Kobiet Odniosła Wielki Sukces

Już dawno sala Domu Związko­
wego nie była tak szczelnie wy­
pełniona młodzieżą i rodzicami, 
jak na Zabawie Gwiazdkowej Gm. 
8 ZNP. Ponad 350 osób przybyło 
by wziąć udział w zabawie dla 
dziatwy. Bogaty program został 
przygotowany przez wiceprezesa 
Gminy S. Nastała, który jest rów­
nież przewodniczącym Komitetu 
Imprez. Program zagaiła wicepre­
zeska Gminy 8-ej p. Adelina Woj­
tasik, przewodnicząca Kółka Mło­
dzieży, powołując na tostmistrza 
S. Nastała.

Na wstępie toastmistrz przywi­
tał gości, poczem w krótkiej mo­
wie podkreślił, dlaczego powin­
niśmy być dumni z naszego pol­
skiego pochodzenia. Mówił o zna­
czeniu zachowania naszych pięk­
nych tradycji, i zwyczajów i wzy­
wał ażeby dziatwa szła w ślady 
swych ojców. Kółko Młodzieży 
wystąpiło w pięknych strojach 
narodowych, demonstrując kilka 
polskich tańców, za co została 
nagrodzona niemilknącymi okla­
skami. Wśród tej młodzieży, któ­
ra odbywa swoje ćwiczenia w każ­
dy piątek, najmłodsza dziewczyn­
ka liczy lat 3. Kółko to rozwija 
się doskonale i dziś liczy ponad 50 
dzieci. Jest to niewątpliwie za­
sługa rodziców, którzy nie tylko 
przyprowadzają swoje dzieci na 
ćwiczenia, ale również sami szyli 
kostiumy.

Komisarka W. Podkomorska, 
przemawiając do dziatwy, opowie­
działa piękną polską bajkę o ma­
łym chłopczyku, którego matka 
ciężko chora pozostała w łóżku a 
on udał się do katedry, celem 
złożenia świeczki z prośbą do Bo­
ga o przywrócenie matce zdrowia. 
Po powrocie zastał matkę w do­
brym zdrowiu. “Mówią ludzie, że 
to cud. Ja wierzę w cuda i zale­
cam wam byście nie tylko wie­
rzyli w cuda, ale również zacho­
wali wiarę swoich przodków, pie­
lęgnowali tradycje i zwyczaje pol­
skie” — zakończyła Komisarka.

Następnie chór mieszany pod 
egidą Janusza Okszy-Czechow- 
skiego odśpiewał kilka pięknych 
staropolskich, dziś już zapomnia­
nych kolęd. Chór ten, który pow­
stał przy Gminie rozwija się w

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA 
ŚWIĄTECZNE i NOWOROCZNE 
Przewielebnemu Duchowieństwu, 

Wszystkim Weteranom, Towarzystwom Polonij 
i Całej Polonii

— składa —

Koło Żołnierzy 15, 
Wileńskiego Batalionu Strzelców 

“WILKÓW”
Im. Gen. WŁ Andersa

HAPPY NEW YEAR 
CAVALLA 

TOBACCO COMPANY
Distributors ot 

Famous National Brands of Cigars 
Full line of Cigarettes - Tobacco 

Sundries
3380 N. 35th St. 444-9740



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK. 27-GO GRUDNIA (DECEMBER), 1971

Wiadomości Ze Stanu Indiana

w

Doroczne Bale Sylwestrowe
rodzin wete^

Ham-

“Kazi-
godz. 5:30

49

swe

Ważne Dla

omówiłasekre-

Niedziela, 2 Stycznia

oraz

Poniedziałek. 3 Stycznia

Środa. 5 Stycznia

Czwartek. 6 Stycznia

Cena $5 00

Z Grupy 2814 ZNP

Chicago. 1971 r. AND SERVE

Jadwigi, 17 i Conn. ul. 
— Klementyna Dolała,

"W DOMU 
NIEWOLI'

Za-
ty-

Komisarka 
A. Turoczy 
Wyróżniona

Życzenia Świąteczne
Od Gminy 1 ZNP

7:00 wiecz. — Tow. Sikorskiego, 
Grupa 3095 ZNP, w sali posiedzeń 
Weteranów, pnr. 241 Gostlin ul., w 
North Hammond. — Millie Rytel, 
sekr. prot.

8 stycznia, o godz. 5:30 wiecz. — 
“Opłatek” i Gwiazdka Grupy 3095 
ZNP. w sali Weteranów. 241 Go- 
stlin ul., w North Hammond. Po 
programie i kolacji zabawa tane­
czna.

W niedzielę, dnia 19 grudnia 
br. o godzinie 2-ej po poł. w sali 
dolnej szkoły parafialnej św. Ja­
na Kantego, w Indiana Harbor, 
przy7 udziale około 25 pań Związ- 
kowczyń, odbyło się posiedzenie 
wyborcze i instalacyjne Tow. św. 
Kunegundy, Grupy 1761 ZNP, — 
gdzie dzielną prezeską jest pani 
Cecilia Banasiak.

16 kwietnia, o godz. 5 wiecz. — 
Bankiet i bal .“Polish American 
Center. Iric.” 3946-48 Georgia st. 
w Gary.

Zarząd 
o jak-

Wstrząsająca książką 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.

Z Kontestu 
Gminie 62 ZNP

2:00 po poł. — Grupa 2106 ZNP 
Tow. Wolna Polska, w rezydencji 
sekr. fin. S. Szymkowskiej, przy 
14-ej i Maryland ul., w Gary. — 
Thada Ballan, prezeska.

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO 
NA ZACHODZIE

1:00 po poł. — Grupa 922 ZNP, 
w sali par. św. Jana Kantego, 
139-ta i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. Sekr. fin. Frank Tambor- 
ski będzie przyjmował asesmenty 
od godziny 12:30 po poł. — Alex 
Czajkowski, prezes.

2:00 po poł. — Gmina 127 ZNP, 
w sali “Polish American Center” 
pnr. 3956 Georgia ul., w Gary. — 
Jan Ziemba, prezes.

Z Wyborów 
Tow. Wisła 

Grupa 3037 ZNP

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave.
Chicago. 111. 60622

(Na C.O.D nie wysyłamy)

Roczne, wyborcze posiedzenie 
delegatek oraz delegatów do Gm. 
33 ZNP odbędzie się w niedzielę, 
dnia 30-go stycznia 1972 roku, 
ó godzinie 2-ej po poł. w lokalu

7:00 wieczorem—K.S. “Syrena”, 
w siedzibie klubowej, 602 West 
151-sza ul., w East Chicago, — 
Stefan Góralczyk, sekr.

7:00 wieczorem — Tow. Strzel­
ców. Oddział 89 Legion Pułaskie­
go, w sali posiedzeń, pnr. 1302 
West 150-ta ulica, w East Chicago. 
— Paulina Cyganiewicz.

151-
Już
wy-

Po załatwieniu ruty nowych 
spraw Związkowych, — wybory 
przeprowadził honorowy gość, ko­
misarz Okr. XV ZNP. Tadeusz 
Wachę], który równocześnie za­
przysiągł zarząd Grupy na rok 
1972 w składzie: prezeska — Ce­
cilia Banasiak, wiceprezeska Alice 
Pinkey, sekretarka Jean Harney, 
sekretarka finansowa Maria Ma­
jewska, skarbniczka Maria Ko- 
vacik, audytorki: Bertą Michalik 
oraz Józefina Adamczyk.

Sekretarzowała wyborom Cecy­
lia Wesołowska. Bardzo mile spę­
dzono kilka ładnych chwil, ba­
wiąc się wesoło, po Związkowe­
mu, niektóre zaś Panie odeszły z 
pięknymi i cennymi prezentami, 
na pamiątkę “wyborów i instala­
cji Kunegundek”. Nowemu Za­
rządowi gratulujemy i życzymy 
jak najlepszej pracy w roku 1972 
dla dobra Grupy i ZNP.

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z II Wojny 

Światowej

Książka posiada uzupełnienie 
w postaci 13 pięknych 

wierszy Autorki.
Blisko 500 stron.

Z przesyłką $5 50 
Zamówienia prosimy 

nadsyłać:

Chicopee, Mass. — Gmina 62 
ZNP na swoim terenie urządziła 
wśród młodzieży związkowej kon- 
test literacki dotyczący twórczości 
i historii sławnych Polaków.

Z pośród kandydatów zwycię­
żyły panna Cynthia Sambor człon­
kini Grupy 2873 ZNP z Indian Or­
chard, Mass., córka pp. Zygmunt 
K. Sambor i panna Mary Bigda 
związkowczyni z tejże samej gru­
py córka pp. Józefostwa Bigda. 
Panna Sambor wybrała temat 
“Gen. Tadeusz Kościuszko”, pan­
na Bigda temat — “Ignacy Pade­
rewski”.

w siedzibie
213 — 155th 

na niwie

5 lutego, o godz. 5:30 wiecz. 
Wieczorek Instalacyjny Gminy 
ZNP, w sali Weteranów, 241 Go- 
stlin ul., w North Hammond.

1:00 po poł. — Tow. Córy Pol­
ski, Grupa 81 Zw. Polek, w sali 
par. Św. 
w Gary, 
prezeska.

“Pułaski 
sali Weteranów, 
w North

Jersey City, N. J.
wspólnie z Wydziałem Kobiet 
ZNP. postanowił urządzić wspól­
ny “opłatek”, który odbędzie się 
w niedzielę 16 stycznia 1972 r., w 
sali Domu Polskiego, 22 Liberty 
Ave., o 5 wieczorem.

Przy suto zastawionych stołach 
smacznymi potrawami, śpiewane 
będą kolędy, i rozdawane upomin­
ki świąteczne. Przy ceremonii ła­
mania się opłatkiem, uczestnicy 
składać będą sobie wzajemnie ży­
czenia świąteczne i noworoczne. 
W imieniu zarządów komisarz E. 
Zegar z komisarką J. Kozmor za­
praszają Brać związkową w tym

wiecz.
Grupy

pracują rzetelnie: przewodniczą­
cą Wanda Rycząj, wiceprzewodni­
czący Józef Dudek i sekretarz 
John Ryczaj przy współpracy za­
rządu z prezesem Stanisławem 
Ostrowskim na czele.

New Castle, Del. — W miesiącu 
listopadzie wyróżniona została no­
wa komisarka Okręgu 6 ZNP, An­
na Turoczy, która mianowana zo­
stała członkinią B i c e n te n nial 
Committee — Komitetu na stan 
Delaware, Obchodu uroczystości 
200-lecia Stanów Zjednoczonych 
przypadającego w 1976 roku.

Nominacji tej dokonał guberna­
tor stanu Delaware Russell W. 
Peterson.

Anna Turoczy znana działaczka 
na niwie społeczno-narodowej 
wybrana została na 36 Sejmie 
ZNP w Pittsburghu komisarką 
Okr. 6 ZNP, jest ona też prezeską 
Gminy 71 ZNP, Kongresu Polonii 
Am., na stan Delaware, oraz pre­
zeską licznych towarzystw i sto­
warzyszeń w tym stanie.

W Calumet City, 
“Stan & Lucy” pnr. 
St. znani działacze 
związkowo - polonijnej państwo
Zalewscy będą gościć sWych przy­
jaciół i znajomych na dorocznym 
Wieczorku Nocy Sylwestrowej. — 
Wszyscy mile proszeni o udział.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

W stanie Indiana Polonia tra­
dycyjnym zwyczajem pożegna 
Stary i powita Nowy Rok na do­
rocznych balach Nocy Sylwestro­
wej.

Klub Polski Nowej Emigracji z 
Gary zaprasza Polonię na bal w 
piątek, dnia 31-go grudnia, o godz. 
8 wiecz. w salach obozowych “In­
diana PNA Camp Inc.” — (3 mi­
le na południe od US 30 i Higway 
5(). Komitet z przewodniczącym 
Władysławem Kendronem na cze- 
lę wraz z zarządem pod kierow­
nictwem prezeski Katarzyny Opa­
lach zapewniają wszystkim ucze­
stnikom miłą zabawę przy dźwię­
kach popularnego zespołu muzy­
kantów Władzia Drewno.

łośnikami polskiej muzyki i tań 
ca, w gronie naszych
Tańskich.”

WOLNOŚĆ”

weteranów Placówki 40 
i Korpusu Pań. Jak pod- 
komendant Placówki 40 
kolega Feliks Wożniak:

no-
St., 
tel.

Gwiazdka Dla Dzieci 
w Grupie 2873 ZNP

Indian Orchard, Mass. — Dnia 
6 grudnia b.r., Grupa 2873 ZNP, 
urządziła dla członków młodszej 
generacji tradycyjne przyjęcie 
świąteczne. Podczas kolacji atrak­
cją dla uczestników był występ 
Koła młodzieży tejże grupy. 
Dziewczynki w strojach krakow­
skich popisywały się tańcami i 
śpiewem kolęd. Tańczyły Rose 
Marie Jordan, Ann Marie Leon- 
czyk, Michelle Kijek, Jeannie Ma- 
seley, Deborah Manicka, Cynthia 
Sambor, Janet Manicka, Debbie 
Roberts, Debbie Wais, Ann Marie 
Ciempa i Genia Górska.

Program z licznym udziałem 
gości odbył się z powodzeniem. 
Należy podkreślić, że Koło mło­
dzieży założone zostało przy Gru­
pie 2873 dopiero w ubiegłym roku. 
W tym krótkim czasie młodzież z 
popisami tańców była zapraszana 
na liczne występy upiększając 
programy imprez polonijnych.

“ZA NASZA 
I WASZA

East 
rowej, 
piękna uroczystość zainstalowania 
nowo-obranego Zarządu Tow. 
Polskie Dzwony, Grupy 2947 ZNP. 
Udział wzięło ponad 30 Pań — 
Związkowczyń. Program instala­
cyjny, po spożyciu kolacji, prze­
prowadziła prezeska Grupy, Wa- 
leria Maćkowiak, która przedsta­
wiła wielkie wysiłki Pań w kie­
runku rozwoju Grupy , i ZNP, 
zwróciła też uwagę na koniecz­
ność szczerej współpracy dla 
wspólnego “naszego dobra”.

Zaprzysiężenia nowego Zarządu 
dokonała nowo-pbrana Komisarka 
Okręgu XV ZNP, Maria Drewno,; 
która złożyła też serdeczne swe 
gratulacje i życzenia jak najlep­
szych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz Nowego Roku 1972. Do przy­
sięgi stanęły: prezeska Waleria 
Maćkowiak, wiceprezeska Antoni­
na Wąsowicz, sekretarka Włady- 

i Prusiecka, sekretarka fi-

Posiedzenie instalacyjne 
mierzaków” Grupy 922 ZNP odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 2-go 
stycznia 1972 roku, o godzinie 
1-ej po poł. w salce zwykłych po­
siedzeń, w szkole parafialnej św. 
Jana Kantego, przy 139-ej i Pu­
łaski ulicy w Indiana Harbor, — 
udział wszystkich członków obo­
wiązkowy.

22 stycznia, o godz. 6 wiecz. — 
Wieczorek instalacyjny 
Civic Club”, w 
241 Gostlin ul., 
mond.

i ka Jean Meyer. Obecne członki- 
< nie bardzo mile przyjęły raport 
pani Meyer z Bankietu Jubileu­
szowego Grupy, z którego było 
dochodu $825.00.

Krótko przemawiały panie: — 
Joanna Żotkiewicz, stanowa pre­
zeska ZPA, na temat ogromu pra­
cy Polonijnej w Stanach Zjedno­
czonych, na temat pracy KPA z 
sąsiedniej Kanady, na temat idea­
łów jakie powinny przyświecać 
obecnej Polonii Amerykańskiej; 
panie: Zarkovich, Bogusz, Sohac- 
ka, prezeska Grupy 122 ZPA; Ce­
cilia Wesołowska na tematy ogól­
ne, I-sza prezeska Grupy 2947 
ZNP, pani Maria Marcisz, oraz 
komisarz Okręgu XV ZNP, nawo­
łując wszystkie Panie do zgody, 
współpracy, a nade wszystko JED­
NOŚCI, która tak bardzo dziś jest 
Poonii potrzebna.

Pięknym momentem było wrę­
czenie skromnego podarku preze- 
zesce Maćkowiak przez panią 
Meyer w imieniu wszystkich 
Członkiń.

Bardzo rzeczowo, na tematy b. 
aktualne, przemówiły dostojne re­
prezentantki ZPA, prezeska Bu- 
zińska i prezeska Pienta. Cały 
program był udany i tu trzeba 
pogratulować Zarządowi za podję­
cie się urządzenia “jeszcze jednej 
Instalacji”.

czwartek, dnia 9-go grudnia | Klubu 
w Lokalu “Emil’s Tap”, 
Chicago, w godzinie wieczo- 

odbyła się skromna, lecz

Filadelfia, Pa. — W imieniu za­
rządu Gminy 1 ZNP, prezes Dr. 
Walter Golaski i sekr. Genia Gun­
ther przesłali życzenia świąteczne 
i noworoczne do przynależnych 
grup, któremi są Grupa 1 — pre­
zes M. Unicki, Gr. 342 — prezes 
B. Jabłonowski, Gr. 708 — prezes 
W.ład. Dyrcz, Gr. 2239 — prezes 
S. Stefankiewicz. Gr. 2690 — pre­
zes W. Głowacz, Gr. 3127 — prezes 
J. Ludwinski, Gr. 3179 — prezes 
S. Michalski, Gr. 172 — prezes F. 
Cardellechio, Gr. 780 — prezes J. 
Ignaezak, Gr. 1911 — prezes J. 
Tabaka, Gr. 2685 — prezes R. Ko­
łodziejski, Gr. 2769 — prezes 1. 
Pawłowski, Gr. 3131 — prezes E. 
Jakubowicz, Gr. 3186 — prezes J. 
Szerląg.

Gmina obchodziła w listopadzie 
jubileussz 75-lecia swojego istnie­
nia i z tej okazji odbył się wspa­
niały bankiet, którego honorowym 
gościem był prezes ZNP i Kongre- 
su mec. Alojzy Mazewski. Wygło­
sił on główne przemówienie w ję­
zyku polskim i angielskim i od­
znaczył zasłużonych związkow­
ców.

Zebranie 
Gminy 74 ZNP

Bayonne. N.J. — Podaje się do 
wiadomości wszystkich delegatów 
i delegatek grup związkowych, że 
roczne zebranie Gminy 74 ZNP, 
odbędzie się w czwartek 13 stycz­
nia o 8 wieczór w sali Domu Pol­
skiego 29 W. 22 Si.

Omawiane będą ważne sprawy 
na dobro Gminy, złożone będą 
sprawozdania urzędników z rocz­
nej pracy oraz członków z posz­
czególnych komitetów. Na zakoń­
czenie przeprowadzone będą wy­
bory zarządu na rok następny. — 
Na posiedzenie to zostali zaprosze­
ni komisarz Okr. 5 ZNP E. Zegar 
oraz komisarka Janina Kozmor.

O liczne przybycie prosi prezes 
Bolesław Kmiecik i sekr. Klara 
Wożniak.

Bayonne. — Dnia 8-go grudnia 
b.r., w sali Domu Polskiego 29 W. 
22 St., odbyło się roczne posiedze­
nie Tow. Wisła Gr. 3037 ZNP.

Obradom przewodniczyła preze­
ska Antonina Woźniak, która w 
przemówieniu swoim
najważniejsze problemy dotyczące 
rozwoju towarzystwa i ZNP. — 
Członkinie licznie zebrane wysłu­
chały sprawozdań urzędniczek w 
tym raport finansowy sekr. Klary 
Puchalskiej, która jako organiza­
torka poinformowała o stanie 
członkowstwa w 1971 roku.

Po wyczerpaniu spraw odbyły 
się wybory nowego zarządu. W 
skład weszły: Antonina Woźniak 
prezeska, Helena Krupińska wice­
prezeska, Klara Puchalska sekr. 
fin. i organizatorka, Florentyna 
Florczak sekr., Florentyna Romel- 
czyk kasjerka, Henryk Puchalski 
marszałek, oraz rewizorki Anna 
Kopacz, Peggy Baszczewska, Zo­
fia Zygmunt; komitet chorych — 
Wanda Kowalska, Anna Protoko- 
wicz, delegatka do Kom. Parady 
Pułaskiego i Kongresu A. Woź­
niak. Wybory przeprowadziła Ma­
ria Kamińska, która złożyła nowe­
mu zarządowi życzenia owocnej 
pracy w 1972 roku.

Tow. Wisła Gr. 3037 ZNP. bie- 
rze czynny udział w życiu Polonii 
i na niwie związkowej. Kółko ta­
neczne pod kierownictwem Hen­
ryka Puchalskiego upiększa pro­
gramy urządzanych imprez.

Przy składaniu przez sekr. Pu­
chalską sprawozdania z imprez 
przyjęto do wiadomości, że dnia 
31 października b.r. odprawione 
było nabożeństwo w kościele M.B. 
Szkaplerznej za zmarłe członkinie 
i po mszy św. podano wspólne 
śniadanie, w którym wzięli udział 
spośród gości zaproszonych komi­
sarz Eugeniusz Zegar i komisarka 
Janina Kozmor.

Tradycyjnym zwyczajeem dnia 
19 grudnia w tymże Domu Pol­
skim, odbędzie się gwiazdka dla 
dzieci związkowych. Przewodni­
czącym tej imprezy Henryk Pu­
chalski podał do wiadomości, że 
przygotowuje się miły program z 
udziałem gwiazdora, który rozda 
podarunki dzieciom.

W mieście Hammond wyrobio­
ną już renomę od szeregu lat ma­
ją bale Nocy Sylwestrowej stara­
niem 
SWAP 
kreślił 
SWAP
“tak jak w latach ubiegłych, spo­
dziewamy się, że w piątek 31-go 
grudnia, nasza sala weterańska 
pnr. 241 Gostlin ul. w North 
Hammond zapełniona będzie mi-

Instalacja 
Gminy 49 ZNP

Komitet imprez przy Gminie 49 
ZNP uprzejmie zaprasza Polonię 
na Wieczorek Instalacyjny Gminy 
49 ZNP, w sobotę, dnia 5go lu­
tego, 1972 r. o godz. 5 wieczorem 
w sali Weteranów, pnr. 241 Gostlin 
ul., w North Hammond. Po pro­
gramie i kolacji — zabawa tane­
czna.

Gmina 49 ZNP pod kierownic­
twem dzielnego prezesa Włady­
sława Zygmunta bierze czynny u- 
dziar w pracy polonijnej i zawsze 
popiera imprezy towarzystw na 
tutejszym terenie. Od szeregu już 
lat Gmina 49 ZNP poprzez szkółkę 
języka przy par. św. Kazimierza w 
North Hammond.

Spodziewane jest,- że tak jak w 
latach ubiegłych i tym razem 
Polonia zapełni salę Weteranów, w 
sobotę, dnia 5go lutego na dorocz­
nym Wieczorku Instalacyjnym 
Gminy 49 ZNP.

Zą Komitet: Jean Tomejczak, 
przewodnicząca; za zarząd: Ludwik 
Wrona, sekretarz.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Sobota, 1 Stycznia

Bronx, N.Y. — Tow. św. Tere­
sy Gr. 2814 ZNP, z okazji świąt 
urządziła doroczną zabawę kar­
cianą w dniu 12 grudnia pod ko­
ściołem św. Wojciecha, 420 E. 157 
St. — W czasie programu rozdano 
liczne nagrody wejściowe i sto­
liczkowe oraz podawano kawę z 
ciastami.

Zarząd i komitet dziękuje wszy­
stkim uczestnikom za przybycie i 
poparcie. Przed zabawą odbyło się 
roczne i wyborcze zebranie. Spra- 
wozdanie z wyborów podane bę­
dzie w następnym wydaniu.

Należy dodać, że bardzo czynną 
i w tej grupie jest znana organiza- 
| córka Bronisława Kulesza z Gmi- 
j ny 112 ZNP, również członkini 
| Gr. 1754 ZNP, do której należy się 
; zwracać w sprawie zapisania 
j wego członka. Adres; 37 Ash 

Valley Stream. N.Y. 11580, 
i (516) CU 5-6615.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Oo 8-go Z. N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street. Jersey City, N.J. 07307 Tel. 798-3057

23 stycznia, o
— Wieczorek Iństalacyjny
1810 ZNP, w sali Weteranów pnr 
241 Gostlin ul. w North Ham­
mond. Po programie i kolacji za­
bawa taneczna. Orkiestra “Melo­
dy” z Chicago.

“ Kazimier zanki” 
Mają Wybory 

i Instalację
Tow. św. Kazimierza. Grupa 

i 922 Związku Narodowego Pol- 
; skiego, będzie miało swe wybor­
cze i instalacyjne posiedzenie w 
niedzielę, dnia 2-go stycznia 1972 
roku w sali zwykłych posiedzeń, 
pod Szkołą św. Jana Kantego, 

1 przy 139-ej i Pułaski w Indiana 
Harbor. Dla wygody tych, którzy 
nie mogą brać udziału w posie­
dzeniu a chcieliby opłacić swe 
premie ubezpieczeniowe, sekre- i 
tarz finansowy Franciszek Tam-: 
borski. urzędował będzie już od | 
godziny 12-ej w południe.

Posiedzenie rozpocznie się o go- i 
dżinie 1-ej po południu. Zarząd | 
prosi całe członkostwo do udzia- ; 
łu aby wybrać nowy Zarząd na | 
rok 1972 a po posiedzeniu żaba- j 
wić się. Nowi członkowie i mają- j 
cy zamiar wstąpić w szeregi ZNP, j 
będą mile widziani i przyjęci. | 
Obecność zrzeszonych jest bardzo | 
pożądana.

WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wspólny Opłatek Okręgu 5-go 
i Wydziału Kobiet ZNP

22 kwietnia, o godz. 5 wiecz. — 
Bankiet i Bal “Indiana PNA 
Camp, Inc. w sali obozowej (3 
mile na południe od US 30 i 
Highway 51).

APEL i PROŚBA
Do Pp. Kupców, Towarzystw 

i Organizacji
Znowu zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. 

Są to najmilsze święta w roku, święta rodziny i miłości. 
Tradycyjnym zwyczajem planujemy w dniu 18 grudnia 
b.r., specjalne, powiększone i bogate w treści wydanie 
Dziennika Związkowego, by umożliwić naszym PP. 
Kupcom, Towarzystwom, Klubom oraz Organizacjom 
złożenie życzeń świątecznych i noworocznych swoim 
Klientom, Członkostwu oraz całej Polonii.

Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy 
Nazwisko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą 
w Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami, popierając jednocześnie obecnie jedyne codzien­
ne pismo w języku polskim w Chicago.

Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z życze­
niami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego 
wydania, rezerwujecie sobie lepsze miejsce w gazecie 
i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych po­
śpiechem. Termin nadsyłania ogłoszeń upływa w sobotę, 
11 grudnia b r, -

Z góry dziękujemy.

Z Życia Związkowego 
w East Chicago

25 stycznia, o godz. 6 wiecz. —' 
Wieczorek Instalacyjny Klubu |Sawa 
Syrena, w sali Legionu Amery-1 ,n^n^Wa J,rena Sz^kiert- kasi«- 
kańskiego, 4003 Alder ul., w In- j 
diana Harbor. Po programie i 
kolacji zabawa taneczna.

Nadchodzące
Imprezy i Obchody

1972 Rok

Egzaminy Wstępne 
w St. Patrick High

| Kierownictwo St. Patrick 
i High School. 5900 W. Bel- 
I mont, zaprasza wszystkich 8- 
I klasistów do swojego nowo­
czesnego budynku w sobotę, 8 
stycznia, o godz. 8 rano. Dnia 
tego odbędzie się pierwszy, 
prowizoryczny egzamin wstę- 

' pny do szkoły. Uprasza się o 
I stawienie punktualnie oraz o 
j przyniesienie $10. Z sumy tej 
pokryty będzie późniejszy eg- 

I zamin wstępny, którego data 
; zostanie ustalona i podana.

St. Patrick High School jest 
, szkołą o wielkiej tradycji, 
I szkoła liczy 110 lat i mieściła 
; się początkowo przy Adams 
i st. i Des Plaines st. w czasie 
1 kiedy Chicago zaczęło się do- 
! piero rozwijać. Ze względu na 
industrializację miasta szkołę 

; przeniesiono do nowego gma- 
. chu przy Belmont ave. w po- 
j bliżu Austin ave. w roku 1953.

Bliższych informacji na te- 
| mat warunków przyjęcia do 
! szkoły można zasięgnąć, kon- 
I taktując się telefonicznie ze 
I szkołą nr tel. 282-8844.

.W mieście Gary Stowarzyszę- i 
nie Ośrodka Polsko Amerykan- j 
skiego uprzejmie zapraszają ogół ' 
polonijny na pełen atrakcji bal , 
Nocy Sylwestrowej 31-go grudnia, 
w siedzibie własnej pnr. 3946-48

<40 ff□yreny
Jak doniósł piszącemu

I tarz Klubu “Syrena.” pan Stefan
! Góralczyk. Wieczorek Instalacyj- 
I ny “Syreny” odbędzie się w sobo­
tę. dnia 29-go stycznia 1972 roku 

I w sali Posterunku 78, Legionu 
; Amerykańskiego, przy 140-ej i
■ Alder w East Chicago. Tak Za- 
| rząd jak i też Komitet proszą nie 
I tylko całe Członkostwo do udzia- 

,i łu ale także zorganizowaną Polo- 
I nię rejonu Calumet. W ramach
■ Instalacji podana będzie smaczna 
I kolacja, przeprowadzony będzie 
; krótki program, a po programie 
I zabawa taneczna do późnej no-
cy. . . . Wszyscy są serdecznie 

: proszeni.

Komunikat 
Indiana PNA Camp

W miesiącu sierpniu rb. zarząd 
Indiana PNA Camp, Inc. wysłał 
do wszystkich organizacji, oraz 
osób indywidualnych, którzy są 
członkami Stow. Obozu, apel o 
pomoc w spłaceniu długów przez 
dotacje zaległych, a należnych 
im procentów.

W połowie września wysłano 
prośbę do tych osób, które po­
siadają bon-dy pożyczkowe za wy­
konaną przed laty dla Obozu pra­
cę.

Dotychczas zaledwie połowa or­
ganizacji oraz dość spora liczba 
członków indywidualnych odpo­
wiedziała przychylnie na apel 
rządu deklarując donacje z 
tulu im należnego procentu.

Kilka też osób ofiarowało 
hondy za pracę.

Szczegółowa lista donatorów 
zostanie podana do wiadomości 
publicznej po Nowym Roku.

Druga połowa organizacji, oraz 
wiele osób indywidualnych nie 
odpowiedzieli dotychczas, choć 
był podany termin przed l-mym 
listopadem, roku bież.

Ponieważ zbliża się koniec ro­
ku, a tym samym okres zamknię­
cia i uporządkowania książek za 
rok 1971, Zarząd Obozu ponawia 
swój apel, aby wszyscy odpowie­
dzieli na kwestionariusz przed za­
kończeniem dobiegającego do koń­
ca roku.

Przy tej okazji Zarząd Obozu, 
Indiana PNA Camp, Inc. przesyła 
wszystkim organizacjom
członkom indywidualnym najlep­
sze życzenia Noworoczne. — Za­
rząd Indiana PNA Camp, Inc.

Komunikat 
Grupy 1810 ZNP 

Instalacja Zarządu Na rok 1972 
Zawiadamiamy czł o n k o s t wo 

Grupy, polskie organizacje i całą 
Polonię w East Chicago, Indiana 
i okolicy, że zainstalowanie nowe- 

i go zarządu grupy na rok 1972gi 
odbędzie się w niedzielę, 23 stycz­
nia 1972 roku, w sali Placówki 
40-ej SWAP, w Hammond .India- 

Georgia ul., w Gary. W komitecie na> przy ulicy Gostlin nr. 241. Po- 
i czątek o godz. 5:30 po południu.

Zapraszamy całą Polonię nasze- 
! go rejonu do wzięcia udziału w ! 
tej miłej tradycyjnej imprezie, 
która jest połączona z odpowied­
nim programem, kolacją i zabawą 
taneczną przy dźwiękach doboro­
wej i znanej na tutejszym terenie 
polskiej orkiestry ‘Melody’ z Chi­
cago, 111. Organizacje polskie pro­
szone są o wzięcie pod uwagę 
niedzielę, 23 stycznia 1972 roku, 
przy organizowaniu własnych im,- 
prez ,tak byśmy wzajemnie sobie 
nie przeszkadzali w powodzeniu. 
Dalsze szczegóły i detale wspom­
nianej imprezy podane będą w 
prasie i radio w terminie później- i 
szym. I

“Syrena”, przy 6t>2 
w j szej ulicy, w East Chicago, 

dziś Zarząd prosi Grupy o 
bór pełnych na to posiedzenie De­
legatur. -- -

W niedzielę, dnia 23-go stycznia 
1972 roku odbędzie się w sali Pol­
skich Weteranów w Hammond — 
piękna instalacja nowego zarządu 
Grupy 1810 ZNP, o godzinie 5-ej 
wieczorem. Bez wątpienia. Impre­
za ta powinna zyskać poparcie 
ze strony całej Gminy 83 ZNP, 
to znaczy wszystkich Grup, do 
Gminy przynależnych. — 
Grupy prosi całą Polonię 
najszczersze poparcie.

Jest to okazja — zamawiajcie 
piszac

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60622 
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY
Fisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond. Indiana. Telefon: Tllden 4-2997

Okręg 5 [ reprezentację Gmin i Grup związ­
kowych oraz sympatyków ze sta­
nu New Jersey.

Bilety i rezerwację miejsc moż­
na załatwić u komisarki Kozmor 
100 Tonnele Ave., Jersey City, 
N.J., tel. 1333-1493, u komisarza 
Zegara, 6312 Meadow Rd.. Somer­
ville, N.J., tel. RA 2-5115 oraz 
sekr. Klara Puchalsk a 529 Ave. 
“E” Bayonne, N.J., tel. FEderal 9- 
7649.

CENA ZNIŻONA

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia

pod następującymi adresami:
Community News Service Nassau & Thompson. Inc.
515 ConKey St 810-12 W Chicago
Hammond. Indiana 46324 East Chicago. Ind. 46312
Tel. WI ' -600 Tel. BA 1-5969
Franklin Pharmacy
1517 Franklin St. Whiting News Agency
Michigan City. Ind. 46360 1417—119th St
Tel. 874-8712 Whiting. Indiana 46394
Harbor News Agency Tel. 659 07751710 Broadway
Indiana .ląrbor Ind 46312
Tel. 398-2878 J. >vtudai&k<
J. Kubacki 709 N. Olive St
911—150th St. South Bend. Indiana 46628
East Chicago. Ind. 46312 Tel. 232-:»236


